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Rok 31. 


PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
aboneniów “Gazety 
Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowi 
liśmy dać każdemu abonen- 
towi, który opłaci z gory 
“Gazetę Polską” na cały 
rok, premię czyli podaru- 
nek wartości jednego dola- 
ra w książkach znajdują- 
cych się w naszej księgar- 
pi, tak Powieściowych, Hi- 
storycznych, jako też do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c na przesyłkę tejże pre- 
mii. Jeżeli na premię wy- 
bierane są Roczniki Tygo- 
dnika, to trzeba dołączyć 
40c na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po 
nad dolara kosztuje 1 przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
namentem. Naprzykład: Kto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexan- 


dra Chodźki, który kąsztu- | 


je $4.00, to odciągu sobie 

1.00 jako premię, a 3.00 
przysyła razem z prenume- 
ratą i dołącza 10c na prze- 
syłkę premii. Prawo do 
powyższej premii mają tak 
samo nowi, jak i starzy a- 
bonenci "Gazety Polskiej. 

«Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tał 75c. 

"Gazeta polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na pół roku. 

Katalogi książek i obra- 
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. 


Kto nadsyła prenume- 


ratę za “Gazetę Polską” 
na cały rok z góry, » 


chce do premii dostać 
Kalendarz Maryański na 
rok 1964, niech nam przy- 
śle wraz z prenumeratą. 

82.30 04 
Władysław Dyniewicz 
Pa 


NASI PODROŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszym podróżującym egentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupeł- 
ne zaufanie i ma prawo kolekto- 
wać zu "Gazetę Polską” i książki 
na co wydaje kwity. ć 

Pan W, Radomski kolektuje s- 
becnie za “Gazetę Polską w In- 
dependence, Arcadia, Pine Creek’ 

isconsin. 

Pan W. Michalski kolektuje ze 
“Gazete Polską” w Massachusetts, 
New Hampshire, Maine, Rhode 
Island i Connecticut. | , 

Ąbonenci, którzy mają opłacić 

renumeratę za “Gazetę Polską, 
idący do pracy, niechaj pozostawią 
w domu pieniądze i upoważnią 
swoje żony do zapłacenia abona- 
mentu, a odbiorą zaraz od niego 
swoje premie, jakie sobie obiorą. 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet 
zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz 
| 


„e 
Do Czytelmików. 
Kto z czytelników ma na 
adresie znaczek “October 
3, znaczy to, że prenume 
rata jego skończyła się w 
Paźdzerniku 1903. Kto chce 
nadal Gazetę Polską od 
bierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w prze- 
ciwnym razie wysyłkę gaze- 
ty wstrzymamy. 
W. Dyniewucz. 


Wiadomości Zagraniczne 


Widmo wojny. 


LONDYN, 22 październi- 
ka. — Rosya zawarła trak- 
tat z Chinami, na mocy któ- 
rego siły wojskowe chińskie 
w prowincyi Mandżuryi ma- 
ją być oddane pod dowódz- 
two rosyjskich oficerów. 
Rosya dalej na mocy trak- 
tatu zyskuje przywilej gór- 
niczy w Mandżuryi, na mo- 
cy którego ci tylko podda- 
ni rosyjscy będą mieli pra- 
wo do operowania kopalni w 
prowincyi. Podobno także 
cały system celny ma być 
pod kontrolą rosyjsko-chiń: 
ską. Rosya obiecuje po dwu: 
dziestu latach oddać pod 
kontrolę Chin cały system 
kolejowy w Mandżuryi, lecz 
przytem zastrzega sobie, że 
żadne inne państwo nie 
może zyskać żadnych przy- 
wilejów na budowę kolei 
w Mandżuryi. 


W razie wojny pomiędzy 
Japonią a Rosyą, to podo- 
bno traktat zawiera para- 
graf, określający że umowa 
ma być przeprowadzoną 
bez względu na rezultat 
wojny. Gdyby Chiny cofnę: 
ły się od wojny i wypełnie- 
nia przepisanych warunków 
traktatu, to Rosya zobowią: 
zuje się sama do wypełnie- 
nia przepisanych warun- 
ków. Dalej ciekawy ten 
traktat określa, że w razie 
wojny Japonii z  Rosyą, 
gdyby BRosya zwyciężyła, 
to Chiny zobowiązują się 
odstąpić Mandźuryę zwy- 
cięskim moskalom. 


Jeżeli rząd chiński sank- 
cyonował ten traktat, to 
mu winszujemy. ale nie za- 
zdrościmy. 


LONDYN, 22 paździer- 
nika.—Na Wschodzie chmu- 
ry wojenne coraz czarniej- 
sze, oraz groźniejsze. Woj- 
na pomiędzy Japonią a Ro- 
syą coraz to bliższa. Z To- 
kio nadchodzą wieści, że 
Rosya nie przestaje groma- 
dzić wojsk na granicy ko- 
realiskiej, pomimo prote- 
stów Japonii nabiera prze- 
konania, iż niedźwiedź pół- 
nocny szykuje się do za- 
grabienia Korei, jeżeli nie 
obecnie to w niedalekiej 

rzyszłości. Wszystkie usi- 
owania rządu japońskiego, 
by na tym punkcie uzyskać 
od Rosyi odpowiednie za- 
pewnienia, spełzły, na ni- 
czem. jaaa 


Znamiennym faktem o- 
statnich dni kilku jest co- 
raz ostrzejsza krytyka pra- 
sy rosyjskiej względem a- 
merykańskich pretensyi do 
rzywilei handlowych w 
fandżuryi, uzyskanych 
przez Stany Zjednoczone 
na mocy traktatu z China- 
mi. Artykuły te rosyjskich 
gazet z pewnością są in- 
spirowane przez rząd w ce- 
lu wysondowania publicz- 
nej opinii w Stanach Zje- 
dnoczonych, dla przekona- 
nia, jak bezpiecznie można 
ignorować wielką rzeczpo- 
spolitą. 

Z Japonią u gardła nie- 
prawdopodobnem jest, by 
Rosya chciała podjudzić 
Stany Zjednoczone do wro- 
giego wystąpienia przeciw 
sobie. Tembardziej, że od 
czasów wojny  hiszpańsko- 
amerykańskiej tak lądowe 
jak i morskie siły Stanów 
Zjednoczonych nauczono 
się szanować. 


| W si4% jeszcze, 


Wobec tego przebieg o- 
becny spraw jest pilnie śle- 
dzony przez agnielską dy- 
plomacyę. Nie by tak nie 
zadowolniło Anglii i Japo- 
nii, jak to, gdyby Stany 
Zjednoczone zmuszone były 
do wystąpienia przeciw Ro- 
syi w obronie swoich in- 
teresów. 


YOKOHAMA, 22 paź: 
dziernika. — Co do właści- 
wego stanu sporu pomię- 
dzy Rosyą a Japonią nie 
wiele da się powiedzieć. 
zewsząd dają się słyszeć 
pogłoski wojenne, alarmują- 
ce. Opinia publiczna w Ja- 
ponii oczekuje wojny na pe- 
wno. Partya wojenna jest 
bardzo silna. 

Z półurzędowych kół do- 
noszą, że japońskie kompa- 
nie okrętowe i koleje żelazne 
otrzymały zawiadomienie, 
by gotowe były w każdej 
chwili do przewozu wojska. 
Oczekują stanowczego kro- 
ku ze strony rządu w bar- 
dzo krótkim czasie. 

Japońskie dzienniki bez 
wyjątku wyrażają, się, że 
wojna jest prawie pewną. 


WASHINGTON, 22 paź- 
dziernika. — 
spraw zagranicznych nie 
by Rosya 
starała się unieważnić trak- 
tat zawarty między China- 
mi a Stanami Zjednoczone- 
mi, na mocy którego dwa 
porty w Mandżuryi miały 
być otwarte dla międzyna- 
rodowego handlu. Byłaby 
to podstępna gra ze strony 
rządu rosyjskiego. Traktat 
chiński został zawarty przez 
Stany Zjednoczone na mo- 
cy tajnego porozumienia 
z Rosyą. Rząd rosyjski wy- 
brał dwa porty które wy- 
mienione zostały w trakta- 
cie i miał sobie przedsta- 
wione warunki przymierza. 


TOKIO, 23 października. 
— Rząd Japonii otrzymał 
wiadomości z Pekinu, że 
rosyjski konsul Lesser za- 
groził Chinom, iż jeżeli bę- 
dą prowadzić jakiekolwiek 
układy z Japonią co do 
wspólnego postępowania w 
sprawie Mandżuryi, naten- 
czas Rosya będzie musiała 
chwycić się ostatecznych 
środków. 


Jutro ma się odbyć ra- 
da wojenna złożona ze 
wszystkich znakomitych mę- 
żów stanu w Japonii, któ- 
rzy w tym celu powołani 
zostali do „Tokio. Rada ta 
ostatecznie ma się zastano- 
wić, jak Japonia ma dalej 
postępować w obecnych 
swych trudnościach. Cho- 
ciaż nie przypuszczają, że- 
by w tej chwili przyszło 
do rozpoczęcia kroków nie- 
przyjacielskich, nie zanied- 
bują _jakichkołwiekbądź 
przygotowań, by doprowa- 
dzić armię i flotę do zu- 
pełnej gotowości bojowej. 

Trzynasty korpus armii 
dostał rozkazy bezzwłocznej 
mobilizacyi. 

Japońska flota zajęta jest 
bardzo przy ćwiczeniach w 
strzelaniu z wielkich dział. 


PETERSBURG, 23 paź- 
dziernika.—Dziennik rosyj- 
ski ‘Swiat’ zapatruje się 
na sytuacyę na wschodzie 
bardzo alarmująco i zapo- 
wiada, że wojna jest prawie 
nieuniknioną. Dzienik twier- 
dzi, że Anglia i Stany Zje- 
dnoczone są sprzymierzeń* 
cami Japonii. 


Departament | 


MOSKWA, 23 paździer- 
nika. —Wszystkie potrzebne 
przygotowania zostały wy- 
kończone do powołania 
znacznej części rezerw puł- 
ków piechoty. Uwolnieni 
zostali od stawienia się do 
pułków tylko mężczyzni 
zatrudnieni przy kolejach 
rosyjskich. 

PETERSBUGR, 23 paź- 
dziernika. — Dzienniki tu- 
tejsze rozwodzą się nad 
tem, że rosyjska eskadra 
na Pacyfiku składa się z 
54 okrętów wojennych. Na 
liczbę tę składają się: 6 o- 
krętów bojowych pierwszej 
klasy, ośm pierwszej kla- 
sy i pięć drugiej klasy 
krzyżowników, siedm ka- 
nonierek, dwa krzyżowniki- 
torpedowce, dwa okręty 
transportowe i dwadzieścia 
cztery torpedowce. 

Załogi tych okrętów sta- 
nowią 157 oficerów i 13,200 
marynarzy. W drodze do 
Pacyfiku są: dwa okręty 
bojowe, trzy pierwszej kla- 
sy krzyżowce i jedenaście 
torpedowców rozmaitych 
klas z załogą 16 oficerów i 
3,289 ludzi. 

PEKIN, 23 października. 
— Panuje tu ogólne prze- 
konanie, że wojna pomiędzy 
Japonią a Rosyą jest nie- 
uchronną.  Nadeszły pry- 
watne wiadomości od osób 
wysoko położonych w Japo- 
nii, które donoszą, że wszel- 
kie przygotowania wojenne 
japońskie: wojska i mary- 
narki są zupełnie ukończo- 
ne. Zajęcie portu Ma-Sam- 
Tho, w Korei zostało nomi- 
nalnie dokonane przez kil- 
ka okrętów bojowych, a do- 
piero zimą nastąpi stałe, 
właściwe zajęcie tego por- 
tu, co wywoła bezwarunko- 
wo walkę morską o kontro- 
lę nad morzami. 

Chiński rząd całkowicie 
umywa ręce od wszystkie- 
go. Książę Sbing, stojący 
na czele departamentu spraw 
zagranicznych nie dostał ża- 
dnego urzędowego zawiado- 
mienia ọ skasowaniu umo- 
wy względem  Mandżuryi 
pomiędzy Rosyą a innemi 
mocarstwami. Niektórzy 
dygnitarzy chińscy nie u- 
krywają tego, że pragnęli- 
by wojny pomiędzy Rosyą 
a Japonią, mając nadzieję, 
że walka ta zakończyłaby 
się upadkiem Japonii. 


Admirał Aleksiejew, ro- 
syjski wicekról, podobno u- 
daje się do Petersburga, 
a to w celu niepozwolenia 
na żadne ustępstwa doma- 
gane się przez Japonią. 


LONDYN, 24 październi- 
ka. — “Wojna jest nieu- 
chronną”, taki raport otrzy- 
mała wczoraj jedna z naj: 
większych firm okrętów 
od swego agenta w Yoko: 
hamie. Inne depesze, które 
nadeszły do Londynu wyra- 
żają to samo przekonanie. 

Jakie panuje zwątpienie o 
utrzymaniu pokoju na dale- 
kim Wschodzie, sądzić 
można z tego, że w prze- 
ciągu ostatnich trzech dni 
potroiły się żądania opłaty 
na ubezpieczenie statków 
udających się na wody Pa- 
cyfiku. 

Wczoraj rozeszła się po- 
głoska, że wojna już wy- 
daną została. Zaprzeczył te- 
mu niebawem angielski 
konsul w Honolulu, lecz 
pogłoska ta spowodowała 
silny spadek na giełdzie 


papierów angielskich i ja- 
pońskich. 

Wiedeński korespondent 
dziennika “The Daily Te- 
egraph'" donosi, iż w Wie- 
dniu wiadomem jest, że 
Rosya ani na jotę nie ustąpi 
od swoich postanowień, i że 
w japońskiej ambasadzie, 
gdzie dotychczas przepowia* 
dadano pokojowe załatwie- 
nie sporu, obecnie wierzą 
w możliwość wojny. 

TOKIO, 26 października. 
— Wczoraj odbyła się wal- 
na rada przyboczna cesa- 
rza japońskiego, która ob- 
radowała nad wnioskiem 
markiza Ito, ażeby pozosta- 
wić Rosyi wolną rękę w 
Mandźuryi, jeżeli car sło- 
wem zaręczy, że nie zamie- 
rza zagarnąć Korei i nie 
będzie dążył do dalszych 
zaborów w Chinach. Obra- 
dy toczyły się cały dzień, 
poczem odbyła się konfe- 
rencya z konsulem rosyj- 
skim baronem Rosenem. Po- 
wszechnie panuje tu prze- 
konanie, że układy dyplo- 
matyczne całą sprawę uła- 
twią. 

LONDYN, 26 październi- 
ka. — Tutejsze poselstwo 
japońskie upoważnione zo- 
stało do oświadczenia, że 
wieści o grożącym wybu- 
chu wojny między Japonią 
a Rosyą są nieprawdziwe 
iże toczące się układy dy- 
plomtayczne są na najlep- 
szej drodze do pokojowe- 
go załatwienia sporu. 


Składają broń. 


SALONIKA, 23 paź- 
dziernika. — Ogłoszona 
przed paru tygodniami am- 
nestya dla powstańców, 
miała ten skutek, że wie- 
łu z nich złożyło w ręce tur- 
ków broń. W związku z 
tem donoszą, że nieszczę- 
śliwi ei byli przez turków 
po złożeniu broni strasznie 
maltretowani, lecz kiedy 
nadszedł z Kiosku rozkaz, 
że tych, którzy się poddali, 
należy traktować jak najła- 
godniej, urzędnicy tureccy 
sfolgowali i dziś obchodzą 
się z nimi dobrze. 


Nie należy jednakowoż 
łudzić się nadzieją, że po- 
wstanie zostało zażegnane. 
Przeciwnie, komitet rewolu- 
cyjny postanowił rozpuścić 
z nadejściem zimy wszyst- 
kich powstańców, zatrzymać 
tylko 3,500 chłopa. 

Ci, co się poddali tur- 
kom, mają być ludzie sła- 
bi i nie zdolni do wojaczki. 
Muszą też oni, zanim się 
poddadzą, złożyć broń w 
ręce swoich kolegów. Broń 
tę przechowują macedończy- 
cy do wiosny dla nowych 
powstańców. 


Komitet rewolucyjny o- 
świadcza, że jeżeli do wio- 
sny nie postarają Się mo- 
carstwa o zaprowadzenie 
reform, powstanie zostanie 


na nowo podjęte, ale z 
większą energią. 

Posłowie rosyjski i au- 
stryacki wręczyli sułtano- 


wi równobrzmiące noty, w 
których monarchowie z ca- 
łą stanowczością domagają 
się od sułtana zaprowadze- 
nia reform, na które zgo- 
dzili się monarchowie pod- 
czas ostatniego zjazdu. 


Nowy zamach. 
BERLIN. Rząd niemiecki 


postanowił _ przedsięwziąć 
nowe ostrzejsze kroki prze- 


ciw polakom, i zranić ich 
uczucia do najwyższego sto- 
pnia. 

W gnieźnieńskiem semi- 
naryum duchownem, do- 
tychczas wykładano litera- 
turę po polsku, a obecnie 
rząd pruski wydał rozkaz, 
by nauka ta odbywała się 
po niemiecku. 


, Arcybiskup  Stablewski 
jest srodze rozgoryczony, 


ale nic w tej sprawie uczy- 
nić nie może, gdyż rząd 
grozi zamknięciem semina- 
ryum, jeżeli wykłady nadal 
odbywać się będą po polsku. 

Aż do dnia dzisiejszego, 
pozwolenia na śluby wy: 
dawane były w języku pol- 
skim, a od daty dzisiejszej, 
muszą być wypełniane po 
niemiecku. 

To samo rozporządzenie 
odnosi się do metryk chrztu 
i urodzeń. 

Jest to brutalny zamach 
na język polaków, którzy 
są nader wraźliwi w spra- 
wach tyczących religii. Roz- 
porządzenie to, polacy od- 
czuwają bardzo głęboko, 
przeto w prowincyach pol- 
skich zanosi się na powsta- 
nie. 


Odmowa Watykanu. 


POZNAŃ. w październi- 
ku. — Pod tytułem ' Odmo* 
wa Watykanu Polakom w 
Ameryce”, pisze * Dziennik 
Poznański, co następuje: 

“Z Rzymu nadeszła przy- 
kra dla rodaków naszych w 
Stanach Zjednoczonych lecz 
spodziewana wiadomość, że 
konkregacya propagandy 
odmówiła prośbie o zamia- 
nowanie osobnego biskupa 
dla wszystkich polskich pa- 
rafii. Petycyę w tej spra- 
wie uchwalił ostatni kon- 
gres wszystkich stowarzy: 
szeń polskich, a przywieźli 
ją do Rzymu jeszcze za ży- 
cia Leona XIII delegaci 
owego kongresu. 

Ale sądzimy, że jest prze- 
cie wyjście. Niezaprzecze- 
nie, dwom milionom ame- 
rykańskich polaków słusznie 
się należy bodaj jeden bi- 
skup, skoro trzy milionowa 
ludność niemiecka posiada 
dwóch arcybiskupów i trzy- 
nastu biskupów, a półtora 
miliona katolickich Irland- 
czyków ma ich pięciu. Gdy 
zawakuje stolica n. p. w 
Chicago, gdzie polaków jest 
przeszło 200 tysięcy, można 
powołać na nią polskiego 
kapłana, lecz będzie to 
zwierzchnik wszystkich ka- 
tolików w tej dyecezyi, ni- 
gdy zaś wyłącznie polskich. 
Można także dać niektórym 
już istniejącym zwierzchni- 
kom dyecezyalnym polskich 
sufraganów. Można wreszcie 
wystarać się o to, aby War 
tykan zalecił biskupom nie: 
mieckim, czy irladzkim za- 
przestanie narodowej propa: 
gandy w kościołach.” 


Oto wyjątek z podanej 
wiadomości przez * Dzien. 
Poznański.” 

Jak wobec tego zachowa- 
ją się polacy w Ameryce, 
trudno na razie przewidzieć, 
ale w każdym razie następ- 
stwa tej odmowy mogą się 
okazać ujemnemi dla kato- 
licyzmu wśród  emigracyi 
polskiej. 


Oddalają robotników. 
BUTTE, Mont., 27 paź- 


dziernika.—/ powodu zam- 
knięcia kopalń 6500 górni- 


ków straciło pracę. W Great 
Falls i Anacanda, Mo., stra- 
ciło 3000 robotników pracę 
wskutek zamknięcia mły- 
nów i szmeleowni. Prawdo- 
podobnie wszystkie fabryki 
zostaną tu zamknięte na ca- 
łą zimę i to dla braku obsta- 
lunków na rozmaite rudy. 

Podobno w całych Stanach 
Zjednocznych ma  nastać 
zastój w wielkich fabrykach 
i kopalniach, a to w tym 
celu, aby przełamać i 
wstrzymać na chwilę ruch 
organizacyjny robotników. 


Wiadomości Miejscowe. 


WIELKĄ owacyę urzą: 
dzono w sobotę znakomitej 
śpiewaczce polskiej pani 
Sembich-Kochańskiej. Sala 
teatru Auditoryum, która 
pomieścić może w sobie 5.- 
000 ludzi, była tak szczel- 
nie zajęta, że ani jednego 
miejsca nie było wolnego, 
gdyż wszystkie bilety zo- 
stały rozsprzedane do osta- 


tniego. Gdy pani Sembrich- 


Kochańska zjawiła się na 
estradzie, wówczas zerwała 
się taka burza oklasków, 
że artystka nie mogła ukryć 
wzruszenia. Kłaniała się na 
wszystkie strony, witała z 
całą serdecznością tych, któ- 
rzy w niej uznają pierwszą 
śpiewaczkę w świecie. 
Nie będziemy szezegóło- 
wo omawiać wykonanego 
programu. Dwadzieścia pie- 
śni odśpiewała nasza arty- 
stka a jedna piekniej od 
drugiej a wszystkie swym 
głosem cudownym, który 
tak zachwyca słuchacza a 


każe mu zarazem podziwiać «` 


znakomitą szkołe. pol- 
skich pieśni śpiewała pani 
Kochańska “Litewską 
piosnkę'” Chopina i Lubo- 
mirskiego *''Nie płacz dzie- 
wcze! Zmuszona frenety- 
cznemi oklaskami dodała 
jak zwykle to robi piosnkę 
«Gdybym ja była gwia- 
zdeczką na niebie”. 


Po ukończeniu koncertu 
publiczność powstała z 
miejsc i znów owacyjnie 
dziękowała śŚpiewaczce, że- 
gnając ją oklaskami, okrzy- 
kami i powiewaniem chu- 
stek. 

WSPANIAŁA uroczy- 
stość odbyła się w niedzie- 
lę wdzielnicy polskiej 
Bridgeport. Arey DR chi- 
cagoski Quigley dokonał w 
asystencyi licznego ducho- 
wieństwa konsekracyi nowo 
odmalowanego kościoła pod 
wezwaniem Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy. Uro- 
czystość była bardzo wspa- 
niała i imponująca. 

Niestety nie obszedł się 
dzień ten uroczysty bez tra- 
gicznego niezmiernie smu- 
tnego wypadku. W czasie 
zbierania się pochodu, na 
przecięciu ulic Archer ave. 
i 23 ulicy, prawdopodobnie 
w skutek nieostróżności mo- 
torowego, tramwaj elektry- 
czny wpadł na dwóch męż- 
czyzn idących w pochodzie. 
Jeden z nich został tylko 
lekko pokaleczony, ale dru- 
gi został zabity na miejscu. 
Był nim obyw. Czyrniakie- 
WICZ. 

KOSZTEM 12 milionów 
dolarów zbudowaną zosta- 
nie nowa stacya kolejowa 
na przestrzeni 6 bloków. 
Będzie ona zbudowana w 
miejscu stacyi Union i be- 
dzie największą stacyą kole- 
jową w Chicago. 


| -AS Wi 


NTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyła 
ma do Europy jest nastę- 
pujący : 

Kars Porter. 


MARKA — do Niemiec, W. 
Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. I Zachodnich «a 
ISzląska . . « » o 2400 


KORONA—do Austryl, Ga” 
licyi, Czech, Morawili m s7 
1 Węgier ZU 

RUBEL — do Rosyi, Litwy no s SK 
i Polski pod Moskalem 52100 


FRANK —do Francyi, Bel- 


15c 


gii 1 Szwejcaryt . 5 1910 156 
JULDEN —do Holandy! 4liw ŻÓC 
KRONER — do Danil, Nor- eyy s oz 

wegil I Bzwecyl Zii EDU 

80 25c 


uIRA—do Włoch 


Niewolno nikomu pośredniczyć w 
przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 
kontrolą rządową. A 

Władysław Dyniewiez. 


Kalendarz Tygodniowy. 


PAZDZIERNIK. 
30 P. Serapiona, Alfonsa, Edm. 
31 5. Wolfgangu. 
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2 P. Dzień Zaduszny. 
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4 Sr. Karola Boromeusza. 
5 C. Zacharyasza b., Emervk. 


WIADOMOŚCI Z POLSKI. 
Królestwo Polskie. 


WARSZAWA. —W War- 
szawie odbyła się na Po- 
wązkach uroczystość odsło- 
nięcia pomnika na grobie 
zmarłego przed rokiem wy- 
bitnego pisarza i zasłużone- 
go pedagoga, $. p. Adolfa 
Dygasińskiego. Po odsłonie- 
ciu pomnika i poświęceniu 
go przez ks. kanonika Z. 
Chełmickiego, wykonał sto- 
sowne pienia chór Lutni, 
poczem zabrał głos przyja- 
ciel $| p. Dygasińskiego, 
prof. Sygietyński. Mowea 
przypomniał w  krótkości 
życie i zasługi tego, które- 
go pamięć uczczono obecnie 
przez postawienie pomnika 
ze składek publicznych, 
scharakteryzował wybitniej- 
sze cechy jego talentu i 
ogólne rysy, na których o- 
pierała się jego działalność 
literacka, niedoceniana je- 
szcze dotychezas przez ogół, 
w kilku jędrnych i silnych 
zdaniach zaznaczył wre- 
szcie, jak wysoce szlache- 
tne i nieskazitelne było 
całe życie tego wielkiego 
pisarza i gorąco miłującego 
kraj swój obywatela. 

Pomnik przedstawia się 
bardzo pięknie, wyróżniając 
się wśród powodzi banal- 
nych lub bezmyślnych gro- 
bowców powązkowskich.Au- 
torem jego jest artysta-rzeź- 
biarz, p Czesław Makowski. 
Popiersie ś. p. Dygasińskie- 
go można nazwać najzupeł: 
niej udanem. U stóp pomni- 
ka spoczywa postać psa, 
symbolizująca żywe uko- 
lanie wszystkich tworów 
przyrody, które tak wybi- 
tnie charakteryzowało nie- 
zapomnianego autora takich 
przepysznych opowieści, jak 
np: “W puszczy “Wilk, 
psy i ludzie” lub “Gody 
życia”. 

Uroczystość odbyła się 
przy pięknej pogodzie je- 
siennej. Pomnik, tonął w 
wieńcach i kwieciu, Na- 
strój panował podniosły. 

WARSZAWA. — Bardzo 
pocieszający jest wynik o- 
bliczeń, jakie w tyeh dniach 
dokonano w Królestwie Pol- 


skiem. Liczono tam ile 
wódki wypiła ludność w 
roku w 1901 i ostateczny 


wynik wykazał, że pijań- 
stwo znacznie sie zmniejszy: 
ło i to o całe 10 procent. 
Niema wątpliwości, że 
zmniejszenie pijaństwa po- 
wstało z tego, iż rząd ro- 
gyjski odebrał wyszynk ży: 
dom, zaprowadził ' mono- 
pol” i sam wódkę sprzeda- 
je. Ogromnie na ten mono- 
pol narzekali żydzi, bo ty- 
siące żydów musiało wy- 
nieść się do Ameryki i An- 
glii, ale ostatecznie ludność 
polska na tem zyskała, bo, 
pijaństwo się zmniejsza. Ź 
połecenia rządu utworzono 
też w kraju towarzystwa 
wstrzęmięźliwości i pewnie 
one przyczyniły się także 
do zmniejszenia pijaństwa. 

CZĘSTOCHOWA.—Dnia 
15 listopada w przeddzień 


, osładzała 


300 rocznicy urodzin Kor- 
eckiego, na Jasnej Górze, 
będzie odprawione o godz 
11 przed południem uro- 
czystenabożeństwow 
kaplicy Matki Boskiej naza- 
jutrz zaś uroczyste na- 
bożeństwo w wielkim 
kościele z katafalkiem 
za wszystkich zmarłych 00. 
Paulinów. Jak stwierdzają 
dokumenty klasztorne, 
zwłoki ks. Kordeckiego po- 
chowane są pod kaplicą 
św. Antoniego. *' Dzwonek 
częstochowski” zachęca do 
gromadzenia pamiątek po 
Kordeckim. *' Ktoby posia- 
dał cokolwiek związanego 
z pamięcią Kordeckiego — 
pisze * Dzwonek” — zrobi 
najsłuszniej, gdy złoży to 
w klasztorze Jasnogór- 
skim”. Ks. przeor Rejman 
powziął podobno myśl zało- 
żenia muzeum pamiątkowe- 
go im. Kordeckiego. 


WARSZAWA. —Niezwy- 
kłego oszustwa dopuścił się 
pewien handlujący tutaj 
przygodńie zegarkami. U- 
trzymywał on od paru lat 
skład zegarków szwajcar: 
kich, w znacznych ilościach 
sprowadzanych — wyłącznie 
za gotówkę, przyczem prze- 
ważną część wysyłał do car- 
stwa rosyjskiego. Udając 
się po zakupy osobiście, 
składnik umiał wyrobić so- 
bie u fabrykantów szwajcar- 
skich zaufanie. Przed kilku 
tygodniami wziął towaru za 
180.000 rub. od kilkunastu 
wytwórców. Olbrzymią tę i- 
lość oszust spieniężył zagra- 
nicą. Dopiero w kilkanaście 
dni po zabraniu towaru, 
szwajcarzy otrzymal: wia- 
domość, iż aferzysta sprze- 
dał swój skład jeszcze przed 
wyłudzeniem zegarków. Po- 
szkodowani wystąpili na 
droge prawną, wyniki ich 


zabiegów są jednak nie- 
pewne, szalbierz bowiem 


znikł z Warszawy bez wieści. 

WARSZAWA. — W tych 
dniach ptzez ulice Warsza- 
wy ku Pradze postępował 
niezwykły kondukt pogrze: 
bówy. Oto za karawanem, 
na którym spoczywała duża 
trumna, jechały jeden za 
drugim jeszcze 2 karawany 
z małemi „białemi trumien- 
kami. Byłto pogrzeb ofiar 
wypadku, Anny  Skrzyń- 
skiej, matki i jej dwojga 
dzieci, zmarłych przez eks- 
plozyę terpentyny przy za 
puszce aniu podłogi w miesz- 
kaniu przy uliey Jerozo- 
limskiej. 


Wielkie Ks. Poznańskie. 


POZNAŃ.—Znów śmierć 
nielitościwa zabrała © nam 
nagle Kazimierza  Koszut- 
skiego, redaktora *'Ziemia 
nina”. Zanim zdolniejsze 
pióro skreśli obszerniejszy 
życiorys prawego męża te- 
go, podamy o nim choć 
krótką wzmiankę. Š. p. Ka- 
zimierz Koszutski urodził 
się 1836 r. z ojea Fanciszka, 


byłego dziedzica dóbr Ry- 
czywolskich, radzcy ziem- 


stwa kredytowego i matki 
Michaliny, córki Maksymi- 
liana Mlickiego, pułkowni- 
ka wojsk polskich i Maryi, 
z hr. Moszczyńskich. Szko- 
ły ukończył w Trzemesznie, 


na uniwersytecie słuchał 
nauk przyrodzonych, póź- 


niej poświęcił się zawodo* 
wi rolniczemu. Rok 1863 po- 


wołał go na pole bitwy, 
gdzie się odznaczał mez- 
twem i niezwykłą odwagą. 
Następnie osiedlił się w 
Królestwie Polskiem, ale 


wkrótce został przez rząd 
rosyjski wydalony. Wrócił 
potem do Poznania i tu 
aż do swej śmierci przez 
lat trzydzieści i kilka był 
redaktorem *' Ziemianina”. 
p. Kazimierz wcho- 
dził dwa razy w związki 
małżeńskie : najpierw poślu- 
bił ś. p. Wincentynę hrabi- 
nę Bnińską, następnie Oto- 
lie Karpińską, córkę za- 
szczytnie znanego mecena- 
sa ze Śremu. Ź pierwszego 
małżeństwa umarł w kwie- 
cie wieku syn Jan, z dru- 
giego zgasła przedwcześnie 
córeczka Teresa. Boleść tę 
serca, jaką mu utrata dwoj: 
ga drogich dzieci sprawiła, 
ukochana żona 
jego; była ona też dla nie- 


go, gdy mu zdrowie zaczę” 


ło niedopisywać, prawdzi- 
wym aniołem opiekuńczym, 
niewyczerpaną w troskliwo- 
ści około pieczy jego, tak 
że dopiero w ostatnich 10 
latach pożycia z nią mógł 


powiedzieć: jestem szczę: 
śliwy! Ze śmiercią Ś. p. 
Kazimierza ubywa  społe- 


czeństwu naszemu prawy o0- 
bywatel i dobry polak. 
Prawość i szlachetność cha- 
rakteru jego, sumienność 
w wypełnieniu obowiązków, 
uprzejmość i takt w obej- 
ściu, rzadkie ciepło dla 
sprawy narodowej zjednały 
mu ogółny szacunek. miłość 
i przyjaźń. Cześć jego pa- 
mięci! 

GOSTYXN. W tych dniach 
przyszło na posiedzeniu ra- 
dy miejskiej do takiej ostrej 
wymiany obelg między re- 
prezentantami polskimi a 
jednym z radców żydow- 
skich, że musiano obrady 
przerwać i posiedzenie za- 
mknąć. Rada, złożona z 10 
polaków i 2 żydów, 
odrzuciła prośbę urzędnika 
miejskich zakładów gazo- 
wych o zwrot kosztów za 
leczenie. Wówczas jeden 
z radców żydowskich zau- 
ważył, że nie uwzględnio- 
no prośby tylko dlatego, 
iż petent jest żydem. Po- 
lacy zażądali odwołania 
tych słów, a kiedy mówca 
uczynić tego nie chciał, po- 
wstał hałas piekielny, a w 
końcu przyszło do bójki. 

POZNAŃ.—Komisya ko- 
lonizacyjna, która już wy- 
dała 202 miliony, w ostat- 
nich 13 latach wykupiła 307 
majątków większych i 157 
gospodarstw, z których mia- 
ła dotychczas 43 miliony 
dochodu. Kosztem komisyi 
kolonizacyjnej stanęło 22 
wielkich zborów i 16 mniej- 
szych, wybudowano domy 
dla 20) pastorów i osiedlo- 
no 6010 rodzin niemieckich. 
Taka liczba rodzin mogła- 
by wydawać się pokaźną, 


gdyby to były rodziny 
sprowadzone z Niemiec, 
tymczasem wykazuje się, 


że 1064 rodzin niemieckich 
było już przedtem w Księ- 
stwie Poznańskiem i pewnie 
drugie tyle z Prus królew- 
skich, więc na ogół można: 
by powiedzieć, że Niemcom 
przybyło 3000 rodzin, coby 
oznaczało mniej więcej, że 
na 100 polaków przybyło 
pół procent. Nie dziw, że 
wobec takiego nabytku 
niemcy nie mają powodu 
bardzo się cieszyć. 
POZNAŃ. — "Postęp" 
pisze: W dniu wczorajszym 
toczył się proces przed są- 
dem ławniczym przeciwko 
odpowiedzialnemu redakto- 
rowi naszemu p. E. Olej- 
niczakowi, oskarżonemu 
przez kupca Ehrenfrieda z 
Wrześni o obrazę. Swego 
czasu zamieściliśmy za ''Ga* 
zetą Grudziądzką ” wiado- 
mość, iż kupiec Ehrenfried 
występował wrogo przeciw- 
ko polakom na zebraniu 
wyborczem niemieckiem w 


Wrześni. Zamieściliśmy tę 
wiadomość na mocy tego, 


że otrzymaliśmy już przed- 
tem listy z Wrześni o wro- 
giem usposobieniu kupca 
Ehrenfrieda wobec pola- 
ków. P. Ehrenfried zaskar- 
żył “Postęp” oraz inne ga- 
zety, które wiadomość o 
tem zamieściły. Na wczoraj- 


szym terminie zeznało 
dwóch świadków niemie- 
cekich, jeden niejakiś p. 


Kirchner, a drugi Nehring, 
iż Ehrenfried wrogo nie 
przemawiał na zebraniu 
przeciw polakom, a również 
i p. Ehrenfried zapewniał, 
że nie jest nieprzyjacielem 
polaków i że nie wyrażał 
się w podobny sposób na 
zebraniu, jak mu gazety za- 
rzucały. Na mocy tych ze- 
znań skazano naszego re- 
daktora na dwa tygodnie 
więzienia, mimo  zręcznej 
obrony p. mecenasa Chrza* 
nowskiego. 

W tej samej sprawie zo- 
stał zasądzony także reda- 
ktor ''Wielkopolanina"” p. 
Szmyt, ale tylko na 60 ma- 
rek, gdzyż korespondencya 
była łagodniej napisana. 


Prusy Wschod i Zachod. 


GDAŃSK. Przed sądem 
ławniczym w Gdańsku to- 
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GALGOTL<L POLSKA. 


czył się proces przeciwko 
zarządowi towarzystwa 
"Jedność w Oliwie, a 
mianowicie przeciw pp. Ze- 
lewskiemu i Niedbale z ()- 
liwy, p. Wessnerowi z Gdań- 
ska, dalej przeciw redakto- 
rowi ‘“‘Gazety Gdańskiej” 
p. Kwiatkowskiemu i prze- 
ciw właścicielce lokalu w 
Oliwie p. Siefce. Towarzy- 
stwo ‘Jedność’ w Oliwie 
odbywa zebranie w niedzie- 
le przed pierwszym i pie- 
tnastym każdego miesiąca. 
Tego roku przypadł dzień 
zebrania właśnie na pierwsze 
święto Zielonych Świąt i 
zarząd przełożył zebranie na 
drugie święto, nie do- 
niósłszy o tem polieyi, to- 
warzystwo ''Jedność” jest 
zaś uznane za polityczne i 
i zebrania są raz na zawsze 
zgłoszone noa na niedzie- 
le przed pierwszym i pię: 
tnastym. Prokuratorya wy* 
toczyła skargę powyżej wy- 
mienionym panom i zarzą- 
dowi, że urządził zebranie 
nie zgłoszone policyi; p. 
Kwiatkowskiemu, że na ze- 
braniu występował jako 
mowca; pani Siefce, że lo- 
kal swój zebraniu oddała. 
Zarząd się pomylił a inni 
panowie byli przekonani, 
że zebranie było zgłoszone 
na policyi. Sąd przyznał 
też, że oskarżeni działali 
w dobrej wierze, skazał 
jednakowoż wszystkich o- 
skarżonych każdego na 15 
marek kary. 
(ialieya 

KRAKÓW. — Z dniem 
1 października b. r. otwar- 
tą została w Krakowie przy 
uniwersytecie Jagiellońskim 
pierwsza rządowa klinika 
dentystyczna, pomieszczona 
w rynku Głównym liczba 
22. Jest to w Galicyi pier- 
wsza tego rodzaju instytu- 
cya, która ma podwójne 
znaczenie, tj. naukowe dla 
słuchaczów medycyny, a za- 
razem celem jej będzie i 
niesienie pomocy w choro- 
bach zebów tym, którzy z 
powodu swej niezamożności | 
nie mogli dotąd korzystać 
z wiedzy, która w ostatnim 


czasie tak wielkie robiła 
postępy. 
Dyrektorem polikliniki 


dentystycznej uniwersytetu 
Jagiellońskiego został za- 
mianowany dotychczasowy 
docent dentystyki przy uni- 
wersytecie Jagiellońskim dr. 
Wincenty Łepkowski, który 
powrócił obecnie z podróży 
naukowej po Niemczech, 
Francyi i Anglii dla zazna- | 


jomienia się z sposobem : 
prowadzenia tego rodzaju | 
zakładów tak pod względem 
dentystki zachowawczej, jak 
i pod względem techniki 
dentystycznej. — Celem tej 
wzmianki jest ściągnięcie 


do Krakowa niezamożnej 
pogranicznej publiczności, 


która dotychczas szukała 
pomocy u niemeów techni- 
ków dentystycznych, gęsto 


nad granicą  rozsiadłych. 
LWÓW. —W tych dniach | 
wybuchł w  Jezierzanach 


groźny pożar w zagrodzie 
Teodora Gajowskiego, a 
rozszerzywszy się na sąsie* 
dnie budynki, zniszczył do- 
szczętnie 5 zagród włościań- 
skich. Szkoda wynosi oko- 
ło 20.000 koron. 

LWÓW. —W Stanisławo- 
wie okradziono kasę oszczę- 
dności na 400,000 koron. 
Sprawcą kradzieży był nie- 
jaki Kanner, który umknąć 
miał do Ameryki. 

W BOCHNI skradziono 
również kasę oszczędności 
na 16,000 koron. 

Biedna ta (alicya, co 
nie zabierze rząd, to zabie- 
rają złodzieje. 

LWÓW. — Arcybiskup 
Hryniewiecki opuścił pono- 
wnie nasze miasto, chroniąc 
się do Dałmacyi przed sło- 
tami i chłodem jesieni, któ- 


rych nadwątlone jego siły 
już znosić nie mogą. Lecz 


1 inna okoliczność — nietyl- 
ko stan zdrowia czcigodne- 
go kapłana — rzucają cień 
smutku na ten odjazd w po- 
szukiwaniu zdrowia ''za 
górami”: oto zabrakło na 
uroczystości _ jagiellońskiej 
w Gródku najwyższego 
przedstawiciel duchowień- 


stwa Litwy, ojczyzny wiel- 
kiego króla. iXomitet gró- 
decki wysłał osobną depu- 
tacyę z zaproszeniem, ale 
delegaci przybyli, niestety, 
do Lwowa w kilka godzin 


po odjeździe arcybiskupa. 
Nieodżałowana szkoda. 


Dłoń, co błogosławiła ty- 
siące garnącego się ku niej 
miłośnie ludu litewskiego, 
aby wszczepić w jego du- 
szę kamienną moc wytrwa- 
nia wśród prześladowań re- 
ligijnych, posiada siłę, — 
potężną siłę, co kamieniom 
rgnień życia udziela. 
Usta, co nie zamilkły pod 
groźną potęgą przemocy, 
lecz.głosiły na gnębionej Li- 
twie wzniosłą naukęChrystu- 
sową powołane były do bło- 
gosławieństwa królowi, któ- 
ry przyniósł — pierwszy — 
Ewangelii słowo do puszcz 
litewskich i światłem jego 
poraini przepastne ich głę- 
JIG... 


Ostatnią czynnością pu- 
bliczną od jeżdżającego arcy: 
pasterza było złożenie 50 
koron na powodzian i 50 
koron na pogorzeleów. ()- 
fiara ta z ręki wygnańca i 
tułacza ma wartość, która 
w cyfry ująć się nie da. 


GRYBÓW. — We wsi 
Mszalnicy pod  Grybowem, 
spaliły się przed ośmiu la: 
ty doszczętnie budynki mie- 
szkalne i gospodarskie wraz 
z całym inwentarzem ży- 


wym i martwym, 10 letnim | winien się znajdować w 
! i każdym domu polskim. 


gospodarzom: Piotrowi 
Apolonii małżonkom Kieł- 
basom którzy nie mając u- 
bezpieczonych weale budyn- 
ków, ani inwentarzy, pozo- 
stali bez dachu i chleba. 
W tej więc nędzy chege 
odbudować spalone zabudo- 
wania i sprawić inny in- 
wentarz, wysłali swego 17 
letniego syna Piotra Kieł- 
basę do Ameryki za robo- 
tą, celem przysłania im 
swoich zaoszczędzonych pie- 
niędzy, na odbudowanie 
tychże i sprawienie nowych 
inwentarzy. Pracowity chło- 
pak przysłał rzeczywiście 
swym rodzicom przes omm 
lat przeszło 3000 k., za któ: 
re odbudowali swój dom i 
inne budynki gospodarskie, 
oraz zakupili nowy inwen- 
tarz żywy i martwy. Gdy 
rodzice mieli już wszystko 
napowrót, syn jak przyzna- 
je, tęskniąc za krajem, wró: 
cif obecnie po ośmioletniej 
bytności w Ameryce do do- 
mu rodzicielskiego. 

Zaraz po przybyciu do 
domu, zgłosił sie do sta- 
rostwa w (rybowie z ©- 


i świadczeniem gotowości do 


stawienia się do komisyi 
poborowej. Starostwo Je- 
dnak oddało tę sprawę 
prokuratoryj państwa W 
Nowym Sączu, która oskar- 
żyła biednego syna o wy: 
stępek uchylenia się od po- 
boru i wskutek tego try- 
bunal karny w Nowym Sa 
czu skazał Kiełbasę za ten 
występek na 3 dni ścisłe- 
go aresztu i 5 kor. kary. 


DOKTOR KALLMERTEN, 
NAJSŁYNNIEJSZY 
SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, Ner 
wowe i Zaraźliwe Choroby 
Mężczyzn, Kobiet i Dzieci. 


OFIARUJE $1000 NAGRODY 


każdemu innemu doktorowi, który wy: 
leczył tylu ludzi co on. 


Kalimerten wyleczy was 3 
każdej Choroby 


swojem! medycynami z ziół j korzeni. 
choćbyś stracił nadzieją wyzdrowienia 
1 wszyscy doktorzy cię opuścili. Przetc 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelklemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko | adres, wiek i wagę ota 
ła, załącz kosmyk włosów 1 3 centom 
marką poczt+wą, a otrzymasz Rezpła 
tną Poradę, wraz z Interesującą ksią 
żeczką, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, 0. 


Dr. 


| znakomitego malarza 
włoskiego. Obraz ten 


i kolorów. Jest to prze- 


Niebywała oferta! 


Dla zebrania potrzebnego kapitału na pobudo- 
wanie nowej i obszerniejszej drukarni, postano- 
wiliśmy rozprzedać kilka tysięcy egzemylarzy 
najpiękniejszego dzieła napisanego przez księ- 
dza Piotra Skargę pt. 


Żywoty Swietych Pańskich. 


Księga ta oprawna ozdobnie w skórkę, ze zło- 
conemi tytulikami i brzegami, ważąca 9 funtów, 
rozmiar 9x12 cali, obejmująca przeszło 1300 stro- 
nie wyraźnego druku na pięknym i mocnym pa- 
pierze, dotąd sprzedawana po $10, teraz po 
dwa dolary. 

Ta sama księga drukowana na pargaminie o- 
prawna ozdobnie w moroko, pięknie wyzłacana, 
ważąca 10 fununtów, sprzedawana dotąd po 
$25, teraz tylko po trzy dolary. 


W. Dyniewicz, "nc: 


CHICAGO, ILLINOIS. 
© = 
Papież 


Jedyny prawdziwy 
portret w Ameryce. Roz- 
miar 20x25 cali. Jest 
to reprodukcya z obrazu 
malowanego ręką przez 


Pius X. 


jest kolorową heliogra- 
wurą z 16 rozmaitych 


śliczny obraz, który po- 


Każdy kto zapłacił pre- 
numeratę za “Gazete 
Polską” z góry iprzyśle 
nam nowego abonenta, 
który zapłaci za gazetę 
na cały rok, otrzyma 
ten obraz darmo. 

W. Dyniewicz, 532 Noble st., Chicago, III. 


- dęby | = OMÓWIONO JERZY” 


KANTYCZKA osi "ya 


i Kolendy, 
ak 


obejmuje przeszło 700 stronie. Jest to cała 
Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 

Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, 

zawiera piosnki wesołe ludu w czasie Świąt 


jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy 75e 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 


poprzednio, a-kosztyje tak samo tylko £ 
a przez księży misyonarzy zebrane. Zawiera 


` 


nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 
szopkę dla małych dziatek. z 


+00000000000000000000000 


Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ- 
ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj- 
dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 


JASEŁEK. 


Pojedyńczo sprzedaje się po 75 cent. w księgarni 
W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinoia. 


JESZCZE POLSKA NIE ZGINĘŁA. 


Pieśni patryotyczne i narodowe. 
Zebrał Fr. Barański. 


I a 


Wydanie V. pomnożone. 


CZĘŚĆ I. — Muzyka. — Układ na forteplan i dońplewu. Na 144 stro- 
nicach znajdują się nuty do 126 różnych pieśni. 
CZĘŚĆ II. zawiera słowa do różnych pieśni na 129 stronicach w po- 
ważnej liczbie 203. Cena egzemplarza z przesyłrą 81.50. 
ADRES: księgarnia Polska Bernarda Połonieckiego 
we Lwowie, ulica Akademicka, 1. 2. A. 
Europa, Austry", Galicya. 


S. Steingard, 


Fabrykant 
1 importer 


CAGO, TLL 
Turock! tytuń funt n $1.50. $1.75, $2.00. $2.50, $300 I 
Papieroey z tureckie: 
w sztnka 10c, Gilzy do pa- 
35c i 60c. Cygarniczki La Jjahbłonkowe i oœ 
Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do $5.00. 
aa A ZZA ZLA ZZOZ a EZIO ZZ o MMM 


ROSYJSKIEGO I TUR. TYTONIU 
I PAPIEROSÓW. 
$.00. Tytoń rosyjaki funt KOe, 60c, 7 (00, " 
EEE T ae 
81.00: Maszynki do papire 
tzechowe po 5e, Bc i 10c. 
Tae pudełko z 60 sztukami 75e, $1.00, $1.20, $140, 
70e, 00c | $1.26. Herbata roayjaka fun: 80c, $1.00 | $1.50 $ 
Bezimienn 
ezimienna, 
piękna powieść J. J. Kraszewskiego, z licznemi rycinami, znaj- 


407 
Wa4UKEK AVK. 
Sprzedaje po zniżonych cenach aaatępujące towary. 
fajki funt 4óe. 

T tytoniu sta po b0cp?be I 

ferosów setka 7c, 10ci 15c. Bibułki za tuzin paczek fóc, 

ajki różne od 10c do $5.00. 

1.86 $2.50 i $5.00. Małe cygarka za sto eztuk bic 

Tytonlarki od 17c do 75c, tabakierki od 1 do $1.50, 
aQ a2a0c0000000000000 eQococaocaQJEGABGARaAGO 
duje się w pierwszym Roczniku Tygodnika. Cały pierwszy ro- 


cznik Tygodnika w mocnej oprawie kosztuje z przesyłką dolara `“ 


i 40 centów ($1.40). W. Dyniewicz. 


WINHOLTA ZŁOTA MAŚĆ. 


Wiele osób, wyleczonych tą cudowną maścią często 
powiadają: "Dlaczego to nie ogłaszacie w gnzetach tej 
maści, aby każdy mógł się dowledzieć o zaletach tej cu- 
downej maści leczniczej?” Dlatego ogłaszamy Złotą Maść 
jako lekarstwo skuteczne na następujące choroby: Wy- 
rzuty skórne, wągry, liszaj, wrzody, piegi, strupy, zasta- 
rzałe rany,oparzenie, wyrzuty febryczne,okaleczenia, 0- 
twarte rany, Świerzb itp. Maść ta jest tak skuteuzną, że 

A nie było jeszcze wypadku, aby nie pomogła, chyba, że wy- 

4 padek ten trwał już kilka lat. Podajemy tu poświadcze- 
nie wyleczonej kobiety: "Chicago, w Lutym. — Szan. Panie Winholt! Przez 
sledm lat miałam otwartą ranę na nodze, wycierpiałam wiele I leczyłam sig u 
wielu lekarzy, ale wszystko nic mi nie pomogło. Przypadkiem dostałam od 
mej przyjaciółki Pańskiej Złotej Maści, która wyleczyła mą ranę w trzech ty- 
godniach, za co zasyłam panu moje podziękowanie. — Z uszanowaniem, Ms- 
runa Jendruchowa.* Maść ta sprzedawana jest z przesyłką po 50 centów. Pie- 
niadze należy przesyłać przez Money order lub w znaczkach pocztowych do 
F. Winholt, lekarz, Milwaukee i Erie ulice, Chicago, Iil, Piszcie, w której 

| gazecie wyczytaliście to ogłoszenie. 


vi m a A r o y E ae a z RA. z be -> 14 uh uualim 44 44 | 44 re w Loaf | 44 a. m śafia_4 

> s 

GAZETA POLSEA. 3 z 

a i O : 
4 


PISWA 


Adama Mickiewicza. 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 
TOMAI 


PAN TADEUSZ. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
(FRAGM ENTA.) 
Dobrze, żeś szczery; widzisz, głupstwo byś wyplatał 
Odjeżdżając: a co Waść powiesz, gdybym swatał 
Sam Waści Zosię” He? Cóż, nie skoczysz z radości 2" 


t Dobroć Jegomości 
bDobrodzieja 


Tadeusz rzekł po chwili 
Dziwi mnie. Lecz cóż” Łaska stryja 
Nie przyda się już na nie! Ach, próżna nadzieja! 
Bo pani Telimena mi Zosi!” 
""Będziem prosić” rzekł Sędzia 

Nikt” 
Przerwał prędko Tadeusz, nie, czekać nie mogę, 
Btryjaszku, muszę prędko, jutro jechać w drogę. 
Daj mi stryjaszku tylko twe błogosławieństwo : 
Wszystko przygotowałem jadę zuraz w Księstwo." 


nie odda 


jej nie uprosi, 


Kędzia WHS kręcac, 2 gniewem na chłopca spozieruł : 
“To Waść tak szczery. takeś mi serce 
Najprzód ów pojedynek, potem znowu 
I ten wyjazd; oj, jest tu w tem jakaś zawiłość, 
Już mi gadano, jużem kroki Waści bndał: 

Asan bułamut i trzpiot, Asan kłamstwa gadał! 
A gdzież to Asan chodził onegdaj wieczorem, 
Czego Asan jak wyżeł tropił pode dworem 

O Tadeuszku! jeśli może Asan Zosię 
Zbałamucił i toraz uciekasz młokosie: 

To się Waści nie uda! Lubisz czy nie lubisz: 
Zapowiadam Asanu, że Zosię poślubisz. 

A nie to bizun jutro staniesz na kobiercu! 

| gada mi o czuciach! o niezmiennem sercu ! 
Łgurz jesteś! pfa—! Ja z Waści panie "Tudeuszu 
Zrobię śledztwo, ja Waści jeszcze natrę uszu! 
Dziś dość miałem kłopotów uż mię głowa boli; 
Ten 
ldź 


miłość, 


To mówiac. drzwi nawścież 
otwieruł 


mi Waść spać!” 


| zawołuł Woźnero, żeby go rozbierał. 


Tadeusz cicho wyszedł, opuściwszy głowę — 
Rozbiernł w myśli przykra ze stryjem rozmowę; 
Pierwszy raz połajany tak ostro —Ocenił 
Słuszność wyrzutów, sam się przed sobą rumienił. 
Co poczuć? jeśli Zosia o wszystkiem się dowie? 
Prosić o rękę? a cóż Telimena powie” 

Nie--czuł, że nie mógł dłużej zostać w Soplicowie. 


Tak zadumany ledwie zrobił kroków parę, 
Gdy mu coś drogę zuszło—spojrzał: widzi marę 
Całą w bieliźnie, długa, wysmukła i cienka. 
Suwnła się ku niemu 7 wyciagnięeta reka, 
Od której odbijuł się drżący blask miesięczny, 
I przystapiwszy, cicho jęknęła: **"Niewdzięczny ! 
Szukałeś wzroku mego, teraz go unikasz; 
Szukałeś rozmów 26 mna, dzis uszy zamykasz, 
Jakby w słowach we wzroku mym byłu trucizna : 
Dobrze mi tak, wiedziałem kto jesteś! mężczyzna : 
Nio znając kokieteryi, nie chcialem cię drec 
Uszczęśliwiłam: takżeś umiał mi zauwdzięczyć ? 
Tryumf nad miękkiem sercem serce twe zutwardził: 
Żeś zdobył nazbyt łacno. zbyt prędkoś niem 

wzgardził: 

Dobrze mi tak! Lecz straszna nauczona próba 
Wierz mi, iż więcej niż ty gardzę sama sobą: 


Telimeno, Tadeusz rzekł, dalbóg nietwarde 
Mum serce, ani ciebie unikam przez wzgardę. 
Ale uważ no suma, wszak nas widzg, śledzą : 


Czyż można tuk, otwarcie * cóż ludzie powiedzą * 
Wszak to nieprzyzwołcle. "to dulibóg jest zrzechem— 
Urzechem | = olpowiedziuła ” mua „gorzkim usmie- 
chem! 
Niewiniutko! barunek H- Ja, będąc kobieta, 
Jeśli z miłości nie dbam, choćby mnie odkryto, 
Chocby mnie osławiono a ty. ty mężczyzna? — 
Cóż szkodzi was któremu, chociaż się i przyzna, 
Że ma romans z dziesięciu razem kochankami! 
Miw prawdę--chcesz mnie rzucić” Zaduła się łzami— 
*"Telimono, cóżby świat mówił o człowieku, 
Rzekł Tadeusz, któryby teraz, w moim wieku, 
Zdrów. żył na wsi, kochał się: kiedy tyle młodzi, 
Tylu żonatych od żon, od dzieci uchodzi 
ZA granicę, pod znaki narodowe bieży * 
Choćbygi chciał zostwć; czy to odemnie zułeży ? 
Ojciec mi testamontem, kazal, abym służył 
W wojsku polskim; teraz stryj. len rozkaz powtó- 
rzył: 
Jutro jadę, zrobiłem już postanowienie, 
I dalibóg, Telimeno, już go nie odmienię. ` 
© Ju, rzekła Telimena, nie chcę ei zagradzać 
Drogi do slawy, szczęściu twojemu przeszkadzać ! 
Jesteś meżczyzna, znajdziesz kochankę godniejszę, 
Serca twojego. znajdziesz bokńtsza piękniejszą I 
Tylko dla mej pociechy, piech wiem 
niem 
Że twoja skłonność była prawdziwem kochaniem, 
Że to nie był żari, tylko, nie rozpusta płocha, 
Lecz miłość; nioch wiem, że mię mój 


z twoich ust 
usłyszę, 
Niech je w sercu wyryję i w myśli zapiszę. 
Przebaczę łacniej, chociaż przestaniesz mnie kochać, 
Pomnąc jakeś mnie kochał =I zaczęła szłochać 


Niech »łowo ''kocham' jeszcze raz 


Tadeusz, widząc, ża luk płacze i tak błaga 
Czule, i tylko takiej drobnostki wymaga, 
Wzruszył się, przejęły go szczery żal i litość, 
I jeżeliby badał serca swego skrytość, 

Możoby się w toj chwili i sam nie dowiedziuł: 


Czyli ja kochał, czyli nie, Wigc żywo powiedział: 


*Telimeno, bogduj mnie jasny piorun ubił, 
Jeśli nie prawda, żem cię dalibóg bardzo lubit, 
Czy kochal. Krótkie z sobą spędziliśmy chwile; 
Ale one mi przeszły tak słodko, tuk mile, 
Ze będa długo. zawsze myśli mej przytomne, 
I dalibóg że nigdy ciebie nie zapomnę. ™', 


Telimena skoczywszy padła mu na szyję: 
*"Tegom się spodziewała! Kochasz mnie, 


Tobie oddam serce.: oddam ci majątek, 

Pójdę za tobą wszędzie. każdy świata katok 
Będzie mi z tobą miły: z najdzikszej pustyni 
Milość, wierzuj mi. ogród roskoszy uczyni.” 


Tadousz, wydarłszy się z objęcia przemocą: 


“Jakto? rzekł, czyś z rozumu obrana“ gdzie” po co? 


Jechać zamna” Ja, będąc sam prostym żołnierzem, 
Wałdczyć, czy markietankę = “Ta my się pobie- 
rzem”” 


Rzekła mu Telimena. ‘Nie, nigdy! zawoła 
Tadeusz. Ja żenić się nie mam teraz zgoła 
Zumiaru, ni kochać się, —Fraszki: dajmy pokój ! 
Proszę cię moja droga, rozmyśl się: uspokój! 
Ja jestem tobie wdzięczen: nle nie podobna 

Zenie wię. Kochajmy się--nle tak--z osobna. 
Zostać dłużej nie mogę: nie. nie, jechać muszę. 
Radź zdrowa, Telimena mojn— jutro ruszę. * 


Rzekł, nasuwał kapelusz, odwracal się bokiem 
Chcąc iść; lecz go wstrzymała Telimena okfem 
I twarzą, jak Meduzy głową. Musiał zostać 


otwierał ? 


mi jeszcze spokojnie zasnąć nie dozwoli ! — 


przed rozin- 


Tadeusz 
kocha! 


więc 
żyję! 
Bo dzisiaj miałam dni me własną ręką skrócić = 
Gay mnie kochnsz mój drogi, czyż możesz mnie 
rzucić? 


Mimowolnie; spoglądał z trwogą na jej postac: 
Stala blada, bez ruchu, bez tchu i bez życia: 
Aż wyciągając rękę, jak miecz do przebicia, 
Z palcem zmierzonym prosto w Tadeusza oczy: 
“Tego chciałam! krzyknęła—ha: języku smoczy: 
Serce jaszczurcze! To nic, żem tobą zajęta, 
Wzgardziła Assesora, Ilrabię i Rejenta, 
Ześ mnie uwiódł i teraz porzucił sierotę: 
To nie! Jesteś mężczyzną: znam waszą 
Wiem, że jak inni lak ty mógłbyś wiarę złamać, 
Lecz nie wiedziałam, że tak podle umiesz kłamać: 
Słuchałam pode drzwiami stryja. — Więc to dziecko. 
Zosia wpadła ci w oko, i na nią zdradziecko 
Dybiesz *=Zaledwieś jednę nieszczęsną oszukał, 
A jużeś jej okiem nowych ofiar szukał: 
Uciekaj, lecz cię moje dosięgnie przekleństwa : 
Lub zostań, wydam światu twoje bezeceństwa: 
Twa nie jak mnie 
zwiodły ! 


pod 


sztuki już zwiodą innych 


Precz! gardzę toba ! jesteś kłamea, człowiek podły !™ 


Nn obelg śmiertelną dla uszu szlachcica, 
I której nie słyszał Soplicn, 
Zundrżał Tadeusz, pobladła jak 
Tupnawszy uoga, usta ścisnąwszy rzekł : Fyłupia ''— 


Odszedł: 


żaden nigdy 


twarz mu trupin, 


lecz wyraz '*podłość'” echem się powtó- 
rzył 
czuł, że nań 


zasłużył, 


W sercu. Wzdrygnał się młodzian, 

Czuł, że wyrzudził wielką krzywdę Telimenie, 

Ze go słusznie skarżyła, mówiło sumienie: 

Lecz czuł. że po skargach mocniej ja 
zbrzydził. 

pomyłeć nie ważył się, wstydził 


tych tem 
0 Zosi, 
Przecież tu Zosia, taka piękna, taka miła! 
Stryj swatał ją możeby jego żona była: 
Gdyby nie szatan, co go plącząc w grzech za grzechem, 
W kłamstwo za kłamstwem, wreszcie odstąpił z uś- 
iniechem : 
Złujuny, pogardzony od wszystkich, w dni parę 
Zmaurnował przyszłość! czuł słuszna zbrodni karę. 
W tej uczuć, jakby kotwicn spoczynku, 
Zubłysnęła mu nagle myśl o pojedynku: 
*Jnumordować Hrabiego, łotra! krzyknął w gniewie, 
Zyinąć, nlbo zemścić się ''--A za €o' sam nie wie: 
I ten gniew wielki, jak się zujął w mgnieniu oka, 
Tak wywietrzuł. Znów zdjęła go Żułość głęboka: 
Myślil: “Jesli prawdziwie było postrzeżenie, 
Że Hrabiu z Zosią jakieś ma porozumienie—! 
I cóż stąd? Może Hrabia kocha Zosię szczerze, 
Może go onn kocha, za męża wybierze *— 
Jakiemże prawem chciałbym zerwać to zamęście, 
innych mam zaburzać szczę- 
ście *''-- 


Reh, 


burzy 


I sam nieszczęsny, 


Wpadł w rozpacz i nie widział innego sposobu, 
Chyba ucieczkę prędka-=-gdzie chyba do grobu! 
Więc kułak przycisnąwszy na schylonem czole, 
Biegł ku łąkom, gdzie stawy błyszczały się w dole, 
I stanał nad błotnistym w zielonawe tonie 
Łakomy wzrok utopił i błolnisto 
Z rozkoszą ciągngł piersia, i otworzył usta 
Ku nim. lig samobójstwo, jak kużda rozpusta, 
Jost wymyślona: on, w głowy szalonym zawrocie, 
Czuł niewymowny pociąg utopić się w błocie. 


wonie 


Lecz Telimena, z dzikiej młodzieńca postawy 
Zpgadując rozpacz, widząc że pobiegł nad stawy, 
Chociaż ku niemu takiem słusznym gniewem pala, 
Przelękła się w istocie dobre serce miała. 

Žal jej było, że inna śmiał Tadeusz lubić, 

Cheinia ga skaruć, ale nie myślała zgubić. 

Więc puściła się z4 -nim, wznosząc ręce obie, 

Krzycząc: "Stój! głupstwo; kochaj czy nie! żeń 
się sobie 

Czy jedź: tylko stoj” Ale on już szybkim biegiem 

Wyprzedził ja daleko; już stanął nad brzegiem. 


Dziwnem zrzudzeniem losów, po tym sagnym brzegu 
Jechał Hrabia, na czele dżokejów szeregu: 
A zachwycony wdziękiem nocy tak pogodnej 
1 harmoniją cudng orkiestry podwodnej. 
Owycii chórów co bremiały jak mfy polskie. 
Żadne żaby nie grają lak pięknie jak polskie: 
Wstrzymał konia i o swej zapomniał wyprawie, 
Zwrócił ucho do stawu i słuchał ciekawie. 
Oczy wodził po polach, po niebios obszarze: 
Pewnie układuł w myśli nocne peizaże. 
Zmiste, okolicn była malownicza : 
Dwa stawy pochyliły ku sobie oblicza 
Jako para kochanków: prawy Staw miał wody 
Gładkie i czysta, jako dziewicze jagody: 
Lewy. ciemniejszy nieco, jako twarz młodziana 
Smapława, i już męskim puchem osypana; 
Prawy złocistym piaskiem połyskał się w kale. 
Jak gdyby włosem jasnym: n lewego czoło 
Najeżona łozami, wierzbami czubate— 
Oba stawy ubrane w zieloności szntę. 


Z nich dwa strug, jak ręce związane pospołu, 
Sciskają się. Strug dalej upada do dołu: 
Upadn, lecz nie ginie; bo w rowu ciemnotę 
Unosi na swych falach księżyca pozłotę: 
Woda warstwami spada, a na każdej warście 
Połyskujy się blasku miesięcznego garścio— ' 
Światło w rowie na drobne drzazgi się rostrąch. 
Chwyta je i w głąb niesie toń uciekająca, 
A z góry znów garściami spadu blask miesiąca. 
Myślułbyś, że u. stawu siedzi Switozianka: 
Jedną rek zdrój leje z bezdennezo dzbanka, 
A druga ręka w wodę, dla zabawki, miota 
Brano z furluszka narśc zaxlętogo złola. 

Dalej, z rowu wybiegłszy strumień, na równinie 
Rozkręca się, uciszu: lecz widać że płynie: 
Bo na jego ruciomej, drgającej powłoce 
Wzdłuż miesięczne światełko drzająca migoce. 
Jako piękny waż żmudzki, zwany kiwojtosom, 
Chocjaż zdaje się drzemać, leżąc między wrzosem, 
Pełznie, bo na przemiany srebrzy się i złoci, 
Aż nagle zniknie z oczu we mchu 
Tak strumień Kręcący się, chował się w olszynach, 
Które nn widnokręgu czerniały kończynach, 
Wznosząc swe ksztalty lekkie, niewyraźne oku, 
Jak duchy nan pół widno, na poły w obłoku. 

Między stawami w rowie młyn uk ryty siedzi 
Jako stary opiekun, co kochanków śledzi, 
Podsłuchauł ich rozmowę. zniewi się, szamoce, 
Trzęsio głową. rękami, i groźby bełkoce: 
Tak ów młyn nagle zastrząsł mchem obrosłe czoło. 
I pałczastą swa pięścią wykręcując w koło 
Ledwo kleknął szczęki zębowate ruszył. 
Zaraz miłośnu stanów rozmowę Zwgłuszył, 
I zbudził łirabię. 

Hrabia, widząc, że tak blisko 

Tadeusz naszedł jego zbrojne stanowisko. 
Krzyczy: **'do broni! łapuj!” Skoczyłi dżokceje: 
Nim Tadeusz rozeznać mógł, co się z nim dzieje, 
Już go chwycili. I Biegną do dworu, 
Wpadają. Dwór budzi się. psy w hałas, w krzyk 
Wyskoczył w pół ubrany Sędzin: widzi zgraję 
Zbrojna, myśli, że zbójcy: aż Hrabię poznaje. 


“Co lo jest” pyta. Hrabia szpadę nad nim mignął, 


Lecz widzac bezbronnego w zapale ostygnął: 
“Soplico rzekł, odwieczny wrogu mej rodziny, 
Dziś skarzę cię ża dawne i za świeże winy, 
Dziś zdasz mi sprawę z mojej fortuny zaboru, 
Nim pomszczę się obelgi mojego honoru! 


Lecz Sędziu żegnając się krzyknął: “W Imię Ojca 


I Syna! tfu! mospanie FHrabio! czy Waść zbójca ? 
Przebóg! czy się to zgadza z pana urodzeniem, 
Wychowaniem i 7 pana na świecie znaczeniem ? 


Nie pozwolę skrzywdzić się! Wtem Sędziego słudzy 


Biegli, jedni z kijami, ze stzelbami drudzy; 
Wosjki, stojąc z daleka, poglądał ciekawie 
W oczy panu Hrabiemu, a nóż miał w rękawie. 


niecnotę = 


w podwórze 


stróże. 


Już mieli zacząć bójkę: lecz Sędzia przeszkodził. 
Próżno było bronić się nowy wróg nadchodzi: 
Postrzeżono w olszynie blask, wystrzał rusznicy ! 
Most na rzece zahuczał tenteniem konnicy, 

I **hejże na Soplieę'" tysiąc głosów wrzasło. 
Wzdrygnał się Sędzia: poznał Gerwazego hasło: 
“Nic to: zawołał Hrabia, będzie tu nas więcej: 
Poddaj się Sędzio, to są moi sprzymierzeńcy. ° 


W tem Assescr nadbiegał krzycząc: *'Areszt kładę 
W imię Imperatorskiej Mości: oddaj szpadę 
Panie Jimbio, bo wezwę wojskowej pomocy: 
A wiesz pun, że kto zbrojnie śmie napadać 
Zastrzeżono tysiacznym dwóchsetnym ukazem, 
Że jax zło "Wtem go Hrabia w twarz uderzył 

" płazem. 
Padł zagłuszony Assesor i skrył się w pokrzywy: 
Wszyscy myśleli, że był ranny lub nieżyww 


wnocy, 


“Widzę, rzekł Sędzia, że się na rozbój zanosi." 
Jęknęli wszyscy wszystkich zagłuszył wrzask Zosi, 
Która krzyczała, Sędzię objawszy rękami. 

Jako kłóte igiełkumi. 


dziecko od żydów 


Tymczasem Telimena wpadła między konie, 
Wyciągnęłu ku Hrabi załamane dłonie: 
“Na twój hanor!'— krzyknęła przeruźliwym głosem, 
Z głową w tył wychyłoną, z rozpuszczoym włosem, — 
Przez wszystko co jest świętem, na klęczkach bin- 
Kamy 
Hrnbio, Śmiesz-że odmówić? prosza ciebie damy: 
Okrutniku, x 
Padła zemdlona. Hrabia skoczył ją ratować, 
Zadziwiony 
**Panno Zofio, pani Telimeno'! 
Nigdy się krwią bezbronnych ta szpada nie splami: 
Soplicowie, jesteście moimi więźniami: 
Tak zrobiłem we Włoszech, kiedy pod opoka, 
Która Sycylianie zwą Birbante-rokką, J 
Zdobyłem tabor zbójców: zbrojnych mordowałem, 
Rozbrojonych zabrałem i związać kazałem: 
Szli zdobili 
Potem ich powieszono u podwóża Etny." 


nas pierwej musisz zamordować“ ` 
i nieco zmięszany la sceną: 
rzecze, 


za końmi i tryumf mój świetny, 


Było lo osobliwsze szezęście dla Sopliców : 
Że Hrubia, mając lepsze konie od szluchciców: 
l chcac spotkać się pierwszy, zostawił ich w tyle, 
l biegł przed resztą jazdy przynajmniej o milę, 
Że swem które posłuszne i karno, 
Stanowiło niejako wojsko regularne: 
Gdy inna sziachia była, zwyczajem powstanin, 
Burzliwa i niezmiernie skora do wieszania. 


dżokejstwem. 


Hrabia miał czas ostygnać z zapału i gniewu: 
Przemyślał, jakby skończyć bój bez krwi rozlewu: 
Więc rodzinę Sopliców w domu zamknąć każe, 
Jako więźniów wojennych: u drzwi stawi straże. 


W tem *hejże na Sopliców 1" — Wpada szłach a 
hurme 

Obstępuje dwór w koło i bierze go szturmem, 
Tem łacniej, że wódz wzięty i pierzchła załoga: 
Lecz zdobywcy chcą bić się, wyszukują wroga. 
Do domu biegną do folwarków, 
Do kuchni. Gdy weszli , widok-garków, 
Ogień ledwie zagasły. potraw zapach świeży, 
Chrupunia psów, gryzacych ostatki wieczerzy, 


niewpuszczeni, 


Chwyta wszystkich zu serca. myśl wszystkich od- 
mienia 

Studzi gniewy. zapala potrzebę jedzenia. 

Marszem i cnłodziennym znużeni sejmikiem, 


* Jeść! jeść” potrzykroć zgodnym wezwali okrzykiem: 
Odpowiedziano "pić pić! między szlachty zyrają 
Stają dwa chóry: ci pić. a ci jeść wolają. 

Odgłos leci echami; gdzie tylko dochodzi, 
Wzbudza oskomę w ustach. głód w żołądkach rodzi. 
l tak, na dane z kuchni hasło, niespodzianie 
Rozeszła się armija na furażowanie. 


Gerwazy, od pokojów Sędziego odparty, 
Ustąpić musiał przez wzgląd dla Hrabiowskiej warty. 


, Więc nie mogąc zemścić się na nieprzy jacielu, 


| 


i > 
Juko człek doświadczony 


Myślił o drugim wielkim tej wyprawy celu. 

i biegły w prawnicLwie, 
Chee llrabiego osadzić na nowem dziedzictwie 
Lcgulnie i formalnie: więc ża Woźnym biega, 

Aż go po dlugich śledztwach za piecem dostrzega. 
Wnot porywa zi kołnierz, na dziedziniec wlecze, 
1 zmierzywszy mu w piersi scyzoryk, tak rzecze: 
*'Panie Woźny, pan Hrabia śmie Waćpana prosić, 
Abyś raczył przed szlachtą bracią wnet ogłosić 
Intromissyg Irabi do zamku, do dworu 

Sopliciw, do wsi, gruntów zasianych, ugoru, 
Słowem, cum gais, boris et graniciebns, 
Kometonibus, scultefis, et omnibus rebus 

Et quibsdam aliis, Jak tam wiesz tak szezeknj, 
Nie nie opuszezaj + '—* Panie Kluczniku, zaczekaj 
Rzekł śmiuło, ręce za pas włożywszy Protazy— 
Gotów jestem wypełniać wszelkie stron rozkazy: 
Ale ostrzegam, że ant nie będzie miał mocy, 
Wymuszony przez gwałty, ogłoszony w nocy. 
Co za gwalty, rzekł Klucznik, tu nie ma napaści : 
Wszak proszę pana grzecznie: jeśli ciemno Waści, 
To scyzorykiem skrzesam ognia, ża Wnszeci 

Zaraz w Ślepiach, jak w siedmiu kościołach zaświeci. 
©Gerwazeńku, rzekł Woźny, po co się tak dąsać” 
Jestem Woźny: nie moja rzecz xpruwę roztrząsAć ; 
Wszak wiadomo, że strona Wożnego zaprasza 

I dyktuje mu co chce. a Woźny ogłasza. 

Woźny jest posłem prawa. a posłów nie karzą: 
Nie wiem tedy za co mnie trzymacie pod strażą. 
Wnet akt spiszę, niech mi kto latarkę przyniesie: 
A tymczasem ogłaszam: Iiracia, uciszcie się” 


I by donośniej mówić, wstąpił na stos wielki 
Belex—pod płotem sadu suszyły się belki; — 
Wiazł na nie: i zarazem. jaxby go wiatr zdmuchnał;, 
Zniknął z oczu. Słyszauno jak w kapustę buchnął; 
Widziano, po konopiach ciemnych: jego biała 
Konfederntka, niby gołąb' przelecinła. 
Konewka strzelił w czapkę, ule chybił celu, . 


lub paproci : | Wtem zutrzeszczały tyki: już Protazy w chmielu. 


*'Protestuję'' zawołał; pewny był ucieczki, 
Bo za soba miał lożę i bagniska rzeczki. 


Po tej protostucyi, która się ozwała, 

Jak na zdobytych wałach ostatni strzał działa, 
Ustał już wszelki opór w Soplicowskim dworze. 
Szlachta głodna pladruje, zabiera co może; 
Kropiciel, stanowisko zajaąwszy w oborze, 

Jednego wołu i dwa cielce w łby zakronił, 

A Brzytewka im szable w gardzielach utopił: 
Szydełko równie czynnie używał swej szpadki, 
Kabany i prosięta koląc pod łopatki, 

Już rzeź zagraża ptastwu. Czujne gęsi stado, 
Co niegdyś ocaliło Rzym przed  Gallów zdrada, 

Darmo gęga o pomoc; zamiast Manliusza, 
Wpada w kotuch Konewka: jedne ptaki zdusza, 
A drugie żywcem wiąże od pasa kontusza. 
Próżno gęsi szyjami wywijając chrypią. 

Próżno gęsiory szycząc napastnika szczypia: 

On bieży: osypuny iskrząacym się puchem, 

Unoszony jak kółmi gęstych skrzydeł ruchem, 
Zdnje się być Chochlikiem, skrzydlatym złym du- 

chem. 


Ale rzeź najstruszniejsza, chociaż najmniej krzyku, 
Między kurumi Młody Sak wpadł do kurniku: 
I z drabinek, stryczkami łowiąc, ciagnie z góry 
Kogutki szurpate czubate kury, 
Jedne po drugich dusi i składa do kupy. 
Ptastwo piękne, karmione perłowemi krupy: 
Niebaczny Saku, jakiż zapał cię unosi! 
Nigdy już odtąd gniewnej nie przeblagasz Zosi. 


Gerwazy przypomina starodawne czasy: 
Każe sobie podawać od kontuszów pas 


I niemi z Soplicowskiej piwnicy dobywa 
Beczki starej siwuchy, dębniaku i piwa. 


Ciąg dalszy nastali. 


ZAMOZNI FAMERZY. 


Farmerzy w koloniach w Wis- 
consinie będą szczęśliwi, zdrowi 
i bogaci, jeżeli dostang dobre 
farmy, dobry inwentarz i dobre 
ceny. 

Wszystko to można znaleść 
w koloniach Pułaski, Sobieski, 
Kraków i Hofa Park, gdzie 
już teraz mają kościoły i szkoły 
wybudowane. 

Obecnie rozpocznie się budo- 
wa dróg nowych, które będą 
przecinały żyzne okolice. W środ- 
ku tych dróg założy się nowa 
kolonia. 

Gdyby ludzie w miastach wie- 
dzieli jak farmerzy sobie żyję 
na naszych: farmach, to z pew- 
nościa setki tychże sprzedałoby 
swe property w mieście i przy- 
byłoby do nas. Jest dużo takich 
farmerów, którzy mają farmy 
w innych koloniach i radziby je 


tam sprzedać, aby się tylko 
mogli przenieść z iwentarzem 
tutaj. 


Piszcie do nas po tykiety eks- 
kursyjne za połowę ceny. 


J. J. Hof Land Co „Sobieski, Wis. 


kupić  szczero - zło! 
Kto chce lub srebrny MEK 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złota lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne odzna- 
ki i medale dla towarzys*w I klubów. 
Adresować należy: 
K. STACHOWSKI & Co. 


533 Noble st. Chicago, Ill. 


na 


Wiel. Newmana 
CUDOWNE LEKAR- 
STWA Z ZIÓŁ. 


Wyleczenia uskutecznią gdy 
wszystkie inne chybią. 


Wyleczony z przykrego kaszlu 
i ciężaru na piersiach. 
Doia 2 lipca 1903 r. 
Wiel Newm nie! Za lekarstwo kióre już 


zażyłem, składam serdeczna 


ziąkowanie. 
Takowe pomcgła mi bardzo 


ela ho abecnie 
jestem zd ów. Zapy ywałeć się mnie o postąp 
m gu zdrowia i w odpowiedzi ionos:q c! te 
arą mów, * ea & sią że mogą ci donieść 
ak dobry raport. Pa raz drug! składam ci 
serdeczne dzięki za tak skuteczne leasretwe, 
prawdą powi dzieć nie upedziewałem sią 
Lyle pomocy. Adras mój jest: 
JAN SKOWROŃSKI, 
Montville, Morris Co., N. J. 


Wyleczona z częstych wonitów, 
ogólnej słabości, zatwardzenia 
1 darela w nogach. 
Speers, dn'a 5 .ipca 1908 r.| 

Jan Lisz z żoną, dziękujemy Wiel. ksią zu 
zs lekarsiwo, ho mojs żona juśhy by a na 
t mtym świecie żeby nia Wie]. Newmana 
lekara wa. Po użycia dwó:h fla zek i jednej 


pecsi) pi uł k zoniała zdrową | zato poraz 
rugi dzi kujemy í obiec' jamy radzić ro- 
dakom w swej otolicy, aby AE d* Wiel. 
Newmana udawali, Niechaj Pan Bóg za- 
chowa cię przy jak nejlepszem zdroaia i 
elle abyś mógł hyć pomocą cierpiącym na 
długie lata pozostajemy — tyc liwy 
JAN LISZ z torg, 


Speers, Wach. Co., Pa., bat Bi, 


Wyleczony z dychawiey. 
Interwald, Wia., dnia 10 lipca 19038 r. 
Wiel. ka. Newman e! Danosse ci żem jot 
wszys.ko lekaratwc zużył | ra taz cudowne 
lekarstwo dz qkają ci po tyaląc razy | życzą 
ci jak najdłaższeg» zdrowia. Dychawica 
nsfała i baszio eż już nie mam | mogę 
p ej robić niż przedtem, czuja się także 
lek.iejszy w piers ach, ga co Ci jamzcze r.z 
z familią dziękuję. Rończę swój liu z ra- 
doścą bo tanla; ną jak nowo narodzony 
bąd,c w tak 
z nszanowaniem 
FRANK PALCZYŚSKI, 
Interwald Taylor Co., Wie. 


obrem :+drow a pozostają 


DARMO. 


Załącz 2c. znaczek pocztowy na for- 
mułarz opisujący, jak ja leczą cho- 


rych. 
REVEREND NEWMAN, 


1863 W. Lake st., Chicago, Ol, 
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DO TOWARZYSTW 


$ 
U 
; Zwracamy uwagę Towarzystw, i 
$ które mają konstytucyę do 
druku, że obecnie nykonywa: $ 
my wszelkie roboty drukarskie 

szybciej niż dotychczas, 

e 

Sprowadziliśmy bowiem ma- 
szyny drukarskie do stawia- 
nia czcionek i każdą kon- 
stytucye możemy skończyć 
i odesłać w ciągu jednego 
tygodnia. 

(U 


wykonywamy gustownie, 
tanio i w jaknajkrótszym 
czasie. 

W. DYNIEWICZ. 
000000000000600000000000 


NOWY WYNALAZEK 


NA WZMOCNIENIE I U- 

TRZYMANIE WŁOSÓW. 

Tysiące łysych ludzi dostały 

piękne włosy. Wstrzymuje 

wypadanie włosów z głowy 

w krótkim czasie. W miej- 

Bce sa porastają nowe nader barwne 
włosy. Laboratorya: 818 Bedford Ave. 
Po szczegóły piszcle pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Sta. W. Box'106, Brooklyn-New York. 


Wszelkie prace drukarskie d 


FIRST = 
NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 
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zapa” burg,—Rosaya i wezystkie inne lk dr kraje - 
4 jako teź na wazystkie kursujące pieniądze. lą 
Więl. Ojciec Brooks. DANA r» 
p i 4 
Po kilku latach przerwy cud>wne lekaratw dl 
5 a użytku podróżnych wazystkich części 4 z 
Wiel. Ojca Brooks znów cą sprzedawane pu ściąganie eLA (Gehedów) 1 en u” 
bliczności cierpiącej na różne choroby. | naleśności z Polski, Nierygee, A Spd Rosyi 
Npadkobiercami preparacyi Wiel. Ojca Brooks Je RY kosić POPE krajów za bardzo n- F 
jest obecnie nowa spółka The Phealx Medieine . . i 
Co. Jukkolwiek zgon jego okrywa nas żałobą, ZARZĄD: 4 
to jednakże cieszyć się musimy, że pozostawił Jas. B. Forgan, Prez. — Dawid R. Forgan, „ 


po sobie błogosławieństwo dla całej ludzkości w 
lekarstwach, które wszystkim cierpiącym przy- 
noszą ulgę. lokarntwa jego ra skuteczne na 
wszelkie choroby. Po bliżuze informacya nale 
ży pisać załączając 2c znaczek pocztowy pod 
adre sem: 


THE PRENIX MEDICINE CO. : 
410 E. Belmont Ave., In. 
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NAJLEPSZE MASZYNY DOSZYCIA 


z za najniżnzą cenę mo?na nabyć 
y= a w polskiej Firmie 
THK MARION SUPPLY CO. 


Nosek: — (eo. B. Boulton. Vica-prex. — f 
chard J. Stroet Kaeyer. Holmes Hoge, Aast. j 
Kuever, — August B um Aent. Karyer. — Frank 

E. Brown, Asat. — Kasyer. — Chas. N. Gillett, 

Annt, Kasyer. — Frank U. Wetmore, Audytor.— a 
Emile K. Bo'eot, Zarządca dep. depozytów. — w 
Jobn E. Gardin, zarządca dep. wymiany pienię p 
dzy. — Max May, Asst. zarządcy dep. wymiany 
pieniędzy. 


DYREKTORZY, 


Namuel W. Allerton. John H. Barker. — 
Geo. D, Boulton, — William L. Brown. — D. 
Mark Cumming — Char. H. Conover. — Jamaa 
B. Forgan. — David R. Forgan, — Nelson Mor- 
rie. Samuel M Nickerson. — Rugene 8. Pike.— 
Norman B. Ream - George T. Bmith. — Joln 
A. Spoor. — Utto Young. 


Chicago, 
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Ri Nim Kupicią Maszynę do szycia 50 YEARS*' A 

wania oanawa LIE | EXPERIENCE e 

ADRESUJCIE: AR 

THE MARION SUPPLY CO., l. 

771 Milwankee Ave. Chicago. II). z, 
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NA BOL GŁOWY Kuflewskie- | R 
go OPŁATK! sg najskuteczniej- | Anyone nending a aketch and description may 
szem lakarstwem dotąd znanem} Swena (e prohatiy parcytepie*Cysmouice 

HANDBOOK on Patanta + 


tions mriolg oontidential. 
sent fres. (idast agency for securing patents, 

Patanta taken trough Munn & Co. roceive 
specin notice, without charge, in tha 


Scientific American. 


A handsomely INustrated wenkiy. larrest cir- 
culation of any scientific jaurnal. Terma, $3 a 
rear; fnur mantha, f1. Sold by al) newsdealara. 


MUNN & Co,36reroesms New York 


Braucb Ofca. Washington. D. C 


Po Katalog Nut 


Polskiej Muzykt | Śpiewu piszcie: 


w medycynie. Przynoszą ulgę 
szybko bez względu na to czy 
ból głowy jest chroniczny czy też 
chwilowy. Pudełko kosztuje 25c 
i 50e. Adres: The Kuflewski's 
Pharmacy 1835 W. 22nd st., Chi- 
cago, Ill. (x) 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


„Dep. G 774 S. Ashland ave. róg lej ulicy 
Telefen 969 Canal, CHICAGO, ILLINOIE. 


„Tamże można nabyć: Bzkoły na inatramenta í do Śpiewa. 
Utwory na Fortapian, do Bpiewu, na orkiwstrę. kapele da 
teatru i wszystko co,wchodz! w zakres muzyki i śpie 


B. J. ZALEWSKI, dyrygent Chórów Śpiewackich i Orkiestry Polskiej w Chicago. 


Le 
357 Hanover street, 


| POLSKA APTEKA, Hanover stre 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych ! ragranicznych, 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


357 


Nervoton 


jest niezawodzącem Ilekarst= 
wem na rozstrojenie nerwowe, 
ostabienie sił żywotnych, bez- 
sennońć, słabość płciową, u. 
mysłowe przygnębienie, ner- 
wowy ból głowy i historyą. 

$1.00. 


Czyściciel krwi 


b wydala nieczystości I martwe 
pierwiastki ze krwi, stanowi 
pewny środek na powiększono 
gruczoły i jost lekarstwem 
specyficznem we wWEnELYCZ- 
nych jako też i skórnych cho= 
robąch. Cena $ 1.00. Cena 


Severy kobiecy regulator 


cieszy się zaufaniem płci pięknej zapewniając stale nioczenio q 
we wszelkich STEC, organów rodnych. 
ena $1.00. 


ERY 


b 
s 
$ przewyższa wszolkie środki przepi= 


gywane na kaszel i przywraca do zdrowego stanu 
cały przewód oddechowy. W zaziębieniach i gry- 
pio wszelkie szkodliwe skutki uniknione być 
mogą przez użyawnie go w łączności z 


g 25 centów: 


ai aa aa 


Severy gojąca maść 

b goi podraźnionia powiorzchne, zabija wszelkie zarodki i prze- 

ciwdziała trującym wpływom, Niczrównańa na rany, stiu- 
czeniu, popękania i popalenia, Cena 25 ct., pocztg28ct. 


Severy Severy 
Balsam życia Pigułki na wątrobę 
wpaja nowo życie w pacyeńta 
pobudzając różne narządy do || przyprowadzaj odrętwiałą 


wątrobę do działalności, po- 
er |. aekrocyę, przynoszą 
apetyt | ulcczają Żółcłowość, 
żółtaczkę i kamicfi żółciowy. 
| Cena 25 Ct., pocztą 27 ct. 


prawidłowego działania. Spró- 
bujcie go na obstrukcyę, nie- 
strawność, wzdętość, zawrót | 
i ogólny upadek zdrowia. 
Cona 75 centów, 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


W F.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA, 


4a00000400025004 
importerzy i Fabhrykanci 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW I TABAKI DO ZAŻYWANIA 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych ocenach. P 


Turecki tytoń funt $1.50, $1.75, $2.00, $2.50, $3.00, $4.00 1 $5.00. ab rosyjski 
Tse 1 81 0h Tytoń o fajki “Cigars clipping“ font 25c. Rosyjski ETUE RT maż or 
Tabaka do zażywania fnnt po Ż0c i 3c. Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 60c, 1 81 
Maszynki do Rec» eztuka po 10c. Gilzy do papierosów setka po 7c IQc i 15c. Bibulki sa 
tuzin Ba a $c, 35c 1 45c. Cygarniczki gruszkowe, jabłonkowe | orzechowa po Kc, be 
| 10c Fajki różna od 10c do $5.00. Cygara za pudałko z Kl sztukami 70c, $1.00, $1.20, $1.40, 
$1.00. $1.85. $2.50 | $3.00. Małe cygarka za ato aztnk po 55c, 756, 20c i $1.35 Tahakiarki | ty- 
tonierki od 10c do $2.00. Herbata rosyjska E. 8.1 Popowa po $1.10. 


MAGES & TRACKT, 779 rY: Ga 


LINON. 
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QAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Widest Poellsh Nawspaper in the United Ntates. 


APPEARING EVERY THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873 


Bepresenta tha interesta of nearly 3,099,000 Poles 
rasiding throughout the United States £ Canada. 


Subscription Two Dollar per Year. 


t gh Pra 
Pus iino one time +» 
taadlng Matter 40 canta 


The Gaseta Polaka read in all tha States 
ad Terntorien of the Union, In Canada, Mexica 
Qeantrai America, Booth America, in Great Britatr 
$id Ireland, France, Germany, Austria, Serv:a 
Qwitzerlnod. Turkey, in Asia, Africa and Ava 
Walia, and in all the provinces of ancient Poland. 
ja realy a First Class Advertising Midium 


Ali communicaliona ought to be addrestsd : 
W.SDYNIEWICZ, 
PUBLISHER “Gazeta POLSKA,” 
532 Noble 'st., Chicago, III. 


Ne Aave over 480 worka of our own Pubiicaiim 
and Ediiion, and 'mported Books. 
CO Mpeni w 


GAZETA POLSKA 
__W CHICAGO. 


Fry: Hina "at Insertion 


Majstnraze czanopiamo polnkie w Stam. Zjeda. 


Wychodzi wa czwartek kużdego tygodnia. 
poka pian 


PHŁN"WERATA BOCZNA: 
W Stanach Zjedn., Mekarku s A'anańria $3.00 
W E'ropte, Ameryce Środkowej i Polu- 
dniowej, Aspi, Afryce, Awatralii . „.. 84.06 


POSZUKIWANIA krewnych i znajomych ni. 
wyno-<zace jetnego cala drukn ng jeden ras 
MU centów, następnie połuwą ceny. 

SOSZUKIWANIA na jeden raz jak i ogłosze 
mia o założeniu jakiego przedaiębiorstwa 
dla abonentów naprzód piatnych, bezpłatnie, 

tBONENC'I zmieniający pora eszkanie, powinni 
podać atlary adres t dołączyć 10c (w zna 
<zkach pocat ) na opłitą zmiau' adresu 

PIENIĄDZE AE przesyłać przez Money 

er, Express lub w liście registrowsuym 

Kwoty niżnzn od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych. 


Rękopisów nia swracamy. 


Waznikia llary 1 pleniądza adresować należy: j 
W. DYNIEWICZ, 
132 Noble st., Chicago, II] 
Kirmiza Księgarnia Polska | Ameryce poalada 


naski sprowadzona 1 Europy, oraz przeszł 
Wwa drui l dziełak własnego wydania i nakładz 


TELEFON MONAOE 1266 ; 
Pa z i 


CHICAGO, £9-go Października, 1908. 
zj 


KRZYZACY — WRZESNIA. 


Dokoła strach się szerzy.... 
A ludzie jak od moru mra. 
Z rodzinnych mkną rubierzy!.. 


Słyszysz ten płacz i krzyk i jęk? 
Słyszysz ten wrzask złowrogi? 

I śmierciosiejny mieczów szczęk? 
Czy widzisz blask pożogit... 


Pożaru dym, zniszczenia strach 
Niemieckie niosa dłonie, 


We krwi kraj cały! We krwi, łzach : 


Broczy się polskie błonie..... 


Czy widzisz strumień ciepłej krwi 
Bluźnierczo wytoczony ? 

I lackich dziatek naród lwi 

W niewolę prowadzony?! 


Nieletni płód rozdartych: łon 
Unoszą bez litości, 

Ry go wśród obcych uczyć stron 
Swej zdrady i podłoćci! 

Patrzaj, co nam teutoński gad 
Przynosi w odwiedziny! 


Dymiących pogorzelisk strup 
I tielejace kości, 

W ucieczce porzucony łup... 
To — pamięć ich bytności! 
Na głazie się nie ostał głaz, 
Gdzie przeszły ich zazony, 


| Narodzie słyszysz ty ten płacz? 
łzy czujesz co spłynęły? 


Brońże ty snów twych i bacz, 

By ciebie nie przeklęły! 

Broń swych nieszczęsnych dzieci, 
broń! 

Bo gdy opuścisz dłonie, 

Krzyżackiej je trucizny toń 

Ogarnie i pochłonie! 

Narodzie wstań i zbrodnie zlicz, 

Spełniona łez ofiara, 

Wznieś sprawiedliwej kary miecz, 

Niech wzbudzi się twa wiara! 


Narodzie wstań niewolę skróć, 
Do celu zmierzaj w zgodzie: 
Porzuć niesnaski, —swary rzuć, 
I ocknij się narodzie. 


W zeszłym tygodniu od- 
był się w mieście Wilkes- 
barre, Pa., sejm XV Związ- 
ku Narodowego Polskiego. 
* Najważniejszemi uchwa- 
łami;'sejmu są następujące: 
= Komisyatemgracyi. W‘za- 
kres jej działania wejdzie 
opieka nad przybywający: 
mi emigrantami, a więc u- 
stanowienie we wszystkich 

| portach , agentów z ramie- 
| nia Związku. Staranie się 
| by w Washyngtonie wzięli 
pod uwage potrzebe zatwier- 


K. W. Wachtel. 
Sejm XV. Zw. Nar. Pol. 


dzenia jednego z komisarzy 
emigracyi polaka, a z tym 
agenci Związku byli by w 
stałych stosunkach. Stara- 
nie, by módz w  ważniej- 
| szych portach pobudować 
i domy polskie i agentury. 
Siedziba komisyi ma być w 
New Yorku. 

Komisya szkolnictwa z 
siedzibą w Pennsylvanii za- 


jąć się ma zakładaniem 
rzemieślni: 


czych i wyższej szkoły na- 
| rodowej. 

Komisya przemysłu i pra- 
ley w Detroit obejmie sta- 
rania nad zakładaniem spó- 
łek handlowych i przemy- 
słowych, agitowanie za łą- 
czeniem się jednofachowców 
dla zakupów materyałów 
[rowach i hurtownych za- 
kupów, wreszcie, by zajęło 
| się ustanowieniem agentów 
pośredniczenia w dostaniu 
pracy. 

Rolnictwa i kolonizacyi 
w Milwaukee, Wis. Z wy- 
! jaśnień udzielanych przez 
j del. Maternowicza z Buffa- 
jlo i Błeńskiego z Milwau- 
| kee określili jej 
ido udzielania objaśnień o 


| szkół niższych 
[i 


się do koloniza- 
cyl przez polaków, opraco- 
wanie odpowiedniej mapy 
i opisu. 


Dla ułatwienia zapocząt- 
kowania pracy tych po- 
szczególnych komysyi przy- 


Ot — co nam dał krzyżacki płaz, i znano $2000 do uznania i 


Krwia polska utuczony!.... 


. 
. “s 


Co to za płacz i krzyk i jęk 
Znów łka wśród cichych chatek? 
Skąd taki żal i taki lęk 

Zdjął serca polskich matekt..., 


Na polskie wpadł ziemicet!... 


Czy nowy gwałt tych wrażych hord 
Nasz naród opłakuje? 

Znów nowa grabież, nowy mord? 
Znów młódź nam kradną zbóje! 


Ach stokroć! dzisiaj sroższy los 
Zgniótł pierś nam rozełkana, 
Zjadliwszy stokroć wroga cios 
Krwawszą się pali rana! 


- 
=. 


Wszystko nam, wszystko zabrał 

wróg, 
Wział wolność, wział Ojczyznę, 
Serca nam oplótł w cierń i głóg, 
I sączy w nie truciznę.... 


Niewoli straszna głucha noc 
Zasnuła kraj znękany 

A coraz cięższa, wrogów , moc 
Nakłada nam kajdany..... 


I nowe wciąż Teutonów złość 
Wymyślać chce katusze, 

Dłoń nasza pętać im nie dość 
Chce pętać nasze dusze!....... 


Słyszycie płacz dziecięcych łon! 
Słyszycie polskie matki?! 


Ż niemieckiej szkoly rwie się on 


Brutalny Prusak chłostą śmie 
Siec plecy temu dziecku, 

Co biedne nie chce modlić się 
Do Bozi po niemiecku! 


Co chce rodzinna mową swą 
Polskiego prosić chleba, 

Za to męczarnie krwawą łza 
Już dziś mu płakać trzeba!.... 


i misye w razie 


| mają 


dyspozycyi cenzora, nadto 
by drukarnia ' Zgody” wy- 
konywała im wszystkie dru- 
ki darmo. 


Komisye te powołane zo- 
staną przez wice-cenzorów 


3 . _ . | za porozumieniem się z Cen- 
Czemu znów gości w naszej wsi | za pon g 


"Tóż widmo bladolice, 
Czy znów Krzyżaków pomiot psi | 


zorem, suspendowanie zaś 
członka będzie mogło mieć 
miejsce za porozumieniem 
Isie nadto i z członkami ko- 
„ misyi. Cenzor odwiedza ko- 
koniecznej 
, potrzeby. Agenci w portach 
być pod kaucyą z 
| kompanii kaucyjnych w wy- 
l sokości określonej przez 
i Cenzora. 


Doniosłość tych komisyi 
jest olbrzymia. Podnosi ona 
znaczenie Związku w dzia- 
łalnościach społecznych i 
humanitarnych, stawia go 
na wysokości przynależnej 
tak olbrzymiemu  brater- 
skiemu stowarzyszeniu, 
zwraca nań oczy całej po- 
lonii, jednem słowem u- 
chwałą swą w tej mierze 
Sejm XV zapewnił sobie 
na zawsze wspomnienie w 

historyi Związku, gdyż 

zwraca go na właściwą dro- 

lgę wytkniętą przez jego 
| założycieli a z której w o- 
bec przejść w okresie or- 
| ganizacyjnym mimo swej 
woli zejść musiał. 

Na oświatę wyasygnowa- 
no $7000, na fundusz wsparć 
dla starców i kalek związ- 
kowych wyznaczono $10,- 
1000, która to suma ma być 
zbierana z opodatkowania 
każdego członka 1 centem 
na miesiąc. 


j 


* 


kowe i domy polskie wyzna- 
czono 51000. 

Zaprowadzenie podatku 
stopniowego oddano w rę- 
ce specyalnej komisyi. 

Oprócz wielu pomniejszej 
wagi uchwał, nie wiele sejm 
NV przeprowadził, coby 
zmieniało jego dotychcza- 
sowy ustrój wewnętrzny. 

Urzędnikami na następne 
dwa lata wybrano następu- 
jących związkowców : 

Cenzorem, Dr. Leon Sa- 
dowski z Pittsburga; do- 
tychezasowy cenzor. Wice- 
cemzorami. 
Wilkesbaree J. 
Detroit, A. Dębski z New 
Yorku, M. Błeński z Mil- 
waukee. 

Prezes rządu centralne- 
go wybrany został Maryan 
Stęczyński, wiceprezes Rze- 
szotarski, sekretarzem jene- 
ralnym T. M. Heliński, ka- 
syerem M. Majewski, re- 
daktorem T. Siemiradzki, 
rachmistrzem St. 
doktorem naczelnym 
Kuflewski, sekretarzem 
“Zgody” J. Olbiński. 

Dyrektorami zarządu cen- 
tralnego wybrani zostali: 
W. Jeleń, Leon M. Wild, 
Walenty Kuflewski, L. Cze- 
sławski, A. Ambrożewski, 
F. Zawadzki, W. Pijanow- 
ski. 

ktewizorami wybrano: Jan 
Kueki z Nanticoke, Pa. 
Albert Nowak z Buffalo, 
N. Y. Jan Nowak z Pitts- 
burga, Pa. 

Przyszłem miejscem sejmu 
obrano miasto Buffalo. 


Polacy w Księstwie 
Cieszyńskiem. 


Znany dziennik ‘“‘Neue 
Preusische Zeitung”, wy- 
chodzący w Berlinie, o- 
chrzcony od krzyża w ty- 
tule ''Gazetą Krzyżową” 
(Kreuzzeitung), oskarża po- 
laków na Szląsku austr., 
jakoby uprawiali wielko- 
polską agitacyę i nieśli na 
Szląsk pruski pochodnię 
polskości. Chodzi widocznie 
o to, aby zwrócić uwagę 
rządu niemieckiego na rze- 
kome ognisko .agitacyi, aby 
tenże postarał się u rządu 
austryackiego o usunięcie 
niebezpieczeństwa. Zjadliwy 
ów artykuł brzmi*jak na- 
stępuje: 

“Polacy widzą w Gali- 
cyi punkt  krystalizacyjny 
dla swoich usiłowań i cheą 
się pozbyć swoich zobowią- 
zań wobec Austryi wy- 
mówką, że przyszłe państwo 
polskie może być połączo- 
ne z Monarchią austro-wę- 
gierską przez unię  perso- 
nalną. Już od lat wielu 
wychodzą austryacecy pola- 
cy ze swojemi dążnościami 
co do przyszłego państwa 
olskiego poza granice Ga- 
icyi; występują zwłaszcza 
na Szląsku austr., gdzie 
ich władze krajowe i cen- 
tralne popierają. Dopiero 
niedawno zostało polskie 
prywatne gimnazyum w 
Cieszynie upaństwowione, 
co świadczy o wielkim po- 
stępie wielkopolskiej propa- 
gandy. Dotąd zużywało 
środki swoje polskie towa- 
rzystwo szkolne (Macierz 
szkolna) na utrzymanie pol- 
skiego gimnazyum w Cie- 
szynie. Po przyjęciu tego 
gimnazyum przez rząd, pol- 
skie towarzystwo szkolne 
rozporządza znowu swymi 
kapitałami, których użyje 
najprzód na założenie pol- 
skiego seminaryum nauczy- 
cielskiego. Później ma być 
przeprowadzona polonizacya 
szkoły reałnej w Cieszynie. 
Gdy niedawno komisya au- 
stryackich władz szkolnych 
przeprowadziła przyjęcie 
prywatnego gimnazyum pol- 
skiego w zarząd państwo- 
wy, wówczas umieściły o 
tem krótką wzmiankę tak- 
że, “Berliner Politische 
Nachrichten” i wypowie- 
działy zdanie, że zdaje się, 
jakoby rząd austryacki przez 
upaństwowienie tegoż gi- 
mnazyum ze względu na 
coraz to większe rozszerze- 
nie się wielkopolskiego ru- 
chu w prowincyach gra- 
nicznych, zamierzał zapro- 
wadzić dokładną kontrolę 


| zakładów naukowych i wy- 


Na rozmaite zakłady nau- 


W. G. Sawa z. 
rq . à 
Tuhocki z! 


Nicki, į 
W: 


GAZETA FOLSKA. 


chowawczych, do których 
uczeszcza polski element. 


Jeżeli notatka ta pochodzi 
ze źródła półurzędowego z 
Wiednia, to miała na ce- 
lu działać widocznie uśmie- 
rzająco na sfery berlińskie 
|i wywołać w Berlinie mnie- 
manie, jakoby nie chciano 
w Cieszynie polaków popie- 
rać, tylko ich kontrolować. 
Jeżeli zaś zródło półurzę- 
dowe owej notatki znajdu- 
je się w Berlinie, wówczas 
jest to upomnieniem, skie- 
rowanem w stronę Wie- 
dnia, aby polaków w Cie- 
szynie nie popierał, ale ich 
lepiej kontrolował. Rzeczy- 
wiście polacy na ` Szląsku 
austr., mianowicie w Cie- 
szynie, cieszą się względa- 
mi władz austryckich. Za- 
rząd Szląska austr., jest 
wobec wielko-polskiej pro- 
pagandy prawie bezbron- 
ny. Nikt z urzędników nie 
ma odwagi wystąpić prze- 
ciw polskiej propagandzie. 
Już obecnie znaduje się w 
administracyi Szląska austr. 
przeważnie polacy i czesi. 
Językiem urzędowym jest 


(jeszcze wprawdzie język 
niemiecki, ale może być 
każdej chwili zastąpiony 


| przez język polski. W Szlą- 
i sku wschodnim znajduje się 
| ledwie tuzin gmin, urzędu- 
i jących po niemiecku. Mimo 
poważnych postępów pol- 
skiej propagandy na Szlą- 
| sku austr., nie uczyniły zu- 
pełnie nic ani administra- 
|cya krajowa ani rząd 
|tralny, aby powstrzymać 
posuwającą się polską lawi- 
nę. Zamiast uczynić pola- 
ków narzędziem polityki au- 
stryackiej, dopuszcza się, 
że Austrya bywa naduży* 
waną do celów polskiej pro- 


i 
| 
i 
f 
| 
I 


pagandy. Takie wyjątkowe | 


jakie 
Au- 


popieranie polaków, 
obserwować można w 
stryi od lat wielu, przekra- 
cza granice austryackiej i- 
dei państwowej, jakoteż wy- 
magania przezornej polity- 
ki. Na ruch, szerzący się 
wśród polaków w Austryi, 
musi niestety także z nie- 
mieckiej strony być zwró- 
cona pilna uwaga, ponie- 
waż polacy w Prusiech ta- 


i 
| kie same mają cele, co ich 
ziomkowie w Austryi.” 
Dałby Bóg, aby wszyst: 
ko, co pisze '' Kreuzzeitung”” 
o rozwoju polskiej narodo- 
wości na Ńzląsku austr., 
było prawdą. Niestety nie- 
wiele w tem prawdy, tyl- 
ko chce straszenia rządów 
niemieckiego i austryackie- 
go wielkopolską agitacyą. 
„Zaprotestować jednak musi- 
my uroczyście przeciw mie- 
szaniu się kół berlińskich w 
wewnętrzne stosunki au- 
stryackie. Już teraz zazna- 
ezamy, że jeżeli pozwolenie 
na otwarcie polskiego semi- 
naryum w (Cieszynie napo- 
tka na trudności, winić 
będziemy rząd o uległość 
wobec wpływów berlińskich. 
Niechże koło polskie bacz: 
nie czuwa, aby nieprzyjaciel 
nie zdołał wywrzeć wpły- 
na czynniki decydu- 


wu 


jące. 


Polska w sereu Germanii. 


Z wzrastającem niepoko- 
jem spogląda hakata nie- 
miecka na rozwój wychódź- 
twa polskiego z zaboru 
pruskiego w głębi Niemiec, 
mianowicie w Westfalii i 
prowincyi Nadreńskiej. Or- 
gany hakatystyczne wzywają 
tamtejszych _ przemysłow: 
ców, ażeby nie zatrudniali 
niebezpiecznych  "intru- 
zów”, lecz te nawoływania 
nie odnoszą skutku. Wielki 
bowiem przemysł w tych 
stronach, tak górniczy jak 
hutniezy i fabryczny, dziś 
jeszcze bez polskich robotni- 

ów obyć się nie może. 
Tymczasem wychodźtwo za- 
mienia się powoli na sta- 
łe osadnictwo polskie w 
obu rzeczonych prowin- 
cyach. 

Aby uprzytomnić niem- 
com wzrastające niebezpie- 
czeństwo ze strony tej pol- 
skiej ‘“‘mwazyi’, podaje 
znów * Rheinisch Westfali- 
sche Ztg. ' opartą na urzę- 
dowych danych statystykę 
przebywających tam pola- 
ków; Statystyka ta jest i 
dla nas bardzo interesują- 
cą. Dowiadujemy się z niej, 


cen: | 
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żeżw obwodzie przemysło- | amerykańskich nieprzychylnych 


wym! westfalskim ” mieszka | naszej sprawie... i że nie ma na- 


obecnie 162.578 polaków. Są 
to wyłącznie niemal podda- 
ni pruscy, gdyż * obcokra- 
jowców' jest między nimi 
tylko 292. W liczbie tej 
jest 59.7832 mężczyzn, 35. 
531 kobiet i 66.295 dzieci 
niżej lat 14, co dowodzi, 
że znaczna większość wy- 
chodźców przybywa tam już 
wraz z rodzinami. 

Liczba polskich dzieci, o- 
bowiązanych do uczęszcza- 
nia do szkoły wynosi 24.- 


851, czyli 9.74 ogólnej licz- ; 


by uczniów, to znaczy na 
10.000  uezniów przypada 
974 dzieci polskich. W okre- 
gu miejskim Gelsenkirchen 
stosunek ten procentowy 
podnosi się na 21.9, w o- 
(kręgu wiejskim Reckling- 
hausen na 16.3 i w okręgu 
wiejskim bochumskim na 
12.8. —Pod względem wy- 
znania polacy dzielą się na 
111.616 katolików, 
ewangelików (Mazurów) 
1168 baptystów, 5 żydów. 
| Wśród 171.663 górników 
i westfalskiego okręgu prze- 
| mysłowego było 46.380 po- 


50.789 | 


| laków, czyli 27, znaczy na! 


| 1000 górników przypada 270 
| polaków w innych gałęziach 
i przemysłu było zatrudnio- 
|nych 10.849 
| znaczna liczba wychodźców 
| -— bo 780 
"domy lub inne realności. 
Ci widocznie zamierzają po- 
jzostać tam już na stałe. 
| Rzemiosłem na własną re- 
kę, t. j. we własnem przed- 
siębiorstwie, trudni się 1519 
| polaków. 

„ Dotychczas jeszcze, z nie- 
licznemi stosunkowo wyjąt- 
| kami, pod względem naro- 
dowym trzymają się dziel- 
nie. Biorą oni żywy udział 
w życiu politycznem, i to 
nietylko przy wyborach do 
ciał prawodawczych, lecz 
także do reprezentacyi gmin- 
nych i kościelnych. W do- 
zorach kościelnych mają 
polacy swoich reprezentan- 
tów: w Bankau 4 (na 8), w 
Langendreer 2 ( na 8), 
Horsthausen 2 ( na 8), E- 
wing 4 (na 10), oprócz te- 
go 0 jeszcze innych pa- 
rafiach.—W dozorach szkol- 
nych niema polaków: Ra- 
dnym miejskim jest tylko 
jeden polak i to w Kastro- 
pie, wybrany podobno przy 
poparciu centrum. Mazurzy 


mają jednego i dwóch re- 
prezentantów tylko w ewan- 


gielickich presbiteryach w 
Wattenscheid i Kiekel. 
Do niemieckich towarzystw 
wojackich (Kriegerverei- 
nów) należy 2870 polaków 
lecz są to wyłącznie niemal 
z 


Mazurzy ewangieliccy 
Prus Wachoda rek: 

Zycie polskie skupia się w 
polskich stowarzyszeniach, 
których razem istnieje tam 
132, z tej liczby 102 w 
Westfalii 1 30 w prowincyi 
Nadreńskiej. Westfalskie li- 
czą razem 11.847 członków ; 
do stowarzyszeń  zawodo- 
wych należy 4000 polaków. 
Bibliotek polskich łudowych 
jest w Westfalii 52. 

W interesie narodowym 
życzyć wypada, aby wy- 
chodźtwo polskie w tych 
rdzennie niemieckich okoli- 
cach pozostało i nadal tyl- 
ko czasowem, gdyż, osiadł- 
szy tam na stałe, polacy, 
jeśli nie w tem, to, w na- 
stępnych pokoleniach na 
pewno ulegną germanizacyi. 


Zamach na Prezydenta. 

GUANAJAUATO, Mex., 
28 października. Niejaki 
Elias Toscano strzelił do 
prezydenta meksykańskiego 
Diaz, ale chybił. Maniaka 
ujęto i osadzono w wie- 
zieniu. 


Przy egzaminie, 


— Czy nie powiedziałby mi pan, 
jakie związki wytwarza srebro i 
ułoto?.. 


Hm... tak — t. j. najczęściej 
wytwarza związki małżeńskie... 


OD WYDZIAŁU 
WYKONAWCZEGO 
Wieści nadeszłe z Rzymu nie 
bardzo są wesołe. Delegat nasz 
Wiel. ks. Kruszka donosi nam, 
że ktoś z Ameryki przysłał Propa- 
gandzie wycinki różnych gazet 


i 


polaków, — | 


-nabyła tam już | 


dziei, aby sprawa biskupów pol- 
skich dla Ameryki rozbieraną by- 
ła na plenarnem posiedzeniu Pro- 
pagandy w Listopadzie lub Gru- 
dniu. Pomimo to wszystko Wiel. 
nasz Delegat ma nadzieję, że coś 
przecież w Rzymie dla polaków w 
Ameryce zdoła wykołatać. 


Sprawę biskupów polskich 
zrozumiano w Europie, jak się to 
okazuje z tamtejszych gazet, któ- 
re jednomyślnie prawie donoszą, 
jakoby polakom-katolikom w A- 
meryce rozchodziło się koniecznie 
i jedynie o utworzenie osobnych 


dyecezyi dla polaków. Wobec te- 


go uważaliśmy za stósowne popro: | 


sić Wiel. ks. Kruszkę, aby przed 
swym rychło nastąpić mającym 
odjazdem z Rzymu postarał się 
tak dostojników Kościoła jakoteż 


i publiczność tamtejszą o istot- | 


nych życzeniach naszych należycie 


poinformować i błędne informa- | 


cyeo nas sprostować! Przesłaliś- 
my mu nadto pewne wskazówki 
tyczące się dalszych starań około 
wywalczenia równouprawnienia 
dła kleru polskiego w tym kraju. 


Na powodzian w dalszym ciagu 
przysłali: Z przeniesienia %1987.34 
Ks. Teodor Jarzyński, Denver, 
Col. 55.00 Ks. B©. Kozłowski z Bay 
City nadesłał 4234.50 Na tę su- 
mę złożyli: Ks. E. Kozłowski 
425.00; po 55.00: ks. Józef Ka- 
miński, dr. C. Świątek, S. W. 
Kluczycki, Jan Ignaczak; W. Cie- 
sielska $2.50; po 42.00: I. Olszew- 
ski, Jan Adamczyk; 1. Kliński 


źle | 


(51.50; po %1.00: 


J. 
,K. Langa, J. Lijewski, J. M.Pa-- 
i welski, F. M. Glaza, A. Ruszkow- 
ski, E. Warszawski, J. Tym, A. 
| Lewandowski, A. Budziński, M. 
| Kulczak, F. Polarek, A. Przy 
bylski, F. Razmus, S. Szeszułski, 


Staszyński, 


1S5. Bukowski, W. Karpus, 
| Karpińska, W. Ciesielski, 


i Stetkiewicz, F. A. Polarek. 
| 


M. 
R. 


W Fisherville ogólna kolekta 
w kościele 49.00. Nadto złożyli 
po %1.00: Kazimierz Mroziński, 
Józef Kalinowski, Jan Kica, Fran- 
ciszek Gierulski, Izydor Rytlew- 
ski, M. Kazyjak, Marcin Wejrow- 
' ski, Józef Machelski, M. Cieśliś- 
ski, M. Gross, M. Latocki. Fran- 
ciszek Rytlewski, Józef Nowa- 
czyk, J. Cieśliński, Roch Kośnik, 
Józef Wróbel, Maryanna Net- 
kowska, Franciszek Mroziński, 
Wincenty Łatocki, T. Piotrowski, 
Szczepan Glaza, Stanisława Cie- 
sielska, Jan Sikorski. 

Razem %2226.84 
i Na delegacyę rzymską złożyli: 

Z przeniesienia %1415.59 Ks. Ma- 

chnikowski ((przez Stow. księży 
świec.) 45.00. Ks. T. Jarzyński 
%5.00. 


Razem $1425.59 
Rodaków, którzy jeszcze mają 
zamiar w ręce nasze złożyć ofia- 
ry, nn cele powyższe prosimy, 
aby raczyli to uczynić bezwłocz- 
nie, gdyż w krótkim czasie zbie- 
ranie kolekt, tak na powodzian 
jakoteż i nu "delegacyę rzymska 
zamkniemy. 
Ks. K. Sztuczko, C. S. C. 


I Sek. W. Wyk. 
Chicago, IN. d. 24go paź. l908r. 
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znanego na cały świat dzieła 
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ło to jest ozdobnie oprawne 


conymi wyciskami na okładce. 


. BEN-HUR należy niezaprzeczenie do najwspanialszych 
i najpoczytuiejszych utworów literackich. 


Dzieło to ukazało się we 


rozeszło się w setkach tysięcy egzemplarzy. Zawdzięcza ono 
powodzenie swoje populanrnej treści religijno-historycznej i 
świetnemu pióru autora, jen. Lew. Wallace. 


ści zwiedził wszystkie święte 


gie każdemu chrześcijaninowi, i pod-wrażeniem, jakie na 
nim wywarły, Bs dzieło, którem zachwyca cały świat. 

omita ta praca zużywa, jest zupełnie za- 
służona, — tchnął w nią bowiem autor całą swą duszę, pra- 
wdziwie chrześcijańską. To też wpływ jej jest zacny, szla- 
chetny. W powieści tej rozwija autor szezytne myśli, przed- 
stawia panujące ówczesne stosunki, pragnienia i nadzieje 
Zydów, tłómaczy przez usta Baltazara, jakim ów zapowie- 
dziany Mesyasz będzie, w przeciwieństwie do urojeń żydow- 
skich, nauczycielski żywot Zbawicielu, entuzyazm Żydów, o- 
puszczenie Mistrza i męczeńskę śmierć Jego. 
przedstawia w barwnych kolorach, a obrazy w powieści za- 
chodzące, mianowicie boska postać Chrystusa, na zawsze po- 


|) Sława, jakiej zna 


zostają w pamięci i sercu. 
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INE DLA CZYTELNIKÓW. 
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W tych dniach otrzymaliśmy z Europy znaczny zapas 


pod tytułem 


A MADA AUE A A EEEE 
EO W WO DOO 


Jest to opowiadanie historyczne z czasów Jezusa Chry- 
stusa, napisane przez jenerała amerykańskiego Lew. Wal- 
lace'go, ozdobione 120 ilustracyami czyli obrazkami. Dzie- 


w płótno z kolorowymi i zło- 


wszystkich nieomal językach i 


Autor powie- 
miejsca w Palestynie, tak dro- 


Wszystko to 


Dzieło to ukazało się już poprzednio w tłomaczeniu 
polskiem, lecz przedstawia pod względem języka wiele nie- 
domagań. Zdarza się wprawdzie rzadko, aby dzieła tłoma- 


ezone, pisane były tak pięknym językiem, jak prace orygi- 


nalne, — tłomacz bowiem, chcąc oddać duc 
wyrazić tylko w pewnych zwrotach, 


języka, 


A, który da się 
będących cechą danego 


ma często do zwalezenia niezwykłe trudności. 


Cena egzemplarza $2.00. 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble Street, CHICAGO, ILL. 


nna. 


i KALENDARZY 
3 


zawiera oprócz splsu Imion iętych 
pujące powieści, poezye I artykuły: 


1. Wiadomości ogólne z kalendarza 

liturgiczno-kościelnego. 

Do naszych czytelników wyjątek 

z listu pasterskiega arcybiskupa 

J. Bilczewskiego (z ilustracyą). 

. Zgon Świętego Józefa z ilustracyą 

„ Cudowny obaz Matki Boskiej 
w Częstochowie, opis z ilus- 
tracyą. 

. Ara Coeli, legenda z pięknemi 
ilustrucyami. 

6. Hrabia i Klucznik Gerwazy, ry- 

sunek Kossaka do poematu “Pan 

Tadeusz.” 


. Kochani Czyte!nicy, list paster- 
ski Arcybiskupa Poznańskiego, 
Floryana Słablewskiego. 

. Palec Boży, powieść historyczna 
z końca przeszłego stulecia z tlu- 
stracyami. 

. Skowronek, T. Szeli- 
gowski. 

. Prawa droga odpowiadanłe mo- 
ralne z czasów obecnych z tlu- 
stracyami. 

. Gospodarstwo wiersz z poematu 
“Pana Tadeusza” Adama Miczkie- 
wicza z rysunkiem Kossaka. 

. Błogosławieństwo pierwszej Ko- 


2. 


.....000000000000000000000000000 
2 co 


legenda 


rzyk kieszonkowy, Chrystus Pan w 


chowskiej, 


W. DYNIEWICZ, 


NA ROK 1904 
(Karola Miarki w Mikołowie). 


RA 


Kalendarza tego prawie zbytecznem jest zalacać ogółowi nieważ zna- 
ny on jest I lubiamy w kazai polsko-katolickiej rodzinie. Nazi kalendarz 
w 


Jako dodatek dołączony jest kandarz ścienny na rok 1904, kalerda 

ojczyzna trzy obrazy cieniowe i obraz kolorowy 
Cena pojedyńczego egzemplarza 20 centów. 

Dia kupujących w większej ilości odstępuje sią odpowiedni rabat. 

582 Noble st., 

SaRUURAŃNGKOROABECAGGGARUGROROGGAWIRANECJKOGCOGOREGEGG 


10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000 


MARYAŃSKICH 


Pańskich na każdy dzień roku nastę- 


munii Św. Powieść osnuta na tle 
stosunków spółczesnych, z Hu- 
stracyami, 

. Matka boleściwa, opowiadanie 
* moralne. 

. Pod stopam! Krzyża, wierz. 

„ Gawędy o starych dziejach z Ilu- 

stracją “złota brama w Kijowie”. 

W pogoni zą szczęściem, opo- 

wiadanie. 

. Ciężkie czasy, humoreska z ilu- 
stacyami. 

. Trafił frant na franta, zdarzenie 
prawdziwe, wierszem. 

W czterdziestą rocznicę powsta- 
nia w 1863 roku, wierszem Lud- 
wika Mizersklego. 

. Jak drzewa owocowe pielęgno- 
wać należy, artykuł o ogrodni- 
ctwie. 

. O przyzwoltem zachowaniu się 
w życiu codziennem I o dobrych 
obyczajach, uwagi. 

. Tajemnica długiego życia, arty- 
kuł treści naukowej. 

. Rozrywki w wolnych chwilach 

z ilzstracyami. 
24. Praktyczne rady. 
25. Żarty 1 dowcipy, z ilustracyami. 


katedrze Krukowskiej, Bóg był I jest, 
Matki Boskiej Często- 


CHICAGO, ILL. 
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Wiadomości Krajowe. 
Krachy bankowe. 

PITTSBURG, Pa, 22 
października. — Federal Na- 
tional bank tutejszy za- 
mknął wczoraj drzwi, po- 
zostawszy dłużnym blisko 
dwa miliony dolarów swym 
depozytorom. Upadek tego 
banku został spowodowany 
przez dwutygodniowe wy- 
ciąganie na gwałt swych 
depozytów. 

Depozytorzy wyciągnęli 
około $2,000,000; bank nie 
miał więcej pieniędzy pod 
ręką i zmuszony był za- 
mknąć drzwi. Pozostaje je- 
szcze do wypłacenia około 
$2,000,000. Bank ten był 
jednym z największych. Je- 
go obrót finansowy wyno- 


sił $4,600,000. 


Wyciąganie depozytów 
rozpoczęło się przed dwo* 
ma tygodniami, gdy akcye 
banku się obniżyły z 115 
do 80. Rozpuszczono pogło* 
ske, że bank poniósł ogro- 
mne straty, a to zaalarmo* 
wało depozytorów. Prezy- 
dent banku Langfitt chcąc 
zapobiedz ruinie, ogłosił, 
że bank utracił tylko $140,- 
000 wskutek zbankrutowa- 
nia kompanii Eastern T'ube 

0. 

JOLIET, Il., 22 paź: 
dziernika. — Stanowy bank 
w Lockport, lll., został za- 
mkniety wczoraj; długi po- 
dają na $100,000, z których 
$75,000 należy się depozy- 
torom. Zakładowy kapitał 
banku wynosił $25,000. 
Większość kredytorów skła- 
da się z farmerów, robotni- 
ków i niezamożnych kupców. 

Prezydent banku Bacon, 
dowiedziawszy się o zamie- 
rzonej rewizyi książek ban- 
kowych przez stanowego u- 
rzędnika, przepisał swą wła- 
sność na żonę, aby tym spo- 
sobem ocalić swój majątek. 
Jest to postęp niecny, nie- 


godny człowieka i wywo- 
iał ogromne rozjątrzenie 


wśród depozytorów. Bacon 
zdaje się zostanie areszto- 
wanym pod  oskarżeniem 
przyjmowania depozytorów, 
chociaż wiedział, iż bank 
jest zach%iany. Powód za- 
mknięcia banku nie wiado- 
my jeszcze. 

BALTIMORE, Md., 22 
października. — Dyrektorzy 
zamkniętego banku Union 
Trust Co., na ostatniem po- 
siedzeniu postanowili otwo- 
rzyć bank przed paru dnia- 
mi zamknięty wskutek nie- 
bacznej tranzakeyi z kompa- 
nią kolejową. 

LE SEUR, Minn., 23 
października. — Wczoraj za- 
mknięto tu bank znany ja- 
ko Farmers and Merchants 
bank. Długi podają na $80,- 
000. Co spowodwało za- 
mknięcie banku niewiadomo 
jeszcze. 

Olbrzymie bankructwo. 


PEORIA, 1l., 23 paź- 
dziernika. —Wczoraj zawie- 
siła wyplaty największa tu- 
tejsza fabryka żniwiarek 
Acme Harvester Co., w któ- 
rej pracowało tysiąc ludzi. 
Zobowiązania wynoszą dwa 
miliony dolarów. Wszyscy 
ludzie stracili pracę. Komi- 
tet wierzycieli robi starania, 
ażeby w najkrótszym czasie 
puścić fabrykę ponownie w 
ruch. 

Skradli lokomoty wę. 


JANESVILLE, Wis., 23 
października. — Sześciu 
*trampów' ukradło loko- 
motywę stojącą w pobliżu 
Beloit, Wis., i udało się w 
stronę Caledonii, Ill. Przez 
trzy godziny ruch kolejowy 
wstrzymany był, a to zo- 
bawy, aby nie przyszło do 
katastrofy. Ńkradzioną lo- 
komotywę znaleziono na to- 
rach pomiedzy Rosen a Ca- 
ledonia, III. 

Pośpieszny pociąg St. 
Paul and Duluth o mało 
co nie został zniszczony. 
Pasażerowie ocalenie swe 
mają do zawdzięczenia 
przytomności umysłu agen- 
ta kolejowego, znajdujące: 
go się na wieży kolejowej 
“Do” przy Beloit. Agent 
zauważywszy lecącą loko- 
motywę, telefonował do 
Caledonia, wskutek czego 
dochodzący pociąg w czas 
wstrzymano. 


Łazęgowie wsiadłszy na 
lokomotywę puścili ją ca- 
łą parą, lecz przedtem za- 
gasili ostrzegawcze latarnie 


na przodzie lokomotywy 
się znadujące. Mniemano 


z początku, że lokomotywa 
uciekła, ale krzyki ''tram- 
pów” na niej się znajdu- 
jących kazały domyśleć się 
kradzieży. 

Zawiadomieni o kradzie- 
ży lokomotywy urzędnicy 
kolejowi, natychmiast 
wstrzymali wszystkie pocią* 
gi aby uchronić je od nie- 
bezpieczeństwa. Za złodzie- 
jami puszczono się w pogoń. 
Łazęgowie pozostawiwszy 
lokomotywę uciekli do lasu. 


Przypuszczają tu, że zło- 
dzieje popełnili jakąś zbro- 
dnię i skradli lokomotywę, 
aby łacniej uciec. 

Ciekawy wyrok. 

BUTTE, Mont., 23 paź- 
dziernika. —Sędzia Clancey 
wydał wyrok wczoraj przy- 
sądzający kopalnię Minnie 
Healey, jedną z najbogat- 
szych, szacowaną na $10,- 
000,000 F. A. Heinze, a 
także zakaz sądowy skiero- 
wany przeciw kompanii 
Boston i Montana. Wobec 
tego wyroku wszystkie ko- 
palnie należące do Amal- 
gamated Copper Co. w Mon- 
tana mają być zamknięte. 
Rozkaz już został wydany. 


Wskutek zamknięcia ko- 
palń przez powyższą kom- 
panie przeszło 15000 gór- 
ników straci zatrudnienie. 
Kopalnie zostały zamknięte 
na czas nieograniczony. 
Kompania płaciła dziennie 
swym robotnikom przeszło 
$50,000. 


Wielkie oszustwo 


NOWY YORK, 27 paź- 
dziernika. — Według donie- 
sień korespondenta nowo- 
yorskiego dziennika Herald, 
to nadużycia w departamen- 
cie spraw wewnętrznych, z 
gruntami rządowymi prze- 
wyższają wszystkie inne do 
tej pory odkryte. Śledztwo 
w sprawie oszustwa z grun- 
tami rządowymi, nie ma 
styczności ze śledztwem 
prowadzonem w sprawie 
nadużyć popełnionych z 
gruntami na rezerwacyach 
indyańskich i swym ogro- 
mem przewyższa takowe. 
Obliczają, że nadużycia wy- 
noszą przeszło $15,000,000. 

O rozmiarze korupcyi z 
gruntami rządowymi jedy- 
nie minister spraw we- 
wnętrznych ma być szczegó- 
łowo poinformowany, lecz 
tymczasowo wszystko jest 
w sekrecie trzymane, aż do 
czasu ukończenia śledztwa. 
W tajemniczeni bliżej w tę 
sprawę utrzymują, że rząd 
oszukano najmniej na $15,- 
000,000. 


W skandalu tym mają 
być w mieszani wielcy u- 
rzędnicy rządowi a nawet 
senatorowie. (biega pogło- 
ska i nie będzie podstawy, 
że pięciu senatorów jest o- 
skarżonych o nadużycia. 
Nazwiska ich mają być wy- 
mienione w sprawozdaniu 
złożonem na ręce ministra. 


Senatorowie ci porozumie- 
niu z innymi urzędnikami 
przywłaszczali homesteady, 
podstawiające nieistniejące 
osoby lub zakupywali grun- 
ta po $1 albo $2 przeznaczo: 
ne przez rząd na lasy i od- 
przedawali takową po wy- 
górowanej cenie. 


Oszustwo to było upra- 


wiane na większą skalę ani- 
żeli nadużycia w departa- 
mencie pocztowym. 


Kanada burzy się. 


OTTAWA, 23  paździer- 
nika.— Na żądanie senatu 
przedłożył rząd kanadyjski 
całą korespondencyę w spra- 
wie oddania sprawy linii 
granicznej Alaski pod roz- 
strzygnięcie sądu polubow- 
wnego. Pokazuje się z tej- 
że, że Anglia zgodziła się 
na sąd, nie pytając Kana- 
dy. Posłowie z wszystkich 
stronnictw oświadczyli, że 
postępowanie rządu angiel- 
skiego wywołało w całym 


kraju takie samo niezado: | 


Północ przeciw połu- 
dniowi. 


Slady tej bratobójczej woj- 
ny, która wybuchła w po- 
czątkach _ sześćdziesiątego 
roku, zostały zatarte przez 
cały naród, tworząc jedno 
silne przedmurze przeciw 
zewnętrznym nieprzyjacio- 
łom. Jakkolwiek różnimy 
się w niektórych sprawach 
mniejszej wagi, to jednak- 
że bez kwestyi zgadzamy 
się wszyscy na to, że Seve- 
ry lekarstwo na Nerki i 
Wątrobę jest najlepszem 
lekarstwem na choroby 
tych dwóch organów gdyż 
wytrzymało ono próbę tak 
napółnocy jakina południu 
przez długie lata. Jeżeli 
zauważycie boleści w krzy- 
żach, jeżeli wasza wątroba 
stanie się odrętwiałą i do- 
staniecie zapalenia nerek, 
to lekarstwo przyniesie wam 
ulgę. Pomaga ono trawie 
niu, pomaga w czyszczeniu 
pracy nerek, wydala nieczy- 
stość ze krwi, usuwa kwas 
urynowy, uśmierza zapale- 
nie i wlewa nową energię, 
w organy. Tysiące (RCA 
czeń stwierdzają, ile to lu- 
dzi zostało wyleczonych z 
żółtaczki, z choroby Brigh- 
ta, kamienia w pęcherzu i 
z bolesnej krwawej uryny. 
Cena 15 centów i 51.25. 
Pytajcie się o nie swego 
aptekarza. Jeżeli nie ma go 
na składzie, piszcie do W. 
F. Severa & (Co. Cedar 
Rapids, lowa. Kto nadeśle 
$1.00 opłacimy koszta prze- 
syłki. 


NATURA ZAWIADA- 
MIA nas, jeżeli nam coś 
zagraża. Odgadujemy to po 
swych uczuciach. Jest to 
właśnie czas, aby się posta- 
rać o dobre lekarstwo. Mo- 
że już słyszeliście o Dra 
Piotra (romozo, starem le- 
karstwie ziołowem, które 
nie jest sprzedawane w 
aptekach a które jest w u- 
życiu sto lat z górą. Teraz 
jest czas do spróbowania 
go. Piszcie do Dr. Peter 
Fahrney, 112—114 5o. 
Hoyne ave., Chicago, Ill. 


Korespondencya 


WASIIBURN. Wis. Ja niżej 
podpisana  donoszę wszystkim 
krewnym i znajomym, że moja 


najukochańsza matka Gertruda z 
Hubiaków  Mosiniak, urodzona 
we wsi Biegunowie a później za- 
mieszkała w Rogalinku w W. K. 
Poznańskiem rozstała się z tym 
światem 28 września 1908 r. prze- 
żywszy lat 81. Pogrzeb odbył 
się z domu jej córki Apolonii u 
której $. p. Gertruda Mosiniak 
przez dlugie lata przebywała. 

W smutku pozostali: Apolonia 
Oberc, córka. Wojciech Obere, 
zięć. Andrzej, Stanisława, Fran- 
ciszka, Anna, Jan, Zygmunt, Włu- 
dysław, wnukowie i wnuczki. 


Goldzier, Rodgers & Frrehlich, 


ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 8% 
Chamber of Commerce Building 
Róg LaSalle i Washington ul. 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. 


Tel. Masin 810 


GAWĘDZIARZ. 


Wydrukowaliśmy w wielkiej ilości 
książkę z wielu pięknemi powieścia- 
mi pog tytułem "Gawędziarz,” którą 
poprzednio sprzedawaliśmy po dola- 
rze ($1.00), a obecnie sprzedujemy ją 
z powodu wielkiego zapasu po 50c w 
miękkiej oprawie, a po 15c w mo- 
cnej oprawie. 


Książka ta zawiera następujące po- 
wieści i opowiadania: 


Królowa Sów, Czerwony ples, 
Smierć Kumą, Rusałka, Kot rozpędza 
mieszkańców całej wioski, į Walka lisa 
ze szczupakiem Í o mądrym Wojtku, 
Bitwa chłopska w Gołańczy, Turecki 
Sowizdrzał, Mądry Maciuś, Demokra- 
ta w kłopotach, Wyborna rada Do- 
brana para. Czy jadł asan pierniki w 
kościele? Karpie, Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich, Postronek, Żebrak 
sprytny oszust, Rachunek malarza, 
Perły, Gawąda dziadunia z okoli: Le- 
szna, Kasinka, Ostatni figiel pana Ja- 
centego hył najleptzy, Owce, Wesoły 
Szwanda, Złoty kołowrotek, Zbawiciel 
w drodze, Kara po Śmierci, Długi, 
szeroki 1 bystrooki. 

W. Dyniewicz. 


Nowe książki! 


Porozbiorowe Dzieje Polski, 
czyli jak naród polski walczył za ojczy- 
znę, opowiedział prof. T. Siemiradzki. 

Tom I. Treść: Słowo wstępne, Pier- 
wszy rozbiór Polski, 1) Koustytucya 8 ga 
Mnja. 2) Drugi rozbiór Polski, 3) Po- 


wolenie, jakie istnieje już | wstanie Koścluszkowskie, 4) Legie pol- 


w Afryce południowej I w 
Irlandyi. 


skie, 5)Księstwo Warszawskie, 6) Kró- 


| lestwo Kongresowe, 7) Powstanie Listo- 
| padowe. 256 stronic. 


Tom Il. Treść: 1) Reformy po roku 
1831, 2) Emigracya, 8) Spiski í konapi- 
racye, 4) Rewolucya lat 1843 -49,5) Woj- 
na wschodnia, 6) Powstanie roku 186 :, 
3) Okres popowstaniowy. 252 stronie. 
Obn tomy w jednej książce. 

Cena 31 .00 
Hrabia Monte-Christo, przez Aleksan- 
dra Dumss, tomy: 1, 2, 8, 4, 5, 6 i T po 
80c każdy, albo wszystkie razem 
za $1 .50 
Cuda Boże we Mszy św. broszurowana 
cena 80c 


Nowa Sybilla zawierająca najważ- 
niejsze przepowiednie o przyszłości, ty- 
czące się Kościoła Św., Polski i Sło- 
wiańszczyzny. Cena25 c 

Milioner i Śmiecłarz, tłómaczenie z 
niemieckiego. Cena 80c 

Poradnik dla kobiet, które chcą być 
zdrowymi, napisał Dr. Józef Zielczak, 


cena 15e 
Odzyskana Córka, powieść obyczajowa, 
cena 80c 

Czort i pół kwarty wódki, opowieść 
cena 156 
Cuda Boże w Przenajświętszyim Sakra. 
mencie, cena 800 


Kantyczka czyli pastorałki i Kolędy: 
w twardej oprawie, cena Toc 

Zmartwychwstanie z trnmny, po 
wieść z czasów powstania z r. 1868 przez 
Stefana Chorm, cena 10c 

Piosnki, dumki i arye narodowe, 
cena 5c 
Piękna Historya o cierpliwej Hele- 
nie, córce króla Antoniuszn, cesarza tu- 
reckiego z Konstantynopola (Carogrodu), 
która będąc u dworu, później przez 22 
lat piełgrzymując, wielkie utrapienia i 
n dzę cierpliwie I mężnie znosiła. Ce- 
na egzemplarza 15c 

UWAGA! Wszystkie książki powie- 
ściowe, historyczne, naukowe jak | 
książki do nabożeństwa, ogłaszane dotąd 
w gazecle, są w osobnych katalogañh 
które wysyłamy każdemu, kto przyśle 
2c markę pocztową. 

Władysław Dyniewicz. 


NOWE OBRAZY. 


Otrzymaliśmy duży zapas obrazów roz- 
miaru 15x20 cali. ąto pięknie wykoń 
czone obrazy kolorowe, na grubym chiń- 
skim papierze. Obrazy te są bardzo sto- 
sowne do oprawy w ramy. Ponieważ 
heliograwura jest olejna wykończona, 
można te obrazy zmywać wodą Í nigdy 
się nie psują. Obrazy te sprzedajemy 
po następujących cenach: 


Św. Zofia, rozmiar 15x20, cena 250 
Matka B. Gidelska, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Józef, rozmiar 15x20, cena 25c 
Oblicza P. Jezusa, rozmiar 15x20, cena 25c 


Św. Agata, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Teklu, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Rozalia, rozmiar 15x20, cena 25c 
Si. Barbara, rozmłar 15x20, cena 25c 
Sw. Roch, rozmiar 15x20, cena 25c 


Naj. Serce Maryi, rozmiar 15x20 cena 25c 
Jezus na krzyżu, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Szczepan. rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Antoni Padewski, rozmiar 15x20, 
cena 230 

25c 
25c 
15x20, 
b cena 25e 
Sw. Weronika, rozmiar 15x20, cena 2ñc 
Św. Elzbieta, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Stantsław, rozmiar 15x20, cena 2ńe 
Opatrzność Boska, rozmiar 15x20, cena 25c 


M. Boska Różańcowa, rozmlar 15x20, 
£ cena 25c 
Sw. Wiktorya, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Waclute, rozmłar 15x20, cena ' 25c 


M. Boska Szkuplerzna, rozmiar 15x20, 


4 
Sw. Jerzy, rozmiar 15x20, cena 

H 

Św. Rodzina, rozmiar 15x20, cena 
Niepokalanie poczęta, rozmiar 


cena 25c 

M. Boska Piekarska, rozmiar 15x20, 
£ cena 25c 

M. Boska Karmiąca, rozmiar 15x20 


ceng 25c 
Zbawiciel keiuta, rozmiar 15x20, cena 25c 
M. Boska Nieust, Pomocy, rozmiar 15x20, 


cena 25c 

Św, Jan. rozmiar 15x20, cena 25e 
M. Boska Loretańska, rozmiar 15x20 
cena 25c 

rujśw. Serce Jezusa, rozmiar 15x20, 
cena 25c 

Nujśw. Serce P. Maryi, 10zmiar „15x20 
cena 25c 


Św. Jan Chreciciel, rozmiar 15x20 cena 25e 


Św. Walenty, rozmiar 15x20, cena 25> 
>w. Floryan, rozmiar 15x20, cena 25c 
Sı». Józefa, rozmiar 15x20 cena 25c 


Koronacya M. Boskiej, rozmiar 15x20, 


cena 25c 
Św. Agneszka, rozmiar 15x20, cena  £5e 
«inio? Stróż, rozmiar 15x20, cena 25e 


Najsłodsze Serce Jezusa, rozmiar 15x20, 
cenn 25c 
farmelska, rozmiar 15x20, 
cena 25c 


Michat Archanioł, rozmiar 15x20, cena 25c 
5 Ran Jezusa, rozmiar 15x20, cena 25c 
Błogosławieństwo domu, rozmiar 15x20, 

cena 25c 
Żywot Genowefy, rozmiar 15x20, cena 25c 


N. P. M. Ostrobramska, rozmiar 15x20, 


M. Boska 


z cena 25c 
Św. Trójca, rozmiar 15x20, cena 25e 
Św. Anna, rozmiar 15x20, cena 25c 


Św. Katarzyna, rozmiar 15x20, cena 25c 
Matka Boska Częstochowska, rozmiar 15x20 
> cena 25c 

Boska Leżańska rozmiar 15x20 
cena 25c 


Matka Boa. Kulwaryjska, rozmiar 15x20 
cena 35c 

Siedm Sakramentów w., rozmiar 15x20 
cena 25c 

Św. Kazimierz, królewicz polski, ozdo- 
bnie wykończona fotograwura koloro- 
wa na grubym papierze,-  Pozm:ar 
16x20. Cena 25c 
Świeta Trójca, kolorowa heliograwura 
na chińskim papierze obraz prze- 


śliczny. Rozmłur obrazu 16x20 cali. 
Cena f0c. 


Matka Boska Częstochowska, wspaniała 
heliograwura kolorowa na mocnym 
papierze. Rozmiar obrazu 16x20 Cena 


60c. 


Matki Boska Niep. Pocz. piękna kolo 
rowa heliograwura na chińskim pa 
pierze. Rozmiar 16x20. Cena 600 


Święty Józef opiekun Jezusa 


Matka 


Pana 


piękna  heliovrawura kolorowa ua 
chińskim papierze. Rozmiar 16x20. 
Cena 60c 


Św Frannciszek z Assżu fotografura 
kolorowa pięknie wykończona. Roz 
miar 16x20 e. Cena 60 


'Osobiście dla Abonentów! 
BECZKI 


Fltae-Ore nie potrzeba aby was przekonać że Jest ono najlepszem le- 
karstwem w zjemi, na ziemi i ze ziemi dla clerplących ludzi, aby wam 
dowieść, żeono wyleczy daną chorobę jak wyleczyło wielu innych, 
Jedna nncya tej Rudy (jedna paczka) rozpuszczona w kwarcie wady, 
wystarczy na miesiąc, jest to wystarczająca dla was próba, wszystkie 
dowody chcemy wam przedstawić, | chcemy wam lekarstwo to przesłać 
na nasze ryzyko. Wy maele byc sędziami! Jedno miesięczne leczenia 
się tem naturalnem lekarstwem uczyni dla wan ta co sześciomiesięczne 
używanie innych ogłaszanych lekarstw uczynić nie może. Jeśli tego nie 
uczyni, wy macie decydować, nic od was nie żądamy! 


Czytajcie naszą specyalną ofertę. 


waruuki, które ogłaszamy, 


JOSZLEMY na żądanie każdemu agentowi lub czytelnikowi 

"GAZETY POLSKIEJ W CHICAGO”, lub osobie reko- 
meudowanej przez prenumeratora lub czytelniku, pelnego rż 
miaru dolarową paczkę Vitne-re, przez pocztę, opłaca- 


jąc przesyłkę; paczka taka wystarczy na jeden miesiąc a płci 
się za takową w miesiącu po otrzymaniu; jeżell otrzymujący może Bzeze 
rze powiedzieć, że używanie lekarstwa tego zdziałało dla niego lub dl: 
niej więcej aniżeli wszelkie lekarstwa przepisane przez deokrorów i me 
dycyny pitentowe, jakie kiedykolwiek używano, 
ważnia I zrozumcie to, że żądamy od waa wtedy tylko pleniędzy, jeż 11 
będziecie zadowoleni, Bierzemy całe ryzyko na siebie; nie macie nic do 
stracenia. Vitae Ore jest naturalną, trwałą podobną do skały substeneyy 
mineralną—Rudą—dobywavą z ziemi tak samo jak złuto lub srebr> | 
wymaga około 20 lat na oxydowanie. że 
magnezium i jedna paczka równa się pod w/ględem właściwuści leczni 
czych i sile 800 galonów najbardziej skutecznej wodzie mineralnej, pi- 
tej wprost od źródła. Jest to odkrycie geologiczne, do kiórego nie ule 
może być dodane ani ujęte. Jext to cud atulecia na leczenie takich cho- 
rób jak reumatyzm, chorobę Brighta, zatrueje krwi, choruhę serros 
wą, wodną puchlinę,kutar i charohy gardła, wątroby, nerek i peches 
rzazchoroby żołądku, niedalegliwości koble e, krylię, febrę, rozstro- 
jenie nerwowe, ogólne osłabienie, jak tysiące doświadczyły, a Żaden z 
tych, którey pisali o paczkę tego le 
takowe używał, Vitac-Qre wyleczyło więcej chronicznych, 
uznanych za niewyleczalne chorób, aniżeli jakiekolwiek znane lekur- 
atwo | zdziała w takich wypadkach więcej, aniżeli jakikolwiek innv éro- 
dek medyczny, przepisy lekarskie j 
Ore zrobi to suma dla Was co zdziałało dla setek czytelników tej gaze- 
ty, jeżeli apróbujecie takowego. Voślijeie po 81.00 
zyko. Nic nie traclcie, tylko znaczek 
tych pieniędzy, którym Vitae-(re nl- przyniesie ulul. Macie być rwatmi 
sędziami! Czy może być coś lepszego? ' 
du jakby nie była uprzedzona, a która chce być uleczoną i chee zapłacić 
za to, nie skorzystałaby z tego by sposotność Vitne-Ure na tak dostępnej 
ofercie? Jedna paczka jest wystarczająca du wyleczenia w zwyk ych 
wypadkach: dwie lub trzy w chronicznych, zastarzułych wypadkach. 
Twierdzimy tu w tem ogłoszeniu co uważamy za pewne 1 wypełniamy 
Pinzcie dzisiaj po paczkę na nasze ryżiko I 
expensa, podajcie swój wiek i chorobę i wymieńcie tę gazetą, abysmy 
wiedzieli, iż jeateście uprzywilejowani do toj liberalnej oferty, 


I rzeczytujcie to ue 


Zawlera rodzime żelazo siurkę i 


karstwa nle zuprzeczy temu, skoro 
upartych I 


akle można tyl-o otrzymać. Vitae- 


aczkę na musze ry- 


2c na odpowiedź. Nie chcemy ud 


Która rozsądna osoba, bez wzzlę: 


moje życie. 
U 


4 nadzieją zobaczenia przyszłej wiosny. Pomimo że mis- 

I, stuwalem się coraz gorszym DA SArowia 

a w miesiącu Lutym auden asa na» 
iecznuść panu Theo. Noel rorpocząlam utywag Vitac-Ore 

Pezet nir Y Skoro odebrałem to iekaretwo zacz odenłałem doktorów, 


WYLECZONY Z KATARU ORGANIZMOWEGO. 
E. B. W. Coleman, z Beecher City, LIL, powiada o swem wyleczeniu. 


Ka?dy organ był dotknięty. —Ieezyl sią m doktorów przez trzy lata tos skatko. Stan 
jego zdrowia sią pogamaał z dnia na dzień. Po ażycia Vitao-(re przez jeden 
tydzień polepazyło mn się, a teraz jeat wyleczony m. 

BEECHER CITY, ILL.— Do Szanownej Publiczności wogóle: Pragną powiedrieć, 
że nie mogą wrchwalić Vitae-Ore dostatecznie, bo je: 


pdczae gdy inne lekarstwa i doktorzy chybili celu 
em duża na katar arzan mow, i lo tak strasznie, że dotknąło każdy oryan w 


atem pewny, że to lekarstwo ocaliło 
Przez ostatnie trzy lata 


1go 


pierwscym tygodniu 


tF Oferta ta spowoduje uwagę i rozwagę i następnie wdzięczność każdej żyjącej osoby, która chce cieszyć alę 
dobrem zdrowiem, która cierpi obecnie i jest ofiarą różnych dolegliwości, które urągają Światu medyczuemu i 
stają się coraz strasznlejsze. Nie rozchodzi się nam o wasze niedowierzanie, żądamy tylk» wnazego przeświud. 


czenia I to na nasz koszt, stósownie nu jakie choroby cierplelo —przez przysłanie do nas po paczkę. 


HBO. NOEL CO. 


P. 15 Dept, Vitae-Ore Bldg. 


ADRES: 


CHICAGO, 


Sheffield brz 


Ave, 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
zioła najlepszem lekarstwem na 
żołądek. 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GORZKIEGO 
WINA 


jest kombinacyą wina z ziołami i 
dla tego stanowi najlepsze lekar- 
stwo familijne na żołądek 1 ner- 
wy, które wzbogaca | wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave-,Chicago.Il1. 


a 
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 PYTŁŁALIMA 


Od nas można kupić co tylko jeden 
sobie życzy. Zanim kupisz od in- 
nych, przyślij nam na powyższy 
adres 2¢ markę po “Ilustrowany 
Przewodnik dla Kupujących.” 


my wam a e i 
z otwartym cyfer| 

wszelka nsprawa darmo lub wymienimy takowy, 
wę, 1 grubo złotem 


N:e Fosyłajcie Pieniędzy, = 


Aby szybko zaznajomić publiczność i agentów z naszymi towarami robim; niebywałą ofe: 

wydajemy w premii tysiące dolarów. Przyślijcie nam swoj adresi najbl ższe e pna iamai A a Ay 

ratowem złotem napełniany męski zecarek 
1 chcecie tak dobry jak$'0 zegarek, gwaraptowany na 5 lat, 
any pierścionek H | i 

onek zw m inicysiem, 

pozłacane spinki, I parę vicknych spinek do mankietów, 6 do Alaska tyłeczek. Jeżeli po obej- 
rzeniu tego towaru pa expresie 
cicie ani centa. Chcemy, abyście polecali nasz towar swym przyjaciołom. 
cyferblatem zamiast męskiego, kosztuje $4.72. Jeżeli nam przyślecie pieniądze naprzód i 35c na prze- 
pz to pośleny wam pocztą całą przesyłkę. (Ta firma jest znana). i F. ifth 


» przedmioty: ł pudełko cygar, I 14 
ej (wym p hy | ay 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


płaćcie przy otrz 
— wam się 


1 grubo pozi 


ba wam się zapłaćcie $3.97 í koszta 


ozisia ee 83.97. 


rzesyłki, jeżeli nie, nie pła- 
lamski zegarek z otwartym 


. MO D & C0.. 153 
(45) 


brylok, 1 prawdziwą 


rylantową szpilki. 


PRZYŚLIJCIE TYLKO JEDNEGO DOLARA 


na tą obok podaną śliczną 
Harmonikę. Jest ona bardzo 
trwała i mocno zbudowana. 
Kolor jest czarny. Ma ona 
10 klawiszy i 8 aztopay. 
Jeden z tych sztopsów, gdy 
wyciągnie wydaje głoa bar- 
dzo wdzięczny i żałosny, 
który się trzęsie i zdaje się 
że to śpiew a nie muzyka. 
Harmonikę tę sprzednwano 
od Fi do $8, lecz mamy 
ah ich aru aprzedaje- 
my je po cenie zniżonej to 
jeBt 3 siog 
> Jeżeli przy odblorze wam 

się będzie podobała to za- 
> błacicie agentowi ekspreso- 
wemu resztę pieniędzy $2.96 
i małe koszta przesyłki. 

DARMO. Kto przyśle od 
razu $395 to otrzyma war- 
tościawy muzyczny instru- 
ment w dodatku jako pre- 
zent, Adres: 


THE MARION SUPPLY C0- 
771 Milwaukee Aro. 
CHICAGO, ILL. 


KARTY POCZTOWE Z WIDOKAMI. 


ZAMÓWILIŚMY 


wielki zapas kart | 


ZBIÓR No. I zawiera widoki rozma- 


pocztowych z widokami kolorowemi ró- | itych gmachów, ogrodów lulic w Chica- 


żnych miast, gmachów 1 miejscowości | 
w całych Stanach Zjednoczonych. Kto 

chce swym znajomym w Europie zro- | 
bić miłą niespodziankę, niech sobie na- | 
będzie takich kart pocztowych i wyśle | 
im, aby wiedzieli, jak to wygląda Ame- 
ryka. Na każdej karcie pocztowej przy- ` 
lepla się wysyłając do znajomego w A- 


go. Wszystkiewidoki są zrobione piękne- 
mi kolorami n:turalnemi. Za sześć sztuk 
liczymy 25c. 
25 stuk za 8.100 
ZBIÓR No II. zawiera rozmaite wł- 


| doki gmachów miast i okolic w całych 


Stanach Zjednoczonych. Wszysłkie wi- 
doki eą4 zrohlone pięknemi kolorami na. 


meryce lc znaczek pocztowy, a do E-  turalneini. Za sześć sztuk liczymy 250. 
uropy 2c znaczek. 25 sztuk za $.109 
Bilety z powinszowanimi. 

Odebraliśmy z Europy bardzo pię- | sztuk za $1. 
kne bilety zpowinszowaniami ozdo- BILETY z życzeniami Wese- 


bnie wykończone w piękne widoki 
i desenie kolorowe, które sprzeda- 
jemy po następują ych cenach: 
BILETY z powinszowaniemi 
Nowego Roku, 6 sztuk za 25c, 25 


łych Świąt 6 za 25e, 25 sztuk za 
31. 

BILETY z powinszowaniem i- 
mienin 6 sztuk za 25, 25 sztuk 
za $1. 


PREMIE... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powłeścłowo- Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przeayłkę, jeżeli Express do 


chodzi do tch miejscowości. 


Pierwizy Rocznik Tygodnika Powiaściewe- 
Naukawage, w mocnej oprawie, ozdobiony 5 
kr zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna. 

rka Hecmańska, Krwawe Bieroty, Obrazek z 
naszej ziemi, Partyjka estosika czyl! zakład wy 
grany. Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzia, Cnota ' 
wina, Szymek | Handzia, Pierwiza pycha—drn 
gie łakomstwo, Bóg nie opuści, kto się Nat 
Spości, Szymon z Żawiśla, risanki Wielkanocne: 
zale po yty apo ch — ludowych, a 
kraskow storycznych, baśni | wie- IM) 
la opisów rozmaitej tredeci. Cena . . 8100 

Siódmy oczaik Tygodnika Powieściowe- 
Naakowege, w mocnaj oprawie, zawiera: Ponu 
ry dom w Warszawie, Czyli Hrabia m:. 
Kamiński, Htaniataw młody Pustelnik, Wiesław! 


Moile leczanie M 8. Knetppa, ościnezkc 
Racławicami, Perła Genui, Boha- 1 
rka £ powatania 1883 r. Cana . 1. 


Qumy Eocznik Tygodnika Powiedaiewo-Nan- 
kewego. w mocnej oprawia. zawiera: Jan II) 
Sobieski czyt ślepa niewolnica z Nairaa, Pomo 
ranie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Jóża Groj 
meazyk, Zimna Eat punan Historya o 
roppa a walecznym Stasin | o pięknej Annice. 
Jaakinia potępiańca, fbój na Uxorastynie 
Koń woaiwody, Książę Adolf í bogini azczęńcia. 
Ktoby mę spodziewa}, Osadnicy u śródeł rzek 
kaja łaj pia pisei Trupia visia, Nowe 
suknie brahiowaki ja 
RA. Pana ARD 

Bsiewiąty Rocznik Tyzodnika Powieżciowe 
Naakow=ga. Zawera: Biada hrabina, poriesit 

rzez Jerzego F. Borna, w trzech tomach. ozdo- 

ona K'iku ales ące rycinami. — Wierna Rózia 
czyli Zwyciąstwo Wiary Katolickiej. Powieść z 
ebecnego czaso. Surdnt i Biermięgai Obraz 
ludowy w 4 aktach ze Apiewami, — Heród Boba, 
Krotochwila w 3 aktach u A. 9. Zdziebłow- 
akiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył s 
angielskiego C. W. Dyniewicz. — Nieszczaśliwe 
EN komedya w 3 aktach ze śpiewamł I tań 
eami, FETAI prawdziwago ' zdarzenia A. 8. 
Zdziebłowaki. — Ulicznik Paryvki, komedya w 
í aktach z francuskiego, tómaczył Majeranow- 
aki. — Pikan geter u hi-toryi polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy. nauki | poświe- 
cenia dla kraju jakiem| sią nasi przodkowie od- 
saaczal| yk posty’ 


skiej. Cena  . $1.00 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
Miaukowoge, w mocnej oprawie, zawiera: Brank! 
w Jaayrza, Dwaj bracia różnogo wychowania. 
Hrabia parobkiam u kmiecia, Papugi naszej ba 
bani, Aptekarz Polski. Robert Djaheł, Dobranoc 
aąaiedzic, Prima Aprilia, Toast polski, Zaczaro- 
wana sroka, l. Ó Janie królewiczu żar-ptakq 
f o wilku wtiatrolocie, Dziwne podró- gi 00 
ża na lądzie | na morzu, z. . 

Jedonsaty Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Baakowege, w mocna! oprawie, zawiera: Adry- 
anna. Narzaczona skazańca czyli PICZEE 
Maatylii, Harold król 5 ôw, czylł skrzypce 
Bdeieńskie, Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po_kweścia, Dwaj roztargniani, Fabfola, Adam 
PN Gałązxza pana Z ana” na 

rze wiedeńskiej, czyli rycerz Gintat 
ma Bawarcenan. Cena T A. 31.00 


WARCTNE] ©) OTRZYMANIA PRZMII £ PO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
PUWIKŚCIOWU-NAUKUWKGU: 


1) Mosi dołączyć 40 cantów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika |nh taż sam prza 
syłką opłaci na Kxprema offinie. — 3) Gaseta 
mosi hyć o na na rok naprzód. — 8) 
Kto już wybrał premię, a chciałby nairat je 
smcze obecnie wydawaną premię, ni apłaci 
Gazetą |aazcze na rok žaj. — 4) Płacący 
półrocznia lub kwartalnie na "Gazetą Polską," 
mie mogą żędać żadnych nków ; porama 
ki wydaje s'= na to, aby “Gazeta Polska" była 
opłacona za ły rok s góry. Gaseta Polaka" 
kpantnje na ros Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
ma kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają: 
Ca pay: poayła się 
na i 


tylko jeden numer 
W. DYNIEWICZ, 


|. Rekrut. 


422 Sobie 
Chiengo, 117. 


Szkocka maść na oczy. 


Cudcwna ta maść jest robiona podlag przep'sa 
pewneg_ starego szneck rgo misycnarza. który 
podrózował w Palestynie (Ziemi Świętej) 1 po 
aałuj Azyi, jaka też w Bzpca, leczą: ludzi 
a rożnych dolegliwości, chorób | słabości. prócz 
opowiadania ałowa Bożego. Na dalekim Wacha 
dzie 1 powodu Alimatn wielu cierpi na słaba 
oczy i wszyscy, k Órzy tej maści mieyonarza 
ażywali podług przepien, zcstali wyleczeri, a ci, 
zy mieli warok aałab any, odz,skali wzrok 
zdrowy | silny. Hukocka (a maść jest skuteczną 
mwłaszcza dla tych cterpiących na :czy którzy 
mają wzrok osiabiony z nadmiernego czyrania, 
szycia, pracowania nocami. wytążenia wzioku 
przy słabem świe:le, jaa również z rrzyczyny 
ciężki: |] choroby lub ellnego działa ia słońca. 


Cena za pudełko $1.00. 


Można przesyłać w liście ragla rowanym, 
przes Money Order lub w 1 | f? centowych zna- 
€zkach pocztowych pod adresem: 


Madame A. Marshank, 
1578 N. California ave., Chicago, Ill. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1551 R- 


Henry Schoelikopi, 


GROSERNIK, 


HCRTOWNY I DROBIAZGOWY, 


S U 
232—234 E. RANDOLPH ST. 
pomiędzy Franklin í Market st. 
CHICAGO. 

Sprzedaje po najtańszych cenach. 

Najlep-zy, prawdaiwy ser Szwajcarski. 

Bar maki i ser Parmecański, 

Fromage de Brie I eer Roquforski. 

Ber i rodliny, Neuazatelski | Limborski. 

Brunświck| ealceson. 

Balami, Wentfalskie azynki. 

Wędzane | marynowane wągorze. 

Molandzkia sztakfiaze, anchovies. 

Nowe Holandzkie śledzie, roavyjsk| kawior. 

diwe francozkie sardyny | szampiniany. 

Francozi groch, najlepszą oliwą, 

Niemieck a szparagi, krajang fannię. 

Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pazenną 

Najlepazy jączmień perłowy, kanzą jęczmienną 

Karze tatarczaną, karzą OWAIANĄ, 

Maka tatarczaną, mąka ryżową. 

Bwiete orzechy, migdały, paprykę, 

Niemiackie powidła, ` 

Swieta orzechy, migdały, cytronat. 

Bunzone gruszki wiśnie, prunelo, 

Francuzkie śliwki, twiuża rodzynki, 

Włoskie łazanki (nudie). makarony. 

Najleprzą Vanila czekolsdą z Cocoa, 

Prawdziwą rosyjeką herbatą, extrakt mięsny. 

Prawdziwą kawę Java, Mocca i Rio. 

Prawdziwą R do zatywanja Loebak'a. 

Niemieckie kołowrotki i zremple. 

Drewniana trzewiki i pantofle (drewniaki). 

QGwieże siemię warzywowe, niemią trawy. 

Biemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa 
kowe, jako i wszelkie inne towary korzenna 

HENRY SCHORLLKOPF. 


TYLKO $1.00 


Reumatyzm Pani 
Neuralgia gayt po 
roby, powstała x nieczyntej urwi, 
również choroby nerwnwe lecz 
Ak] za Wa ELEKTRO - NA- 
\ GNETYCZNEGO PIERS'IENIA 
AE Cudowny ten środek leczni-zy u 
a a a znnny jest przez najleprzych le- 
"== *"- karzy, a pońwiadczają to samo 
Gatki listów, nadeałanych z podziękowaniami. 
Sprobójcie tego plerścienia, który wslecza chn- 
Toby w 3%0-tu dniach. Poayłamy plerścień ten po 
etrzyrnaniu gl (M) Pierścień ten wygląda, jak 
Eady Inny 1 norić go można cale lata. Zawnątrz- 
ma atrona pokryta jest Li-karatowem złotem: we- 
wnątrzna rk sią z metalów, ZAJAC 
w sobie elektro-niagnet. Strzeżcie się podróbek. 
Ponyłając po pierścień, piayślijcie miarę z pa- 
pieru na którykolwiek TuS lewej ręki. Adre 
aujcie no zamówienia: FR. X LEWANDOWSKI, 
7271 Milwaukee aro., Chicago, III. 


ANTAL-MIDY 


W 48 GODZINACH 


esp | zatrzymane  gonor f 
thosa i odpływy z moczowych 

organów przez Kanta! Nidy 
kapsułki bez niedogodności. 


MARCIN LELEWEL 
BORELOWSKI. 
(1829 1863.) 

Smutne, a przecie jak krzepia- 
ce _ wsponmirienie: 40 rocznica 
śmierci nieustraszonego partyzan- 
ta, który całe życie poświęcony 
na usługi Ojczyzny, znalazł śmierć 
chłubną na polu walki. 

Dawni wojownicy Polski nie- 
podległej, — rycerze w sufiano- 
wych butach, w karmazynowym 
kontuszu, z usarskiemi skrzy- 
dłami u ramion nie byliby go 
może zrozumieli. Bo oni Szli 
w bój z równym przeciwnikiem; 
bo mogli popisywać się swem 
męstwem wedle wszelkich reguł 
sztuki wojennej; bo zresztą przy- 
właszczyli sobie wyłączne prawo 
zasłaniania Ojczyzny swoję pier- 
sią. 

A Marcin Borelowski z szla- 
checkiego nie wywiódł się gnia- 
zda i walcząc nie miał za so- 
ba tych korzystnych warunków, 
którymi rozporządza w większej 
lub mniejszej mierze żołnierz 
wolnego kraju. Los powołał Mar- 
cina do życia w domku ubogiego 
murarza na Półwsiu zwierzyniec- 
kiem i wiódł jego młodość przez 
warsztaty rzemieślnicze, aż w 
końcu po wielu trudach, nieraz 
nawet z niebezpieczeństwem ży- 
cia połączonych, wysforował go 
nu blacharskiego majstra i stu- 
dniarzau. Ale od wczesnej młodo- 
ści panią myśli i czynów Bore- 
lowskiego była Ojczyzna. Przy- 
garnąć do niej lud mieszczański 
i lud od roli — oto było jego 
zadanie, około którego krzatał 
się bez wytchnienia. 

W r. 1859 jako blacharz dostał 
sie do Warszawy, gdzie od 
r. 1861 pracował przy fabryce 
pomp Špornego i Spki. Po za 
pracą pozostawało mu dość cza- 
su na propagandę narodowg w 
sferach robotniczych. Rzucił się 
do niej z całym zapałem, a Wy- 
padki dowiodły wrótce, jak wie- 
le udało mu się zdziałać na teni 
polu. Rząd narodowy należycie 


oceniając znakomite zdolności 
organizatorskie Borelowskiego 


wtajemniczył go w swe plany. 


Odtąd energiczny majster TE 
poprzestawał już na Samej War- 
OKo- 


szawie, wyruszył także w 
licę, lud uświadamiać i wśród 
szlachty jednać przyszłych szer- 
mierzy lepszej doli Polski. Prosty, 
niepozorny, ale wielkiem sercem 
obdarzony, miał osobliwy dar 
pozyskiwania... Liczba tych któ- 
rzy jemu zawdzięczali ocknienie. 
rosła w tysiące. 

Gdy powstanie wybuchło, ru- 
szył z gołą ręka w powiat sle- 
lecki. Udało mu się tutaj zebrać 
w krótkim czasie oddział złożony 
z przeszło 400 ludzi. Stanał na je- 
go czele z całem przeświadcze- 
niem wielkiej odpowiedzialności 
ale zarazem z poczuciem, że 
sprosta zadaniu. Wówczas też 
przez cześć dla wielkiego histo- 
ryka i obywatela, przybrał na- 
zwisko Lelewel. 

Z rzemieślnika przedzierzgnał 
się w rycerza. Bez wykształce- 
nia fachowego, instynktem, zdro- 
wym rozsgdkiem, bystrością orien- 
towania się. zajął niebawem 
wśród wodzów powstańczych je- 
dno z miejsc pierwszych. Stał 
się znakomitym partyzantem. | 

Zawsze gotów oddać życie, nie 
narażał go jednak lekkomyślnie. 
Przyjmował bitwę, jeżeli miał 
dostateczne warunki do jej wygra- 
nia; w przeciwnym razie TOZ- 
puszczał oddział i znikał jak pod 
ziemię. aby w parę dni później 
wypłynąć na czele swych wiaru- 
sów w zupełnie innej stronie i 
trapić nieprzyjaciela jak go przed- 
tem trapil. Ciagłymi podjazdami 
poodrywał Moskalom żołnierzy, 
furgony, prowianty, a czego sam 
nie mógł spożytkować, puszczał 
z dymem. 

Wybornie podputrywał słabe 
strony przeciwnika i godził w 
nie z całym impentem. A jeśli 
tu iówdzie żelazny obręcz rot 
kozackich zacisnął się dokoła nie- 
go, przyzywał w pomoc męstwo, 
przebijał się przez zwarte sze- 
regi i znowu przepadał. „Jeszcze 
3-go września pod Biłgorajem za- 
dal Moskalom” dotkliwą klęskę. 
mimo, że w 3000 ludzi opadli jego 
oddziałek złożony z kilkuset za- 
ledwie zuchów. 

Roztropność jednak nie dozwo- 
lila mu się łudzić trwałością te- 
go sukcesu. Pomaszerował ku 
Szczebryszynowi. aby ujść zbyt 
wielkiej przewadze  nieprzyja- 
ciela. 

Dnia 6 września ujrzał 
znowu pod Batorzem. Czując 
niedostateczność sił swych, nie 
zamyślał zrazu Lelewel przyjąć 
walki, lecz uległ zdaniu fachow- 


wroga 


ca, szefa sztabu. Bój począł się 
odrazu pod złemi auspicjami. 
Formacya powstańcza nie zdołała 
wytrzymać wściekłego poprostu 
naporu Moskwy, która ufna w 
swe kilkanaście razy większe si- 
ły. postanowiła pomścić raz 
wreszcie wszystko, czem Lelewel 
zapisał się w jej pamięci. Zaraz 
też z początku bitwy moskiew- 
skie kule doścignęły ukochanego 
przez wiarusów wodza. Jedna 
ugodziła go w nogę, druga roz- 
trzaskała wnętrzności. [Lelewel 
padł na posterunku... 

Ostatnie jego słowa były: *Bij- 
cie Moskała”'! 

Zgon wodza rozstrzygnał o lo- 
sach bitwy. Batorz zapisał się 
jako jedna z klęsk niepoweto- 
wanych. 

Płakała cała walcząca Polska 
nad mogiłą wiernego swego sy- 
na, a najyoręcej żałowali go wia- 
rusy, bo był im nietylko wo- 
dzem _ dzielnym _i_ szczęśliwym, 
lecz także bratem czułym na dolę 
i niedolę, co więcej: ojcem tros- 
kliwym, który nieustannie czu- 
wał nad oddaną jego pieczy rze- 
szg. 

Jak Bartosz Głowacki opro- 
mienił lud nasz rycerska chwałą, 
tak znów Marcin Lelewel Bore- 
lowski, niby drugi Kiliński, wpro- 
wadził do historyi w blasku za- 
sług żywioł rzemieślniczy. 


Z Watykanu. 


Dzienniki włoskie zamie- 
szczają mnóstwo szczegółów 
o Ojcu św. Między innemi 
zapewniają, że Pius X pro- 
wadzi w dalszym ciągu bar- 
dzo skromny tryb życia; 
tak np. zabronił, aby poda- 
wano mu potrawy w zło- 
tych naczyniach, jakich uży- 
wał Leon XIII. W ubie- 
głym tygodniu Ojciec św. 
dowiedział się przez msgr. 
Bressan, swego sekretarza 
tajnego, że kilka dam ofia- 
rowało jego trzem siostrom 
bardzo piękne kapelusze 
z woalkami. Ojciec Św. roz- 
kazał kapelusze zwrócić na- 
tychmiast, gdyż jego siostry 
nigdy dotąd kapeluszy nie 
nosiły i teraz również no- 
sić nie będą. 

W Zamku papieskim w 
Castelgandolfo, położonym 
bardzo malowniczo nad je: 
kazał 


ziorem albańskim, ka 
Ojciec św. urządzić kilka 


pokoi dla swoich sióstr i 
siostrzeniec, która, odby wszy 
tam wycieczkę, z zachwy- 
tem opowiadała Ojcu św. 
o pobycie w zamku. 

“Tribuna” znów opowia: 
da, że Ojciec św. przyjmo- 
wał niedawno na posłucha- 
nie grono zakonników i po 
pierwszem powitaniu we- 
zwał ich, aby usiedli, co 
dotąd nie było zwyczajem 
w Watykanie. Gdy bowiem 
»apież kazał księdzu lub za- 
onnikowi usiąść w swojej 
obecności, znaczyło to, iż 
zaszczycony w ten sposób 
został eo ipso mianowany 
kardynałem, albowiem jedy- 
nie purpuraci mają prawo 
siedzieć w obecności papie- 
ża. Zakonnicy zatem zawa- 
hali się i nie usiedli nawet 
wtedy, gdy Ojciec św. we- 
zwanie powtórzył. Wówczas 
Pius X zapytał z widocz- 
nem rozdraźnieniem: *'Uóż 
to, czy mam wam sam przy- 
nieść krzesła? Na te sło- 
wa dopiero zakonnicy od- 
ważyli się usiąść. 


Ogłoszenia w Ameryce. 


Obecnie drukuje się w 
Stanach Zjednoczonych 
ośmnaście do dwadzieścia 
razy więcej ogłoszeń, niż 
przed 25 laty. Teraz dopie- 


ro zrozumiano, że anons 
jest równie ważnym czyn: 


nikiem, jak surowy mate- 
ryał, jak jego przeróbka i 
sprzedaż. Tak jak pierwej 
uważano ogłoszenie za zby- 
tek lub eksperyment, tak 
dziś jest ono normalną i 
rentowną lokacyą kapitału. 
Doszło do tego, że wytwo- 
rzyli się w Ameryce liczni, 
zawodowi, przez wielkie 
firmy dobrze opłacani! u- 
kładacze ogłoszeń, którzy 
wykształceni w szkołach a- 
nonsowych, wymyślają co- 
raz to nowe sposoby rekla- 
my. Na ogłoszenie w dzien- 
nikach wydaje teraz amery- 
kański świat handlowy i 
przemysłowy rocznie prze- 
szło 3 miliardy i 750 milio- 
nów koron. 


MRALODTA POLSKA. 


Reguły dla mleczarzy. 
U amerykańskich farme- 
rów : Przedewszystkiem błe- 
dem jest sądzić, iż krowa 
dając największą ilość tłu- 
szczu jest także najlepszą. 
Nie o to chodzi, aby kro- 
wa dawała dużo tłuszczu, 
lecz o to, aby ten tłuszcz 
dawała najmniejszym kosz- 
tem. Jeśli się nie prowa- 
dzi hodowli, to dla gospo- 
darza powinno być oboje- 
tnym skąd jaka krowa po- 
chodzi, jakie kształty posia- 
da i jak się zewnętrznie 
przedstawia, byle tylko o- 
płacała paszę. Z drugiej 
jednak strony byłoby także 
błędem, z takich krów, któ- 
re pod względem pochodze- 
nia i kształtów pozostawia- 
ją dużo do życzenia, chcieć 
wychowywać cielęta. 

Właściciel stajni powinien 
sobie następujące reguły za- 
pamiętać i takowych prze- 
strzegać: 

1 Buhaj jest połową stajni; 

2 Zatrzymywać dochowu 
wyłącznie cielęta, pochodzą- 
ce od najlepszych 

3 Sprzedawać 
nieodpowiednie cielęta, tak 
te, które pochodzą od ma- 
ło wydajnych 
i te, które są wadliwie zbu- 
dowane; 

4 Starać się utrzymywać 
bydło w dobrem zdrowiu; 

5 Karmić i poić regular: 
nie o oznaczonych godzi- 
nach; 
6 Skarmiać tylko dobrą 


paszę 1 poić dobrą czystą 
W 

T Utrzymywać cielęta w 
szczególnie dobrych wa- 
runkach. 

8 Nie karmić ich dzisiaj 
ciepłem a jutro zimnem 


mlekiem ; 

9 Chcąc otrzymać od kro- 
wy dobre cielę, któreby się 
nadawało na mleczną kro* 
wę, zawsze należy o tem 
pamiętać, by matka była 
dobrą dojką i by stanowić 
ją buhajem, mającym dłu- 
gi tulów i dobrze zaokrę- 
glone żebra; 

10 Nie zapominać, że skó- 
ra jest bardzo dobrą oza- 
ką właściwości zwierząt. 

11 Starać się o to, by 
krowy w zimie miały naj- 
większą młeczność, bo w 
tym czasie mleko najlepiej 
płaci; 

12 Starać się wszystko 
siano u siebie produkować; 

13 Starać się spieniężyć 
mleko chude możliwie naj- 
wyżej; 
= 14 Pamiętać, że z gospo- 
darstwem mlecznem daje się 
najkorzystniej połączyć ho- 
dowla i wypas świń. 


Jaja i tytoń. 

Ze wszystkich państw na 
świecie, najwięcej jaj sprze- 
daje Rosya, bo blisko 50,- 
000,000 tuzinów rocznie. W 
roku 1896 wysłała Rosy za 
granicę 1,475,000,000 jaj, 
w roku 1897, 1,737,000,000, 
a w roku 1898, 1,831,000,000. 

Dotąd uważano Chiny za 
kraj, w którym kury naj- 
więcej jaj niosą i które naj- 
więcej ich exportują, lecz 
jeżeli zważy, że państwo 
Niebieskie liczy 400,000,000 
lubiących bardzo jaja, to 
export takowych równać się 
musi zeru. T 

Anglia uboga w jaja, to 
też importują ich rocznie 
1,500,000.000 z dwudziestu 
państw. Grosposie angielskie 
nie mogą się obejść bez jaj 
rosyjskich. Ameryka wysy* 
ła rocznie 2,717,000 tuzinów 
jaj. W roku 1899 było w 
Ameryce 233,598,000 kur, 
które zniosły 1,293,818,114 
tuzynów jaj. 

Ameryka  skonsumowała 
w lipeu br. 25,187,380 fun- 
tów tytoniu czyli o 4,000,000 
funtów wieęej, jak w tym 
samym miesiącu roku ze- 
szłego. Samych papierosów 
spalono w miesiącu lipcu 


roku zeszłego 328,279,043. 
W roku bieżącym spadła 


liczba na 290,503,085. 
Statystyka żydów. 

Czytamy w “‘Izraelicie” : 
“W Europie, według obli- 
czeń, ogólna liczba żydów 
wynosi 8,526,280. Mianowi- 
cie Rosya europejska (łącz- 
nie z Królestwem Polskiem) 
liczy 5,082,343 żydów. Au- 
strya i Węgry 1,994,738, 


matek, jak! 


„2 | mia 50,000, 
krów; | 
wszystkie | 


| 000. 


Niemcy 590,000, Rumunia 
559,015, Wielka Brytania 
179,000 Holandya 103,998, 
Francya 86,000, Turcya 82,- 
277, Włochy 47,000, Bulga- 
rya 28,307, Szwajcarya 12,- 
551, Belgia 12,000, Grecya 
9,350, Bośnia i Hercogowi- 
na 8,213, Serbia 5100, Szwe- 
cyai Norwegia 5,000, Da- 
nia 5,000, Hiszpania 2,500, 
Gibraltar 2,000, Portugalia 
1,200, Luksemburg 1,200, 


wyspa Kreta (28, wy- 
spy Cypr i Malta 130. 
W Azyi ogólna liezba ży- 


dów wynosi 358,682; roz- 
mieszczona jest jak następu- 
je: Palestyna 78,000, Tur- 
cya azyatycka (bez Palesty- 
ny) 77,500, Kaukaz 58,571, 
Persya 35,000, Syberya 34,- 
447, Indye 22,000, Arabia 


20,000, Afganistan 18,- 
435, Azya śro owa 
(rosy isika) 12,720, Chi 


ny i Mandżurya 2,000. W 
Afryce znajduje się żydów 
368,332,- rozmieszczonych 
jak nastepuje: Maroko 156,- 
000, Algier 57,182, Abisy- 
Tunis 45,000, 
Afryka południowa 30,000 
Egipt 25,300, 'Tripolis 10,- 
W Ameryce wszyst- 
kich żydów jest 1,169,886, 
mianowicie: w Stanach Zje- 
dnoczonych 136,240, w Ka- 
nadzie 16,432, w Argenty- 


| nie 7,015, w Ameryce środ- 


kowej i Antylach 4,035, w 
Brazylii 2,000, w Gwinei 
1,250, w Meksyku 1,000 w 
Peru 498, w Wenezueli 411. 
Reszta krajów w Ameryce 
liczy żydów 1,000. W Au- 
stralii jest żydów 16,975. 
Ogólna zatem liczba żydów 
na świecie wynosi 10,439, 
250.” 

Dr. mat między 

bliźniaczkami. 


We włoskiem miasteczku 
Corletto rozegrał się w tych 


dniach BAL dramat. 
Dwie siostry bliźniaczki Ma- 
rya i Ermelina  Orguami 


pokochały jednego mężczy* 
zne. Pod wpływem namie- 
tności, Marya dopuściła się 
potwornej zbrodni. (bie sio- 


stry od swego urodzenia 
nie rozłączały Się nigdy, 


mieszkały w jednym poko- 
ju, sypiały w jednem łóż- 
ku. Przed kilku dniami Ma- 
rya wstała w nocy, z nie- 
zmierną ostrożnością, aby 
nie zbudzić siostry, wyjęła 
nóż z szuflady w kuchni, 
a zbliżywszy się do łóżka, 
zatopiła nóż w oku śpiącej 
siostry bliźniaczki. Krzyk 
bólu Ermeliny nie powstrzy* 
mał zabójezyni. Kilkakro- 
tnie zanurzała nóż w pier- 
siach i brzuchu ofiary, a 
następnie utopiła go we 
własnem gardle. Kiedy zbu- 
dzeni krzykami rannej ro- 


dzice weszli do sypialni 
sióstr, oczom ich przedsta- 
wił się straszny widok: 


Marya leżała w kałuży krwi 
martwa, Ermelina zaś w 
przedśmiertelnych bolach. 


Robotnicy oszukani. 

Jedną z największych 
zbrodni, jest oszukać ro- 
botnika na jego zarobku. 
Uczciwy pot jego czoła, łzy 
familii kropią tę garstkę pie- 
niędzy którą zarabia, a po- 
mimo tego znajdują nieskru- 
pulatni ludzie, bezlitośni, 
chętni przywłaszczenia so- 
bie tejże, obrabowania go. 
To jest kradzieżą bezpo- 
: eżą bezpo 
średnią. — Pośrednią kra- 
dzieżą wmuszać w robotni- 
ka artykuł mniejsze wagi, 
wmawiając w niego, że nie 
ma lepszego w świecie, za- 
miast prawdziwego Trine- 
ra Amerykańskiego Eliksi- 
ru Gorzkiego Wina, specy- 
alnego środka na wszystkie 
dolegliwości żołądka. Jest 
on zrobiony z najlepszego 
kalifornijskiego wina i do- 
bieranych ziół; działa 
wprost na żołądek i wnętrz- 
ności, czyni trawienie zupeł- 
nem 1 przez to tworzy no- 
wą krew, pomnaża liczbę 
czerwonych ciałek, esencyę 
życia i zdrowia. Ten pre- 
parat jest zupełnie czystym, 
naturalnem zasileniem i od- 
żywotnieniem. Utrzyma 
Was i familię przy zdrowiu 
idobrym duchu. Do dosta- 
nia w Aptekach i u Józefa 
Irinera, fabrykanta 799 So. 
Ashland Ave., Chicago, Ill. 
Kompletny zapas czystych 
win do familijnego użytku 


ZATWARDZENIE jest 
główną przyczyną  rozmai- 


tych chorób. Użyjcie Xe- 
very Pigułek na  Wątrobę 


najlepsze lekarstwo na za- 
twardzenie, nadęcia i dys 
pepsye. Cena 25 centów. 
W. F. Severa, Cedar Ra- 
pids, Iowa. 


KALENDARZE 


W dzisiejszych czasach dobrobytu, postępu - 
ogólnej oświaty w nowym swiecie jak Ameryk 
nazywamy, nie ma doma, w któryby choć ra” 
w rok niezanitału książka nowa, a zwłaszcz” 


KALENDARZ NOWOROCZNY. 


Gatunki kalendarzy i Ceny (licząc z przesyłką 
pocztową lub ekuprewową maniy następujące: 

Mały kalendarz maryańxki dla ludu katu- 
lickiego po c 

Wielki 


kalendarz marysńnki dla ludu kato- 


lekirzo i czcicieli N. Maryi Pauny format 
większy po ż5c 
Kalendarz Nerca P. Jezusa dla kalolików 


wszelakiego ntanu 


Najńniętnza Rodzina, 
chrześci;ańckich 

Kalendarz Ponieściowy dla narodu polskiego, 
książka dla wiarusów Pulskę miłojy ych po 306 

Wielki Jlustronany kalendarz :wszocháwja- 
towy, powieści | nowości ze świata, książka dla 
świ.towców, po 30c 

Paclecha s»tarokci kalendarz dla Jadzi wle- 
kowvch, ma duży druk, jest jakoby kriążka 
modlitewna, po ivc 

Przyjaciel żałalerza, kalendarz dla hyłych 
wojskowych i przyjaciół tego slanu, po 40: 

Nkart Rodziny, kalendarz dla rodzinchrzeńści- 
Jnfiskich, kriążka grubo opruwna, zawiera 
obrazy św. i awiatiwe, pa s0c 

Wielki kalendarz Uniwersalny dla wszystkich 
stanow narodu polsziego jest w dwóch dożych 
tomacr, każdy ourawny oRobno w kartonowej 
azdobnej grubej okładce. Tom 1. po 40c. Tom 
Il. po We. Oba Tumy razem $1.36 

Pow;ż wymienicne kalendarze są w formie 
kriążek w pięknych okłaka:h obrazkowych 
stosownie do tytiłu. Każdy » nich zawiera: 
karty pamiątkowe, wiele c ekawych pląknych 
pow eści, ciekawe i najnowsze wiadomości, 
Artykuły poucznjące, nowele pieane w duchu 
narodowym. Anegdoty i t. d., oraz wiule rycin 
1 ohrazków lub obrazów i fotadroków w ększych, 
które można w ramy oprawić | pokój ozdobić. 

Kalendarz w formie zeszytu. 

Kalendarz Maryańdnki, znane powszechnie wy: 
danie K. Miarki z przesyłką po 20c 

PREMIE: Stó+unkowa do wartości kalendarza 
dodajemy do każdego osobny obrazek św 

Należytość należy przysłać wrar z obatalan- 
k em, 

ŚWIECE WOSKOWE w doborowym gatunku 
yłedkie i dekorowane dwu i jadnofuntowe dla 
b actw I towarzyatw kofcielnych — tanio — ceny 
na zapyiante, 

BUKIETY I KWIATY sztnerne do nba zy 
końcielnych. lub ołarzyków domowych po 
bardzo nisklcj cenie. Cennik na żądanie. 

UGRUPOWANE FIGURY Św. pod kapułkami 
szklannemi. na ozdobnych jodstawkach. Wa. 
wnątrz ozdobne w liéce, lub wianki i t. d. 
b rdzo ef ktownie do ustawienia w ołtarzyk 
demowg. luh w miejsce odpowiednie przed 
ahmz. Kopuły ezklsne rozmaitej wielkości. 
Cennik na żącanie. 

KTO CHCE: mieć pięknie ndrobiony fa-tami 
lub tuszowo portret z fotograf:l niechaj sią 
do mnie uda, mam w tym zawodzie przeszło 
2u lat praktyki 

Mnluję Cary olejne do kościałów, kaplic 1 
hał brackich yląęknie, trwało i tanjo — pracę 
moją gwarantują, 

ORRTALUNKI załatwiamy zaraz trzy- 
maniu liatu. + oj 

PRZESYŁKI POCZTĄ OPŁACANY. 

AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej 
kol nil i dajemy dobry rabat. 


Piszcie po katalogi dołączając Że markę na 
odpowiedż. A A 


Adresować: 


Jos. Kwasniewski, 
654 Becher str., Milwankee, Wis. 


po 25e 
ka'endarz dla rodzin 
pu %% 


BÓL głowy nie ustanie 
przez ścigkanie, ale przez 
używanie Nevery Opłatków 
na ból głowy ineuralgię. Ce- 
na 25 centów W. F. Severa, 
Cedar Rapids, lowa. 


na cały świat j 


| Stymy 


Jąsy przeszło trzydziości lat eks 


j niebezpieoznych chorób, którzy 
b wdzięczności 


| oheopega wieku. 


OR BADGER LECZY 


| mẹęzezyzn, niewiasty 1 dzieci, 


| Jego porady są bezpłatne a Otwarte I pełna wapół. 
| szucia. Jego skateczność w leczenia jeat dowie- 
| śriona prreznetki podziękowań od wdzięcznych 
jemu pacyentów. Dr. Badger leczy wazyntkie chornLy skutecznie. Aponyalauść jemo Jest wia 
n taenlu zaaiarzałych chorób nerwowych i reumatysme , hatarn głowy, wosk, gardła I kanałów 
oddechowych, kataru żołądka i kiszek, Jiszaji, parchow werzatów, zmniazzatych ran, ŚWiersDo 
1 wszelkich chorób pochodzętych s krwi. tha leczy s jahnajlepcaymi skutkami wazelkie GRO 
ROBY KORIECE a zwłaszcza raslarzałe CIERPIENIA BACICZNE. On zwraca oiciególną uwt 
£ę 56 Wszystkie CHOROBY PRYWATNK I zaratliwe (c27 to nabyto lab s rodziców przekacano 
1 leony je prędku I skutocznie. Nie trzeba się wotydntó, locs leczyć natychmisat, ady uaniedbe 
nie się oprowadza gurace mastępatwa i złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bes 
uwłocsnie pinać du niega © poradę, miech opisza awoje elerpienia, poda swój wiek i pied I załączy 
tregską włosów i 2 centowy znaczek pocztowy w liscie a natych miastetrzyma PORADĘ DARYO, 
Norna pinać po polsku, ałowacku, czesku, angicleka 


esy ekoroha Jest wyleczalna lub mie. 
leb atemiecku. Adres: 


znany jako 
PF CHORQF NERWOWYCH i CHRONICZNYCH 
DR BADGER 
posiada jący najlepsze dyploma i ma 


 rancyj w leczeniu rozmaitych cierpień 
t ladzkości. Wyleczył tysiące ludzi æ 


f rozgłaszają imię Dr 
t Badger i polecając swym znajomym. 
nazywając go dobrym Sumarytaninsm 


DO CHRZTU. 

Mamy wielki zapas składanych 

obrazków upominkowych w pudełeczkch 

dla dzieci podawanych do chrztu z dru- 

kowanem życzeniem po polsku i małą 

copertką do prezentu po następujących 
kenach: 20c, 30c, 35c, 10c, 50c, 860c. 


W. Dyniewicz. 


zana H HA. Ta AAA AA 
ke o do Dra, Ham,f 
Porada nic nie kosztuje, 


(ku, po odbyciu 

gwizytacyi różnyc 
jw Europie, rozpoczął naj 
jnowo swą wieloletnią pra-$ 
gktykęi przyjmuje chorych/) 
gu siebie oraz udziela rady$ 


° A 
glistownie. p 
Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: }. 
(f Duszność, epazmy, paraliż, dychawicą, wodnajj! 
puchlinę, reumatyzm, ból gions, uez, ócz i 
(jnosa; choroby żołądka, gardla, piersi. kana.fl 
łów odchodowych ; febrę, wyrzuty na głowie i 
maciczne, zboczenia regalar-|gl 
białe npławy, niepłodność, J. 


gposiadający dyplom naj- 
$ R szkoły - 


aroro M y 
ciela, różą, chorohy kiszek, krzyża iw ple i 
(cech, katar, neuralgia, bronchitie. zy 


cierpieli a przez Innych lekarzy ani w azpita- 
llach nie mogli hyć wylecze: 


Aohojga płci (czy to nabyta Inh z rodziców prze- 
E Pieczy ÓW prędko, tak że ola! 


y nie odnowią Nie trzeba sa ROSE i 


B. HAM 
P, 0. Box 62, TOLEDO, OHIO.g 


Napiszcie do Dra. Ham. 
Poradanic nie kosztuje. _ 


1 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. 
Brzosty od 50 centów do 30 dolarów. 
Brzocy po 15 “a, 
Bławaty od 5 dolarów da 20 . 


Głóg srkarłatny od 1 dolara do 10 = 


Jarzębie płaczące po 6 ` 
dasion biały od 15 centów da 6 " 
Janion ezarmy Od 5 z do 10 u 
Kasztan a a A dow 8, * 
Elony od 86 “ dobi s 
Lipy aw " doib " 
Rorwy po 6 " 
Hiebodrzaw od 18 * do 10 u 
Orzech ezarny od 26 * do A g 
Topole rozmaite od %6 s do 8 bad 


Wiarzby płasrąae Od 1 dolara do 4 s 


KRZEWY. 


Bry od 50 centów do 16 dolarów 
Beta drzawka po 50 a 


Zwracam uwagę, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują sią wssgdxie, poniaważ są pa 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wszy- 
atko będą mogli, chociaż nie teraz, to pray aposabności oznajmić swym znajomym, ża przes 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółką drzew doprowadzić 


Jadmiu po 50 centów. 
Kalina od BO * do 1 dolara. 
Lunisera od w.“ dod 
Róże pho " 
Tawały od 6 "* do 7% centów. 
Wino dzikie od50 “ dog “ 
BU ony pod " 

OWOCOWE. 
Grusza od $1.28 do 6 dolarów 
Jabłonie od 76 centów do 4 * 
Morele po a tej 
Śliwy od 5 * do 4 " 
Wimmie od % sy do a > 
Agrest od 50 s do 1 z 
Maliny tuain 25 2 
Porzeezki od ^ do A " 
Rmrodymy od $0 - da 1 “s 
Traskawki ato aztnk za % “ 


Władysław Dyniewicz. 


Aleksander Dumas (Ojciec.) 


Hrabia Monte-Ghristo, 


Romana, przekład z francuskiego. 
TORX VIII. 


(Ciag dalszy). 

«Jeden całkowity ustęp zawierał opis spo- 
dziewanego powrotu z wyspy Elby i zapowia- 
dał drugi list z większymi szczegółami, za przy- 
byciem statku Faraon, należącego do kupca z 
Marsylii, Morrela. Dowódzca tego całkiem od- 
dany jest Cesarzowi. 

“W czasie tego czytania, generał, na któ- 
rego liczono, jak na brata, okazał znaki nieu- 
kontentowania i widocznego wstrętu. 

“Po przeczytaniu stał jeszcze milczący ze 
zmarszczonemi brwiami. 

«Cóż więc, zapytał prezes, co pan generał na 
ten list powiesz? 

«Myślę, iż zbyt niedawno przysięgliśmy kró- 
lowi Ludwikowi, przeto nie godzi się łamać 
przysięgi dla ex-Cesarza. 

"Odpowiedź była tak jasna, iż nie poda- 
wała w wątpliwości jakie zasady wyznaje ge- 
nerał. 

«Generale! — zawołał prezes —nie znamy 
żadnego króla Ludwika XIII-go ani ex:Cesarza. 
Jest tylko jeden cesarz i król oddalony na 
dziesięć miesięcy od Francyi państwa swojego, 
przez gwałt i zdradę mu wydartego. 

* Darujcie panowie — oświadczył generał — 
iż dla was niema Ludwika XVIII-go, ale ja go u- 
znaję, ponieważ przyjąłem tytuł barona i mar: 
szałka polnego. Nigdy też nie zapomnę, iż oba 
te tytuły winien jestem szcezęśliwemu jego po- 
wrotowi, do Francyi. 

“Panie — rzekł prezes tonem surowym, po- 
wstając z miejsca — uważaj dobrze, coś wyrzekł- 
i zastanów się. Słowa twoje objawiają nam wy- 
raźnie, iż błędnie liczono na ciebie i że nas tym 


sposobem oszukano! Zwierzyliśmy ci się ze | 
wszystkiem, jako ezłowiekowi, poleeonemu nam 


za godnego zaufania. Teraz pokazuje się, żeśm b 


byli w błędzie; tytuł i stopień przywiązują cię 
do rządu, który mamy zamiar wywrócić. 

Nie zmuszamy cię bynajmniej, abyś nam 
swej pomocy udzielił, nie wciągamy tu nikogo 
bez jego woli, ale zmusić możemy, abyś postą- 
pił, jako człowiek uczciwy, choćbyś nawet nie 
był usposobiony do tego postępku. 

“Uważasz pan tedy, że człowiek uczciwy, 
poznawszy wasz spisek powinien go nie odkryć, 
ja zaś uważam, że toby znaczyło zostać wspól- 
nikiem waszym. Jestem szczerszy od was, moi 
panowie... 

— O mój ojcze — jęknął Franciszek, prze- 
rywając sobie — teraz rozumiem, dlaczegoś zo- 
stał zamordowany. 

Walentyna mimowoli rzuciła wzrokiem na 
Franciszka; rzeczywiście młodzieniec pięknym 
był w tem uniesieniu synowskiem. 

Villefort przechodził się wzdłuż i wszerz 
po pokoju. 

Noirtier śledził wzrokiem wyraz twarzy 
każdego z obecnych, a sam zachowywał w po- 
stawie godność, spokój i surowość. 

Franciszek wziął rękopis i czytał: 

“Zostałeś pan — rzekł prezes — zaproszo* 
nym na to posiedzenie, ale cię tu nie wcią- 
gnięto gwałtem. 

"Ządano od pana i pytano, czy pozwolisz 
sobie zawiązać oczy i przystałeś na to. Czyniąc 
zadość żądaniom, mogłeś być aż zanadto prze- 
konanym, że my bynajmniej nie pracujemy 
nad utrwaleniem tronu Ludwika XVIII-go, nie 
mielibyśmy bowiem powodu łożyć tyle starań, 
dla uchronienia się przed okiem poilcyi. 

“Teraz zaś pojmujesz pan to bardzo dobrze, 
iż byłoby wygodnie przywdziać maskę dla po 
dejścia naszej tajemnicy, a potem zrzucić ją 
dla zgubienia tych, którzy ci zaufali. 

“Onie, mój panie, musisz pan szczerze i 
wyraźnie powiedzieć, czy jesteś za królem, któ- 
ry w tej chwili rządzi z przypadku, czy też 
za jego cesarską mością. 

— Jestem rojalistą — odpowiedział generał 
— przysiągłem Ludwikowi XVIll-mu i docho- 
wam mu przysięgi. 

«Po tych słowach nastało powszechne szem- 
ranie. 

“W spojrzeniu znacznej liczby członków wi- 
dać było wyraźnie, 14 mają zamiar dać uczuć 
“panu d'Epinay, iż pożałuje swych nierozsądnie 
wyrzeczonych wyrazów. 

Prezes powstał znowu i nakazał milczenie. 

— Jesteś pan tyle poważnym człowiekiem 
i masz tyle rozumu — rzekł — iż zrozumiesz 
następstwo położenia, w jakie jedni względem 
drugich wpadamy. 

Sama przeto szczerość twoja zmusza nas do 
żądania, abyś przysiągł na honor, iż nie wyja- 
wisz nie z tego, coś tu słyszał. “General po- 
łożył rękę na szpadzie i zawołał: 

“Kiedy mówicie o honorze, przekonajcie 
się najprzód, że znacie jego prawa i nie zmuszaj- 
cie mnie gwałtem do niczego. 

“A ty panie — rzekł następnie prezes, ze 
spokojem, groźniejszym — może niż gniew ge- 
nerała — radzę ci, nie- kładź ręki na szpadzie. 

«Jenerał obejrzał się w kołoi spostrzegł 
spojrzenia, niechęcią błyszczące. 

«Nie uległ jednakże jeszcze, ale przeciwnie 
z całą siłą zawołał: 

"Nie przysięgnę. 

“A więc zginiesz — odpowiedział spokojnie 
prezes. < 

“Pan d Epinay pobladł, spojrzał raz je- 
szcze wokoło; kilku członków klubu zaczeło 
szemrać i szukać pod płaszczem broni. 

Generale — przemówił prezes — uspokój 
ę, znajdujesz się pomiędzy ludźmi honorowy- 


cza 


(S 


GAZETA POLSICM, 


mi, którzy wszystkich użyją środków, aby cię 
przekonać, zanim do ostateczności przywiedze” 
ni zostaną. Powiedziałeś że się znajdujesz między 
spiskowyini, posiadłeś więc naszą tajemnicę, i wi- 
nieneś nam ją zwrócić. 

‘Milczenie znaczące i głębokie nastąpiło po 
tych słowach, generał nic nie odpowiedział. 

«Proszę zamknąć drzwi — rzekł prezes do 
odźwiernych. 

“I znowu po tych słowach grobowe nasta- 
ło milczenie. 


"Natenczas generał postąpił naprzód i 
przezwyciężając się gwałtem powiedział: 

"Mam syna, winienem przeto o nim po- 
myśleć, skoro mnie mordercy otaczają. 


‘Generale — rzekł prezes zgromadzenia z 
godnością — jeden człowiek ma zawsze prawo 
znieważać pięćdziesięciu; jest to przywilej słabo- 
ści. Zle jednak czyni kto przywileju tego nad- 
używa. Przysięgnij, generale, a nie znieważaj. 

*<Gienerał, poskromiony tą wyższością preze- 
sa zgromadzenia, zawahał się przez chwilę, w 
końcu, zbliżając się do stołu prezesa, zapytał: 

— Jaka ma być rota przysięgi? 

— Taka: 

«Przysięgam na honor, iż nigdy nie wy: 
dam przed nikim na świecie, com widział i 
słyszał dnia 5 lutego 1815 roku pomiędzy 9 i 
0 godziną w wieczór, i oświadczam, iż na 
śmierć zasłużę, jeśli ;zwalczę przysięgę moją. 

‘General doznał wyraźnie jakiegoś nerwo- 
wego drżenia, które mu na kilka chwil mowę 
zatamowało; nakoniec, przezwyciężając ten 
wstret wyraźny, wymówił słowa żądanej przy- 
sięgi, ale tak cichym głosem, iż zaledwo ich 
można było dosłyszeć; wielu członków zażąda- 
ło natychmiast, aby przysięga głośniej i wyraź- 
niej została powtórzoną.' 

eraz chciałbym wyjść ztąd — rzekł ge- 
nera} -— czy jestem już wolny? 

“Prezes powstał, wyznaczył ze zgromadze* 


nia trzech członków aby mu towarzyszyłi, wsiadł 


4 generałem do powozu zawiązawszy mu 
wprzód oczy. 
“W liczbie trzech członków był i powożą- 
cy, który przywiózł tu generała. 
„ “Imni członkowie zgromadzenia odeszli w 
milezeniu. ! 


“Dokąd pan chcesz, 
— zapytał prezes. 

*'*<Dokądkolwiek, bylebym prędzej pozbył się 
waszego towarzystwa — odpowiedział pan d'E- 
pinay. 

"Zastanów się pan dobrze co mówisz — 
rzekł natenczas prezes — bo już nie jesteś na 
gromadzeniu i masz do czynienienia z pojedyn- 
czymi ludźmi; nie znieważaj ich, jeśli nie 
chcesz stać się odpowiedzialnym za zniewagę. 

Pan d'Kpinay nie chciał jednak tego zro- 
zumieć i odpowiedział: i 

“Zawsze jesteście panowie tak mężni w 
powozie, jak i na waszem zgromadzeniu, dlate- 
go jedynie, że we czterech silniejsi jesteście od 
jednego. 

“Prezes kazał zatrzymać powóz. 

“Było to właśnie na rogu ulicy Ormes, w 
miejscu, gdzie są schody do rzeki prowadzące. 

* Dlaczegoś pan tu kazał się zatrzymać? — 
zapytał generał d'Epinay. 

“Ponieważ pan — odparł prezes — zniewa- 
żyłeś człowieka a ten człowiek nie chce dalej 
kroku postąpić, leez żąda prawnego wynagro- 
dzenia krzywdy. 

“Otóż nowy rodzaj nikczemności i morder- 
stwa! — zawołał generał, wzruszając ramionami. 

“Ani słowa, panie — krzyknął prezes — je- 
śli nie chcesz, ażebym cię uważał za nikczemni- 
kai, który słabości za tarczę używa. — Jesteś 
pan sam jeden a więc z jednym tylko będziesz 
miał do czynienia; masz szpadę przy boku‘ 
a ja mam szpadę w lasce, brak ci świadków, 
a, więc jeden z tych panów będzie świadkiem 
twoim. A teraz, jeśli chcesz, możesz odsłonić o- 
czy. 

*'"Generał zerwał natychmiast chustkę z o- 
czu. 

"Będę więc nakoniec wiedział — rzekł — 
% kin mam do czynienia . 

‘“Otworzono drzwiczki powozu i czterech 
mężczyzn wysiadło. 

Franciszek przerwał raz jeszcze czytanie, 
otarł zimny pot, z czoła spływający; był to rze- 
czywiście widok przerażający, patrzeć na syna 
jak ze drżeniem, blady, czyta na głos nieznane 
sobie szczegóły Śmierci ojca. 

__ Walentyna złożyła ręce, jak do modlitwy. 
, Noirtier patrzał na Villeforta z wyrazem 
najwyższej pogardy i dumy. 

Franciszek czytał dalej. 

Było to, jakeśmy już powiedzieli, dnia 5 lu- 
tego. 

“Od trzech dni panował mróz od pięciu do 
sześciu stopni, schody lód zamroził. Generał 
był wysokiego wzrostu i otyły. Prezes wskazał 
mu poręcz schodów, aby zeszedł. 

"Swiadkowie szli za nimi z tyłu. 

“Noc była ciemna, brzeg rzeki wilgotny i 
śniegiem pokryty, woda płynęła czarna, głębo- 
ka tocząc bryły lodu. 

“Jeden ze świadków poszedł po latarnię na 
statek z węglami i przy świetle latarni broń o- 
patrzono. 

'"Szpada prezesa zwyczajnie taka, jaką 
mógł nosić w lasce, krótszą była o pięć cali 
od szpady>przeciwnika i bez rękojeści. 

Generał d' Epinay chciał, aby losem wycią- 
gnięto szpadę, ale prezes odpowiedział wyzywa- 
jąco, iż każdy swoją własną bronią walczyć po- 
winien. 

«Świadkowie nalegali koniecznie ale prezes 
im nakazał milczenie. 


abyśmy cię odwieźli? 


Postawiono latarnię na ziemi; obaj przeci- 
wnicy stanęli naprzeciwko siebie i walka się 
zaczęła. 

Światło, padając na dwie szpady, tworzy- 
ło, dwie błyskawiee, ludzi zaś zaledwie można 
było widzieć, tak gęsta ciemność zaległa. 
General d'Epinya uchodził za jednego z lep- 
szych szermierzy. 

Tak jednak żywo zaatakowany został pier- 
wszemi uderzeniami, iż się zachwiał i upadł. 

«Świadkowie myśleli, że zabity, przeciw- 
nik jednak, wiedząc, iż go nie dotknął, podał 
mu rękę i pomógł powstać. 

“Okoliczność ta zamiast ułagodzić, rozgnie- 
wała generała jeszcze tak, iż natychmiast ude- 
rzył na przeciwnika. 

“Przeciwnik nie ustąpił ani kroku. 

, “Po trzykroć generał już się cofał, dozna- 
jąc silnego natarcia, i po trzykroć sam natar- 
cie ponawiał. 

“Za trzecim razem upadł znowu. 

'*Myślano, iż się pośliznął, jak za pier- 
wszym razem, że jednak leżał ciągle w jednej 
postawie bez ruchu, świadkowie przystąpili 
do niego, chcąc go podnieść; jeden z nich 
biorąc go za rękę, uczuł ciepło wilgotne. 

“To była krew. 

“Generał pozostający przez chwilę w o- 
mdleniu, odzyskał zmysły. 

'*Aha! — rzekł — postawiono mnie do wal- 
ki z jakimś zawadyaką czy też, fechmistrzem 
był pułkowym. 

“Prezes nie nie odpowiedział, tylko się zbli- 
żył do jednego ze świadków, trzymających la- 
tarnię i, zaginając rękaw pokazał rękę, dwa 
razy pchniętą szpadą, potem rozpiął surdut i ka- 
mizelkę i pokazał pierś zranioną i krwią oblaną. 

“Nie wydał jednak najmniejszego jeku. 

“General d'Epinay ledwie oddychał, na- 
reszcie po pięciu minutach skonał! 

Franciszek odczystał ostatnie wyrazy tak 
przytłumionym głosem, że je trudno było dosły- 
szeć przeczytawszy, zatrzymał się, pociągnął 
ręką po oczach jakby chciał chmurę rozpędzić. 

Po chwili milczenia czytał dalej. 

“Prezes wszedł na schody, włożywszy szpa- 
dę do laski, a ślady swe za każdym krokiem 
znaczył krwią na śniegu. 

“Gdy stąpił na ostatni schód, rozległo się 
głuche chlupnięcie w wodzie. 

*Swiadkowie, przekonawszy się, iż rzeczywiście 
generał skonał, rzucili ciało jego w wodę. 

‘General więc zginął w pojedynku prawym 
nie zaś skutkiem zasadzki, jakby kto mógł u- 
trzymywać. 

**Na dowód czego podpisaliśmy niniejsze 
pismo, w celu wyświecenia rzeczywistości fa- 
któw, aby kiedykolwiek i ktobądź z działa- 
czów, do tej okropnej sceny należących, nie 
był oskarżony o zabójstwo umyślne lub o pod- 
stęp względem praw honoru. 


(podpisano) 
Beaurepaire — Duchampy — Lecharpale. 


Franciszek skończył to czytanie, okropne 
dla syna. Walentyna blada ze wzruszenia łzami 
się zalała. Villefort drżący. usiłował zakląć bu- 
rze błagalnym wzrokiem na nieugiętego star- 
ca zwróconym; po chwili rzekł d'E pinay do 
Noirtiera: 

— Panie, ponieważ znasz tę straszną hi- 
storyę w najdrobniejszych szczegółach, ponie- 
waż kazałeś ją poświadczyć najgodniejszych lu- 
dzi podpisami, ponieważ nakoniec zdajesz się 
mną zajmować, chociaż zajęcie to w bałeści się 
dotąd objawiło, nie odmawiaj mitej ostatniej 1 
jedynej pociechy, powiedz nazwisko prezesa klu- 
bu, abym poznał nakoniec tego, co zabił biedne- 
go mojego ojca. 

Villefort obłąkany prawie zaczął szukać 
klamki u drzwi; Walentyna, która najpierwej 
całą treść odpowiedzi starca zrozumiała i która 
nieraz widziała na ręku jego znaki dwóch u- 
derzeń szpady, nagle się w tył cqfnęła. 

— Na imię nieba! — rzekł Franciszek, obra- 
cając się do swej narzeczonej — połącz pani 
prośby swoje z moimi, niech dowiem się na- 
zwisko człowieka, który mnie uczynił sierotą w 
drugim roku życia. 

Walentyna stała niema i bez ruchu. 

—Pozwól —rzekł Villefort —proszę cie, nie 
przedłużaj tej okropnej sceny; imiona te słusz- 
nie zostały ukryte. Mój ojciec nie znał prezesa, 
a gdyby go znał nawet, nie potrafiłby go na- 
zwać,bo imion własnych nie ma w słowniku. 

— O ja nieszczęśliwy! — zawołał Franciszek 
— to była jedyna nadzieja, która mie utrzymy- 
wała przez cały ciąg czytania okropnych tych 
wypadków, która mi dodawała sił, abym wy- 
trwał do końca, dla poznania przynajmniej na- 
zwiska tego, co zabił mojego ojca! — O panie! 
panie, — zawołał zwracając się do Noirtiera 
— na imię Boga, uczyń wszystko, co możesz 
... staraj się, błagam cię i proszę, wskazać mi 
jakimbądź sposobem to imię. 

— Dobrze! — odpowiedział Noirtier. 

— O pani! — zawołał Franciszek — dziadek 
twój dał znak, iż mi wyjawi tego człowieka. 
Pomóż mi pani, bo ty go rozumiesz, udziel mi 
swej pomocy.... 

Noirtier spojrzał na słownik. 

Franciszek z nerwowem drżeniem porwał za 
ok i wymienił z kolei głoski alfabetu aż 
od. 

Przy tej głosce starzec dał znak potwier- 
dzenia. 

Walentyna rękami twarz zasłoniła. 

kolie Franciszek przyszedł do wyrazu 
ZOE 

— Tak jest!... — wyraził starzec. 

— Ty,  panie!... — zawołał Franciszek i 
włosy powstały mu na głowie— ty, panie No- 
irtier... tyś ojca mojego zabił?... 


,-—- Tak — odpowiedział Noirtier, wpijając 
majestatyczne spojrzenie w młodzieńca. . 

Franciszek upadł bez sił na krzesło, Vil- 
lefort «otworzył drzwi i wyszedł Śpiesznie, po- 
nieważ a się w tej chwili, aby nie zaga- 
sił, resztki istnienia w sercu starca tlejącej. 


ROZDZIAŁ VII. 


Postępy Andrzeja Cawalcanti. 


Pan Cawalcanti, ojciec Andrzeja, odjechał 
dla rozpoczęcia na nowo służby, jednak nie 
w armii Jego Cesarskiej Mości Cesarza Austry- 
ackiego, ale przy rulecie u wód w Lucca, gdzie 
należał do najgorliwszych dworzan. 

Nie potrzebujemy zanpewiać, iż wybrał co 
do grosza z najściślejszą skrupulatnością wszyst- 
ko, co mu przyznane zostało na podróż, oraz 
na prowadzenie szumnego życia, które wieść był 
przymuszony, odgrywając rolę ojca. 

Pan Andrzej, po tym odjeździe, odziedzi- 
czył wszystkie papiery, świadczące, iż miał, ho- 
nor być synem margrabiego Bartłomieja i mar- 
grabiny Corsinari. 

Poznał się już jakoś dobrze z paryskiem 
towarzystwem, wszedł, w nie, boć ono tak łatwo 
przyjmuje cudzoziemców — nauczył się żyć i ce- 
nić każdego, nie podług tego, czem jest, ale po- 
dług tego, za co uchodzić pragnie. 

Wreszcie czegoż to; w Paryżu wymagają 
od młodzieńca”... Zeby dobrze mówił swoim 
językiem, żeby się ubierał przyzwoicie, grał 
śmiało i płacił złotem. 

„Nie ulega wątpliwości że od cudzoziemca 
mniej jeszcze wymagają, niż od paryżanina. 

W dwa tygodnie więc po przyjeździe, An- 
drzej zajął już pewne stanowisko; nazywano go 
panem hrabią, mówiono wszedzie, że ma pięć- 
dziesiąt liwrów rocznego dochodu, że nadto oj- 
ciec jego posiada niezmierne skarby, umieszczone 
gdzieś w kopalniach Saravezza. 

Tak rzeczy stały w kole towarzystwa pary: 
skiego, gdzieśmy czytelników naszych wprowa- 
dzili, gdy dnia pewnego wieczorem, Monte-Chri- 
sto odwiedził pana llanglarsa. Nie zastał go w 
domu, zaproszono więc hrabiego do baronowej, 
która naturalnie przyjęła wizytę. 

Od obiadu i ostatnich wypadków, co w Aute- 
uil -zaszły, nie bez pewnego rodzaju gwałtowego 
drżenia, pani Daglars słuchała nazwiska, Mon: 
te-Christa. 

Jeżeli w nieobecności hrabiego samo brzmie- 
nie tego nazwiska rodziło mimowoli uczucie bo- 


lesne, przeciwnie, gdy hrabia był obecny, po-- 


stać jego, szczere oczy, błyszczące, uprzejmość, 
grzeczność nadzwyczajna dla pani Danglars, roz- 
praszały wkrótce najdrobniejsze cienie wrażeń o- 
bawy; wydawało się baronowej rzeczą niepodo- 
bną, aby człowiek, tak zachwycający z powierz- 
chowności, mógł przeciwko niej żywić złe za- 
miary; zresztą najgorsze serce nie wierzy w złe; 
bez użytku i bez powodu odstręcza samo przez 
się, jako dzieciństwo i niedorzeczność. 

Gdy hrabia wszedł do buduaru, gdzieśmy 
już raz czytelników naszych wprowadzili i zastał 
baronowę, przyglądającą niespokojnem okiem roz- 
maite rysunki córki, które obejrzała już pierwej 
z panem Andrzejem Cawalcantim, zadrżała ona, 
z początku, ale przyjęła gościa z uśmiechem. 
Hrabia od jednego rzutu oka, pojął całą scenę. 

Przy baronowej siedziała Eugenia, na ma- 
łej kanapce, niedbale oparta, przed nią stał 
Cawaleanti. > 

Cawaleanti, czarno ubrany, jak bohater Goe- 
teg, w lakierowanych trzewikach i jedwabnych 
białych pończochach, jakby w zamyśleniu prze- 
ciągał białą dosyć starannie utrzymaną ręką 
po blond włosach; na małym paleu błyszczał 
piękny brylant, którego pomimo rad Monte- 
Christa, nie chciał próżny młodzieniec porzucić. 

Poruszeniu temu towarzyszyły spojrzenia 
mordercze, na pannę Danglars wymierzone, 
obok czułych westchnień, w tymże samym kie- 
runku powlewających. 

Panna Danglars nie zmieniła się wcale, to 
jest była zawsze piękną, zimną i  szyderczą. 
Zadne spojrzenie, żadne westchnienie Andrzeja 
nie uszło jej uwagi; rzekłbyś jednak, że przecho- 
dziły tylko mimo tarczy Minerwy, którą nie 
którzy filozofowie pięrś Saphony okrywają. 

Eugenia skłoniła się zimno hrabiemu i ko- 
rzystając z pierwszych przygotowań do rozmo- 
wy, odeszła do swego salonu, albo raczej do 
swej pracowni, zkąd wkótce dały się słyszeć dwa 
głosy, połączone z dźwiękami fortepianu. 

Monte-Christo zrozumiał, że panna Danglars 
woli towarzystwo panny Ludwiki d Amilly, 
swej nauczycielki śpiewu, niż jego, lub pana 
Cawalcanti. 

W ciągu rozmowy z panią Danglars, spo- 
strzegł hrabia, że pan Andrzej Cawalcanti przy- 
słuchiwał się muzyce za drzwiami, a wejść do 
pokoju nie śmiał. 

To bojaźliwe zachowanie się wskazywało 
najwyższe uwielbienie. 

Nadszedł bankier. 

Najprzód spojrzał na Monte-Christa, ale za- 
raz potem na Andrzeja. 

Zonę powitał w sposób zwykły, właściwy 
witaniu się mężów z żonami. “ 

Zaden kawaler pojąćby tego sposobu nie. 
zdołał, potrzebaby na to dokładnego zgłębienia 
rozciągłej nauki stosunków małżeńskich. 

— Dlaczegoż to panny nie zaprosiły pana 


z sobą do muzyki?.... — zapytał Danglars 
Andrzeja. 
— Niestety, nie wiem — odpowiedział An- 


drzej, z wyraźniejszem niż kiedykolwiek wes- 
tchnieniem. 

Danglars poszedł natychmiast do drzwi 
salonu muzycznego i otworzył je. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


8 
POSZUKIWANIA. 
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Ogteazania pod tą rubryką kosztnią na Jeden 
raz 50 centów, na trzy razy dolara. 
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UWAGA! Jeżeliby sobie kto 


życzył wziąć na wychowanie 
opia lub adoptować go ZA 
swoje dziecko, niech się zgłosi 


listownie lub osobiście po infor- 
macye do M Siudziński, 709 Holt 
st., Uhicago, W: (x) 


PANOWIE ORGANIŚCI po 
opłatki niech się zgłoszą: ak naj- 
rędzej, aby na czas każdego za- 
owolić. Adres: Frank Chojnacki, 
4724 Winchester ave. (44) 


z, 
Porządny bogaty kawaler może 
zrobić dobrą partyę. Panienka 
z dobrego domu, mająca 2 tysiące 
posagu i licząca 18 lat jest do 
wydania. Adres: A. Y., box 76 
Long Acre, Fayette Co., W. Va. (48) 
i OO COŚ 
Kazimierz Gawin, rodem 
z Nawojowej w Gal cyi, poszuki- 
jest przez swego brata, 
Gawin, box 278 Falls 
Creek Pa., Clearfield, Co. Kto mi 
poda jego adres lub on sam, 
otrzyma $3 nagrody. (44 


Potrzeba organisty i nauczy- 
ciela w Gilman, Benton Co., Minn. 
Dobra pensya. Zgłosić się można 
do ks. J. Kitowskiego, lub też do 
J. Cieleńskiego i L. Bialke, tru- 
stysów. (x) 


August Mikolasch, 
przebywający swego czasu w Chi- 
cago, a następnie w Milwaukee, 
poszukiwany jest w ważnej sprawie. 
Adres: Brodsky & Sovak, 159 Second 
ave., New York City. (41) 
BAB RE 

Antonina Łącka, rodem z Tar- 
nowa w Galicyi, przebywająca 
siedm lat w Ameryce, z początku 
w Trenton, Ń. J., poszukiwana 
jest w ważnej sprawie przez swą 
siostrę i brata, Stanisława Łąc- 
kiego, 611 Benton st, Joliet, Ili 

(44) 


NA SPRZEDAŻ budynek, w 
którym jest pomieszkanie i saloon | 
i drugi budynek z grocernią I 
halą na górze. Ktoby chciał ku- 

ić niech się zgłosi do John Ur- 
an, Posen, Mich. (44) 


Mikołaj Maskowiak 
poszukiwany jest w ważnej sprawie 
przez swego brata, Dymitra, Ma- 
skowiak, 129 Gray st., Se Chester, 
Pa. (46) 


zaę$=ZE (| amm i 
Antoni Brzezicki, rodem 
z gub. łomżyńskiej, powiat ma- 
kowski, poszukiwany jest w ważnej 
sprawie przez Bolesława Brze- 
zickiego, 21 Kościuszkost., Chicago, 
Ill. (47) 


AnnaSzystak mająca 34 
lat, wzrostu średniego, brunetka, 
mająca 2 chłopców i jednę dziew- 
czynkę, poszukiwana jest w ważnej 
sprawie przez swego męża Q. 
Szystak, Modoc. Oki», Athens Co. 
Kto mi poda jej udres otrzyma 


810 nagrody. (47) 
7500 robotników potrzeba do 


rozma tej pracy w Wyoming, 
Nebraska, Wisconsin, Tennessee, 
Michigan i Indiana. Stała praca 
od $1.75 do 2.25. Podróż darmo. 
Adres: Asping & Sweet, 20 W. 
Madison st, albo 81 S. Canal st, 
Chicago, Il. (41) 


GOSPODARSTWO, składające 
się z 5 i pół morga dobrej roli 
ornej, zabudowań wrazz wszelkiemi 
narzędziami g 3 odarskiemi jest 
tanio do sprzedania w gminie 
Pułanki tuż przy Frysztaku w Ga- 
licyi. Zgłosić się do: Jana Fro- 
dyina, Front st., Chicopee, Mass. 
ana S 

Piotr Duda rodem ze wai 
Żelaznej w gubernii łomżyńskiej, 
przebywający od 13 lat w Ame- 
ryce, poszukiwany jest przez swego 
syna i żonę Kto mi poda jeg. 
adres otrzyma $5 nagrody. Adres: 
Marya Duda, 40 John st., Bloom- 
fiełd, N. J. (16) 


FARMY duże i małe na sprze- 
daż na tanie tygodniowe wypłaty. 
Adres: T. Richards Trustee 
Ateo, N. J. 1034 Drexel Bldg. 
Philada Pa, (47) 
e 

Jan Wiśniewski, rodem 
ze wsi Rydzewo w gub. płockiej, 
poszukiwany jest w ważnej Sprawie 
przez swego brata, Teofila Wiśniew. 
skiego, 507 Main st, Plymouth, 
Pa. (47) 


Farma 109 aktów, na której stoi 
Poznań wraz z zabudowaniem i 
iawentarzem ruchomym i nieru- 
chomym, jest tanio do s>rzedania. 
Adres: Tomasz Lewandowski, 
Posen, Mich. 


ELEKTROTECHNIK, znający 
się także na robotach ślusarskich, 
oszukuje zajęcia. Ktoby z ro- 
Raków wiedział o podobnem zajęciu, 
niech mnie łaskawie zawiadomi, 
a otrzyma dobre wynagrodzenie. 
S. Radyński, box 53 Danielson, 
Conn. (16) 
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KILKU mleczarzy zosta: 
ło znów ukaranych pie- 


niężnie za fałszowanie mle- 
ka. Inspektorzy mleka uje- 
li na tej robocie sześciu 
sprawców i każdy z nich 
musiał zapłacić po $25 
kary. Gdy się to powtó- 
rzy: dostaną się za kratki 
na 25 dni i zapłacą po $100. 
Tak być powinno i uzna- 
nie za to należy się depar- 
tamentowi zdrowia. Już do- 
syć dzieci wyprawili mle- 
czarze swem fałszowaniem 
mleka na drugi świat teraz 
przyszła kara odwetu i za 
tę robotę nikczemną, ró- 
wnającą się zbrodni, są o- 
becnie karani. 

MIĘDZY Związkowcami 
w Chicago panuje wielka 
radość z powodu ostatnie- 
go sejmu związkowego, od- 
bytego w Wilkesbarre, Pa. 
Wszyscy cięszą się przede- 
wszystkiem z tego, że na 
czele Związku postawiono 
ludzi odpowiednich i cieszą- 
cych się dobrem imieniem 
u całego ogółu. I nie dziw- 
nego, że radość objawia 
się na obliczu tych, którzy 
kochają swą  organizacyę, 
bo tylko od uczciwych lu- 
dzi zawisł rozwój danej or- 
ganizacyi. Niechaj się więc 
rozwija nasz Związek na 
chlubę emigracyi i na ko- 
rzyść posłanniectwa naszego. 

WIELKA firma wyda- 
wnicza Rand, Me Nally 
and Co., zatrudniająca 500 
ludzi, „ zaniechała zamiaru 
wybudowania w Chicago 
domu kosztem miliona do- 
larów. Zniechęciły ją tutej- 
sze zaburzenia robotników. 
Postanowiono urządzić dru- 
karnię i główny skład w je- 
dnem z mniejszych miast 
prowincyonalnych. 

MAYOR miasta zapowia* 
da, że absolutnie zabroni 
wszelkich zakładów na wy- 
ścigach konnych. Czasby 
był najwyższy, ażeby rzeczy- 
wiście położyć tamę tym o- 
szustwom wyścigowym. Ty- 
siące ludzi traci majątki 
pehani namiętnością do gry. 
Codziennie prawie czytać 
można doniesienia o tem, że 
młodzi ludzie stracili pobre 
posady, skuszeni do grania 
cudzemi pieniądzmi. Wszys- 
cy wiedzą o tych oszu- 
stwach, a jednak politykie- 
rzy są widać silniejsi i o- 
słaniają tych, którzy przyj- 
mują zakłady. Niedawno za* 
suspendowano jednego dżo- 
keja za to, że widocznem 
b, iż wstrzymał umyślnie 
konia, na którego ludzie 
postawili kilkanaście tysię: 
cy dolarów. Ale jakiś wpły- 
wowy politykier potrafił 
zmusić lud do pozwolenia 
dżokejowi na dalsze wyko- 
nywanie oszustw. Czy te- 
mu raz koniec położą, zo- 
baczymy wkrótce. 

W RATUSZU w Chica- 
go podejrzywano kilku sta- 
rych kawalerów i wdowców, 
że wdali się w konszachty 
z amorkiem, ale nie wie- 
dziano na pewno komu ten 
nicpoń utkwił strzałką w 
serce, aż tu naraz, dowia- 
dują się óficyaliści, że a- 
morek  spłatał figla panu 
Piotrowi Kiołbassie. 

„Pan Piotr Kiołbassa żeni 

się z wdową 45 lat liczą- 
cą panią Antoniną Otzen- 
berger, a mieszkającą w 
Lemont, Il. 

Pomyślności. 


ZLA bardzo wiadomość 
nadeszła z South Chicago. 
Tysige dwieście ludzi, mię- 
dzy tymi wielu naszych 
rodaków, pozbawionych zo- 


stało pracy, 


lowego. 


którą dotąd 
mieli w fabryce trustu sta- 
W sobotę powie- 
dziano im, że nie mają po 
co więcej przychodzić do 
pracy. 

Wiadomość ta wywołała 
ogromne zaniepokojenie 
wśród mieszkańców tamtej- 
szych, gdyż w fabyce tej 
pracuje jeszcze 4.000 ludzi 
a ei biedni ludziska boją się 
że bedą oddaleni i fabry- 
ka całkiem zamkniętą zo- 
stanie. Daj Boże by do te- 
go nie przyszło. Zachodzi 
podejrzenie, że zarząd fa- 
bryki chce zniżyć płacę i 
umyślnie przestraszył T 
dzi, ażeby na zmniejszenie 
zarobku się zgodzili. 


tatuje udziela lzydor Herz, 
Bank, 2 Carlisle bt. New York (44) 


KANCELARYA NOTARYALNA legalizuje 
pnia dla Galicyi pizez c. k. gen. 
onsalat dla Austro-Węgier. Izydor Herz, 
Carlisle st, New Yerk. (44) 


> 


KANCELARYA WOJSKOWA wyrabia uwol- 


miuął. Asenterunek w ces. król. e 
lacie, Izydor Herz, z Carlialuat., New York. (44) 
przez nasz ońs ple- 


Kto wyśle n nze do starego krajo 
otrzyma piękny prezent. Druki darmo wysyła 
**Narodowy Bank Polrki” I. Herz, è Uatlie PC 


New York. 144) 
s: nagrody dostaje ten, który w tym 

© m easjącu najwięcej A: do 

ank. I. Herz, 


starego kraju wyrzla przez nasz 


bank polski, 2 Carlieie st., New York. (44) 
MEZCZYZNI! eiat do ww 


Polski, 3 Carlisle st., New Yor. (40; 


H r, można posłać do starego 

li ieniądze kraju, KaAjópieszblejezn a 
najpewniejszym 1 najtańszym sposobem. Piez- 
cie po cyrkularze. Izydor Herz, Anstro Ruarian 
Bank, 2 Carliele st. New York. (44) 


Scena Chieagoska. 


TEATR CLEVELAND 
Wabash i Harrison. 
Przedstawienia rozpoczną się vd 31 
dramatem  Sudermanna 
Nowe kulisy zakupiono i 
cały tentr jest wspaniały, 


BUSH TEMPLE 
Chicago ave., i Clark ul. 


Od niedzieli 25 października odgrywa- 
ny będzie znany ogólnie dramat "*SHE- 
NAUDOUAH.” 


TEATR HOPKINS 
Yan Buren i State ul. 


Od niedzieli 25 października odgrywa- 
będzie dramat "VHE JAMES BOYS 
OF MISSOURI.” i 


5 
z 


Listy Polskie na Poczcie, 


am 


1501 Adamus J 


1774 Matus kiewicz K 
1512 Barioez wicz F 3 


1783 Miklosz W 
1781 Mirzewski A 


152 Henca J 1785 Mizia K x 
1523 B lek J 1737 Morzyńska Z 
1523 Birgel A 17v4 Myrca J 
1535 Butacytrki W 1qvu5 Mytra M 
1530 BuskiewiczA] Is% Nowak K 


1503 Nowak T 
1504 Newutarski J 
1503 Now orol J 
18.6 Oczkowski A 
I8U8 Orawczak T 
1810 Orlorki A 
1811 Orl:wski M 2 


1912 Patecki J 

1816 Pawelk ew cz F 
1517 Pawtorki J 
1819 Pelarek W 
1820 Perkowski A 
1923 Petkiewicz K 


155! C ob>t J 
1552 Cizhorz M 


1605 Gadrk J 1325 Potrowski A 
164 Gadck M 18277 Pierdol M 
1608 Gawor F 1528 Pluski A 


1839 Piontek 3 
1831 Plichtowicz R 2 
le asa ir x 1852 P.osza J 

tuber 
18a Holopecki J iż ewa y 
1652 Hecka J 1845 Pyz *ek J 


1656 Iwan J z 1546 Rabinax K 
1650 Jakobowski F- 1880 Raskrewicz W 
1663 Janiak J 1857 Rogozihnki S 


1666 Jansowrki L 
1606 Janizewski P 
1667 Janos W 

ite J.nurz L 
1669 Jaraczenka F 
1670 Jasiński P 


1861 Roscłek J 3 


1562 Rozklew:cz W 
1363 Saar J 

1867 Rankiewicz B 
1871 Szykowskt W 
1882 Slepak W 
1534 Siewierski A 
1855 Skanopski J 
1536 Skłodowaki M 
1587 ukonicki J 
1888 Skowronek E 


1688 Jurk I 
1635 Kaczmarek F 
1638 Kamieńsz! J 


1692 Katwos) | 1800 Sm ida J 
1698 K-siorek M 190! śmirz F 
16% Kawa A 1592 Nnisko 8 
1896 Kaza K 1806 Stachoski F 


1897 Sten'ałowska A 
1828 Stawski A 

19 2 st lars J 

1009 8 #atek J 

1910 Swercińs I J 


1911 Śwarbiński K 
1912 Swiegczeński S 
1018 4 nakouski A 
1919 Szet J 

1921 Szyna'ski H 
1926 Teniejski H 


178! Kuraxacak! J 1931 Two ek W 2 
1758 La | k 1262 Wiacek W 
1744 Lewicki A 1954 Wiśniewski M 
1715 Majka Z 1065 Wtam'fiski A 
1:50 Malezak J 1984 Wiśniew ki F 
1157 Mkawelcetki P 1960 W jdyła J 
1758 Malinowski J 1961 Wojryński E 
1460 Malycyk J 1902 WalfJ 

1701 Mania M 1968 Zalowat1 A 
1766 Mandowski M 1960 Zaleski P 


1070 Zajęczk wska A 
1977 Zubak J 
1978 Zykowaki F 


Farmerzy Polscy 
Uwaga! 


Polska firma komisyjna (co m 
mision house) pragnie utrzymywać 
handlowe stosunki z polskimi far- 
merami w Stanach Zjednoczonych 
przeto farmerzy mogą z nami po- 
rozumieć się i wysyłać nam wszelkie 
produkta jako to jaja, masło, ser, 
owoce, jarzyny, warzywa, kartofle, 
itd. itd. Znajdujemy się w samym 
środku rynku chicagoskiego i odbyt 
jest znaczny i przyniesie dobre 
korzyści. J. C. Palt & Co., 181 W. 
Randolph st., Chicago, Il. 


1773 Matoazewska A 


Kuflewskiego pigułki na wą- 
trobę leczą ból głowy, żółta: zkę, 
zatwardzenie i niestrawność: żo- 
ladka. Cena 30 centów. S. J. Kuf- 
lewski, 1335 W. 22 st., Chicago 


I. (x) 


| 


GAZETA POLSKA. 


` JITO CHCE 


Žadna Kobieta 
nie jest piękną 
jeżeli nie używa Dra Bonker’a 


Complexion Cream. 


NA SPRZEDAŻ W APTECĘ 


XELOWSKIS PHARMACY, 


709 Milwaukee Avenue, 


CHICAGO, » - » - 11 LINOJS 

Spytajcie się o swych przy- 
jaciół o Dra Bonker'a Mydle 
na twarz, cena 25c i o Dra 
Bonker'a Pigułkąch na roślin- 
nych,gwarantowanych, że wy- 
leczą zatwardzenie. Cena 25c. 


KSIĄŻKI Z EUROPY. 
Wybór pism Maryi Konopni ki, ubi 


euszowe wydanie ludowe. Książka 
obejmująca 844 stronic wyraźnego 
druku na pięknym papierze, zawiera 
najpiękniejsze poezye i kilkanaście 
pięknych powiastex. Cena egzem- 
plarza 40c. 
Za wolność i lud, opowiadanie z lat 
1863-1864 przez Maryę Wysłouchową. 
Książka ta zawiera kilkanaście 
piękpych ilustracyi z powstania i napi- 
sana jest tak pięknie, że czytającego 
pobudza do łez. Książka ta w każdym 
domu polskim znajdować się powinna 
jako ewanglella naszego prześlado- 
wania I męczeństwa. Cena 80c 
Vivant studiosi bibentes, zbiór ulu- 
bionych piosnek ł toastów ludowych 
z nutami. Kto lubi piosenki wesołe 
w Polsce ogólnie między ludem 1 stu- 
dentami śpiewane, temu polecamy to 
dzieło. Ceną 80c. 
Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki roz- 
miaru 2$¢x2 cale. Obrazki są wykoń- 
czone w pleknych kolorach z pol- 
skiemi podpisami na każdym obrazku. 
W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa znajdować się 
powinien. Cena egzemplarza tylko 25c. 


CENY TARGOWE. 
CHICAGO. 28 października 1903. 
MĄKA: beczka 
Zimowa patents 
Najlepaza wiosenna 
Żytnia zimowa 
PSZENICA ZIMOWA (buazel) 


No, 4 czerwona 19 
No. 8 czerwona 18% 
No. 2 czerwona 19 
No. 4 twarda 11 —74 
No. 8 twarda 74—15 
No. 2 twarda 15—76 
No. 8 twarda 


PSZENICA WIOSENNA (busse!) 
No. 8 czerwona 78—80 


No. 2 czerwona 
No. 4 twarda w= 
No. 8 twarda Tee 
No. 2 twarda 19— 
No. 3 biała 
ŻYTO (buszeł) 
No. 3 56—56% 
No, 8 
No. 4 
KUKURYDZA (buszel) 
No 4 45- 
No 8 45—453 
No 3 żółta 45—461 
No 2 4 
No. 8 biała 4 
No. 8 żółta 47 - 4734 
OWIES (buszel) 
No. 3 38- 
No. 3 biały 37 
o 36—87 
No. 8 biały 87—39 
o. 4 35—36 
No. 4 blaty 86-3816 
Standard 
SIANO (1000 funtów) 
Wyborna tymotka 13.00—17.00 
No, 1 12.00- 
No. 3 
Wieprzowina (100 funtów) 
Bmalec 
Żeberka 
SŁOMA (1000 funtów) 
Żytnia 8.50—9.50 
Pszeniczna 5.50— 8.00 
Owsiana 5.50— 6.00 
Ryżowa 9.00— 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ber Young America 
Ber twina 4 
Ber brick 1 
Bzwajcarski Es 
Limburak! 10 
Masło śmietankowe 
Firata 
Beconda 
Dairies 
Jaja, (tuzin) 
Niesortowane 
DRÓB (funt) 
Kury (żywe) 
Indyki (żywe) 
RUSZA (żywe) 
aczki 
Gęsi tuzin 8.00 —6. 
OWOCE 
Jabłka (aj 2.00—2.75 
Cytryny (pudło 8 60—4.50 
Banany (pęk) 50—1.75 
Brzoskwinie (buszel) 15—1.20 
Śliwki (buszel) 50—1.00 
Gruszki (buszel) 50—1.55 
RARTOFLE 50 — 
Słodkie 40—50 
JARZYNY = 
Cebula worek 
Zielona buszel 65 
Kapusta 100 główek 1.50 — 8,9. 
Ogórki worek 50—60 
Groch zielony, buszel 15—1.00 
W strękach 1.50—2.00 
Pomidory buszel 50—6i 
BYDŁO 
Woły tuczna 5.25—5.60 
Zwykłe 4.15—5.00 
Cielęta 8.50—6.75 
Świnie tuczne 1.00—7.50 
Prosięta 5.00— 6.00 
Owce 5.00--7.05 
Jagnięta 5.60 —7,50 


WAZNE! 
Kto nam przyśle 2 ct. 
znaczek pocztowy,otrzy- 
ma doktorski poradnik 


w polskim języku, co 
trzeba czynić aby być 
zdrowym. Adres: J. L. 
Smith, 826 Milwankee 


Ave. Chicago, ILL. 


kupić lub sprze- 
dać swoje pro- 
perty, grunt lub 
farmę, albo pożyczyć pieniędzy na bu- 
dowę lub zakupno; albo kto ma pie- 
niądze do wypożyczenia na pierwszy 
morgecz, ten niech salę zgłosi do Pol 
skiego kantoru 


C. W. DYNIEWICZ & CO. 


805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 1209. 


Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompaniach. Wyrabiamy wszelkie pa 
piery legalne. Ściągamy spadkobierstwa 
z Europy i wystawiamy pełnomocni- 
ctwa czyli plenipotencye. 


REUMATYZM leczy szybko i 
skutecznie '*Kuflewskiego Reuma- 
tyczna Kuracya”. Lekarstwo to 
jest preparowane przez pierwszo- 
rzędnych specyalistów doktorów. 
Cena 50c i $1.00. Adres: The 
Kuflewskis Pharmacy 1335 W. 
22nd st., Chicago, III. (x) 


H. C. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LĄ NALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg. 
CHICAGO. 


KUSNIERZ. 


\ yrstiarczna.te Futra | Kożuchy 
Kaftany spodnie i Kamizelki ze skó 
owczych własnej wyprawy i ręcznego 
szycia, a także Czapki I Rękawice. 

Roblący obstalunek raczy przysłać 
jakąkolwiek miarę. 

STANISŁAW BOBOWSKI 


GOSTYN Downers Grove, I!l. 


Sekret w pisaniu listów. 


My posiadamy środek, który młodzi ludzia 
pewiiają z radością; leat to niewidzialny atra- 
ment, którym można listy pisać, a odczytać go 
nikt nie może tylko ten co posiada ten sekret. 
Kawaler może napisać liat do swojej narzeczonej 
a może być pewnym, że nikt tega listu nia 
przeczyta, tylka ta osoba, do której ten list był 
pisany, gdy zna ten sakret. Ten atrament jest 
niezbędną rzeczą dla wszystkich ludzi, którzy 
Later [0 pewnego sekretu; 
napirać bas 


w znaczkach pocztowych Adre:: POLONIA 
MERCHANDISE CO., Dep't A., Westfield, Mass, 


NZNZNZNZNZNZNZNZNZA 


ADZADZASZASZASZUCZASWZZI 


Katolicki Ksiadz 


Słubi i niedołężni 
mężczyźni 


niech sią n'e obawiają pisać do mnie. Nie mam 
najmniejszego zamiaru naciągania was. Pragną 
jedynie poinformować was o lekarstwie niwe- 
czącem wszelkie choroby męsk e. Cierpiarem 
przez długie lata z powodn nadużyć młodości 
na polucyg, rozszerzenie żył utratą męskości 
1 pamięci, nerwowość i t. p. W nad.iet znale- 
zienią pomocy 1 ratunku wydałem setki do- 


0 17 Kamieniąch 


r, s 
Zegarek kole- 
Jowy. 
Patentowany regulator, 
nakręcany trzonkiem, 
rozm.ar męsk: ]- baam- 
aki. 18 ka:atowy ery- 
«te m złotem napałniany 
wperta pięknie grawi- 
owana Trzyma CZaA 
ionkonale | jent specy- 


larów na specyalistów, pasy elektryczna i le- alnie używany przez 
karstaa, byłem zanypywany przesyłkami le- SŁUŻRE KOLEJOWĄ 
karstw próbnych (frea ramples) iak poczig Jak PUTHZEBUJĄC DO- 
i przez C. O. D.. przez najrozmaltszych szal BREGO ZEGARKA. 
bierzy i naciągaczy. Nieomal zupełnie zrajno- 4 WARANTOWANY 


wany, udał"m się d Europy by zasięgnąć rady 
posaincgo specyaliaty. Ten przepisał mi le 
arstwo, które wyleczyło mnie nai»upełniej i 
dziś czują się lepiej n z kiedykolwiek w życin. 
Reco tego znakomitego lekarstwa posiadam 
do dzfa | w razie potrzeby poszlo ją każdemu 
w kopii wraz z potrzebnemi Informacyami bez- 
płatnie — można z niej otrzymać leksratwo 
w każdej leprze] aptece za małą ceną. Uleczyło 
sią jog tak setki osób. 


Piszcie do mnie dziala, 


NA 20 LAT. Przez 60 dni wysy.ać go rędz emy 
każdemu €.0 D. po $5.75 1 c: acimy KORZtA ex- 
ren do obejrzenia, Jeżeli sią wam nie anodo 
a, NIE PŁACICIK ANI CENTA Pamiętajcie, żo 
za taki zegarek musicie gdzieindziej zapiacié 
$35.00. Do kašsego zegarka dołączamy l4 karat. 
POZŁACANY ŁAŃCUSZEK I DEWIZKĘ DARYO 
EE Watch House 628 Loea Bldg., Chicago 
Minola. 


3 


Ja nie jestem oszust 
i nie mam nic do sprzedania lub wysyłki przez 
C. O. D. i nazwisko | adren wasz zatrzymam 
jako święty sekret. Jeśli byście przekonali sią 


DZ ENNIE I WIĘCEJ. G=arantujemy 
każdemu! dobremu agentowi za sprze 


a jakiejkajwiek mojej nieuczciwości, pozwalam anena ayen nayana religij- 
wam ogłosić mnie w gazeta h. Adres: €. H. PICT ART to e 4, St. Paul, Minn 


BENTSON. R. Box 622, Chicago, Ill. (51) 


Choroba Watroby 


Wiele dolegliwości, jak żółtaczka, dyspepsya, bezsenność I inne 
dokuczliwe nieregularności ludzkiego systemu są wynikiem odrę- 
twiałości, wątroby. OE "Ls aS 4. 29%. ae RAW a 


Dra Piotra Gomozo 


leczy szybko ł skutecznie każdą chorobę wątroby. Pobudza wą- 

trobę do nowej czynności I wydala wszelkie trujące pierwiastki ze 

krwi. Nie zawiara mineralnych lecz roślinne pierwiastki. 
Dostarczają je miejscowi agenci. Adres: 


DR. PETER FAHRNEY, 


112—114 So. Hoyne Ave. CHICAGO, ILL. 


= ssie w. =- PPE A 


a 


Gotowe Farmy 


na sprzedaż, w powiecie Roseau, Minnesota, w okolicy 
o TA przez Polaków i Czechów w pobliżu 
polskiego kościoła. Do wyboru albo grunt bez drzewa 
albo z drzewem. Grunta te będą sprzedawane na łatwych 
warunkach od $10 do 315 za akier. Trzy koleje dojeż- 
dżają do tej okolicy i teraz jest czas nabycia gruntu 
zanim podrożeje. Po bliższe informacye piszcie po an- 
gielsku lub po polsku do: 


Farmers & Merchants Bank. 


BADGER, MINN. 
8, U. Swanson, Kasyer, 


ZINTIN 


ADWARWARUA 
SANI 


POLECA WSZYSTKIM CIERPIĄCYM NA ŻOŁĄDEK 


Trinera Amerykanski Elixir Gorzkiego Wina. 


ZWYZNYZYSZNYZWSZWOCZŃSZNAZINA 


La S 


PRVANANY 


NZNYZNSZIN 


WAWARWZANA WAWZNUASYZNY 
AN 


ÍRNZINZIN ZINN 


WZWAWAWAWZYZNYĄ 


na-organy trawiące. 


AZN 
ZINANANANZA 


IŻ WA 
INAN 


KS. WŁADYSŁAW KLOUCEK. 


wowość, działa łagodnie i stanowczo. 


JOSEPH TRINER, 
799 $0. ASKLAND AVE. 


Ceny w pudłach wysyłamy na żądanie. 


Szan. Panie! 
Używając Tri- 
nera Amerykański 
Elixir Gorzkiego Wi- 
na przy rozmaitych 
okolicznościach, prze- 
konałem się o jego 
doskonałej działalno- 
ści. Przyślij mi pan 
jeszcze jedno pudło. 
To lecznisze wino po- 
lecam jak najgoręcej 
wszystkim, a przede- 
wszystkim tym, któ- 
rzy cierpią na brak 
apetytu albo jaką in- 
ną chorobę żołądka. 

Z uszanowaniem 
Ks. Wł. Kloncek, 
katolicki ksiądz w Tisch 
Mills, Wisconsin. 


Trinera Amerykań- 
à ski Elixir Gorzkiego 
+ Wina jest jedynem 
lekarstwem,  zrobio- 
nem z czystych wino- 
gron kalifornijskich 
_1 wybranych ziół. 

Na wszystkie 'cho- 
roby żołądka, wątro- 
by, nerek, krwii skó- 
ry, osłabienie i ner- 
Jest bardzo smaczny i działa 
Do nabycia w aptekach lub u własciciela 
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